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JARECKI OBCIĄŁ PODATKI 015%
Weto W eterańskie Roosevelta Obalone

SENAT PODWYŻSZA 
PENSJE INWALIDÓW*

Senatorzy Boją Się Bardziej Głosujących, Aniżeli 
Prezydenta.

W a s h i g t o n ,  D .  C . ,  29. marca.
Kongres Stanów Zjednoczonych 
poraź pierwszy od czasu przyj­
ścia do władzy obecnej admi­
nistracji wypowiedział się prze­
ciw woli Prezydenta Roosevel- 
ta.

Większością 63 do 27 głosów 
Senat obalił weto Prezydenta 
przeciw bilowi, który nakazuje 
podwyżkę pensyj inwalidom 
armji amerykańskiej i urzędni­
kom federalnym i na ten cel 
przeznacza $228,060,000.

Bil jest już prawem, gdyż o- 
bie izby kongresu więcej aniżeli 
wymaganą liczbą głosów prze­
ciwstawiły się woli Prezydenta.

Wczorajsza uchwała Senatu 
posiada wielkie znaczenie. Prze- 
dewszystkiem zmienia zasadni­
czo obliczenia budżetowe admi­
nistracji, i powiększa ciężar po­
datkowy. Prezydent Roosevelt 
w swym liście do Kongresu za­
znaczył, że prarwo nie przewidu­
je dodatkowych sum na fundusz

Mussolini Grozi Niemcom 
Represjami Handlowemi.

R z y m ,  2 9 .  m a r c a .  —  -R z ą d  

włoski zawiadomił wczoraj rząd 
niemiecki, że może się spodzie­
wać represyj handlowych ze 
strony Włoch za ograniczenie 
importu bawełny, konopi, lnu i 
ju ty  (konopie indyjskie) do 
N i e m i e c .

Rozporządzenia rziądu nie­
mieckiego w sprawie importu 
surowca najbardziej są szkodli­
we dla eksportu amerykańskie­
go, skąd Niemcy sprowadzały 
w większych ilościach bawełnę, 
zaś z Włoch len zwykły i len 
indyjski.

Władze włoskie oświadczyły, 
że ograniczenia rządu niemiec­
kiego w sprawie importu będą 
gruntownie przestudjowane i 
jeżeli Włochy zauważą, że ogra­
niczenia te  skierowane są prze­
ciw eksportowi włoskiemu, 
„przyjęte zostaną odpowiednie 
ograniczenia dla zabezpieczenia 
handlu włoskiego”, czyli ogra­

GENERAŁ JAN LAIDONER OGŁOSZONY 
DYKTATOREM ESTONJi.

Ryga, Łotwa, 29. marca. — Estonja, mały kraj nadbałtyc­
ki, liczący 1,121,000 mieszkańców, posiadła wczoraj dyktatora. 
Taką wiadomość podały depesze z Tallina, stolicy Estonji.

‘Dyktatorem został ogłoszony generał Jan Laidoner, na­
czelny wódz armji estońskiej i nazywany przez Estończyków 
„Jerzym Washingtonem Estonji”.

Po objęciu władzy dyktatora, gen. Laidoner oświadczył: 
— W 1924 roku przyrzekłem wykorzenić komunizm z Estonji. 
Obecnie postanawiam wstrzymać rozwój naziizmu.

Generał Laidoner oświadczył również, że program zagra­
niczny Estonji nie ulegnie zmianie i, że przyjazne stosunki 
będą nadał podtrzymane z Polską i państwami nad Bałtykiem.

F R A N C U S K I  M I N .  S P R A W  Z A G R A N I C Z N Y C H  
P R Z Y B Ę D Z I E  D O  W A R S Z A W Y .

W a r s z a w a ,  2 9 .  marca. — Louis Barthou, francuski minister 
spraw zagranicznych, spodziewany jest w Warszawie 22 kwiet­
nia. Przedstawiciel rządu francuskiego' pozostanie w Warszawie 
dwa dni i odbędzie .konferencję z marszałkiem Piłsudskim i z 
pułkownikiem Józefem Beckiem, polskim ministrem spraw za­
graniczny! ,

W koła. .. dyplomatycznych utrzymuje się mniemanie, że 
min, Barthou przybywa do Warszawy, aby naprawić błędy, po­
pełnione przez swych poprzedników.

inwalidzki i na podwyżkę pen­
syj urzędnikom federalnym.

Uchwała Senatu posiada rów­
nież znaczenie polityczne. Pre­
zydent Roosevelt — jak twier­
dzą obserwatorzy — potknął 
się na bilu weterańskim i s tra ­
cił'wpływ na obie iz^y Kongre­
su.

Senatorzy i posłowie, głosu­
jąc przeciw wcfli Prezydenta, 
stwierdzili że obawiają się bar­
dziej głosów swych obywateli w 
zbliżających się wyborach ani­
żeli gniewu Prezydenta, W o- 
statnich kilku dniach każdy z 
senatorów otrzymał stosy lis­
tów od swych wyborców, kto-, 
rzy wzywali do obalenia weta 
Prezydenta. Przeciw woli Pre­
zydenta wypowiedziało się 29 
demokratów i 33 republikanów, 
a za podtrzymaniem głosowało 
27 demokratów i ani jeden re­
publikanin. Jeden farmer labo- 
ryta oddał swój głos również 
za obaleniem weta.

niczenie importu towarów nie­
mieckich.

W roku ub. Włochy sprzeda­
ły Niemcom za 35,000,000 lirów 
(około $3,000,250) lnu. Kwota 
ta wobec rozporządzenia, rządu 
niemieckiego zostanie znacznie 
zmniejszona.

W kolach handlowych Rzy­
mu utrzymuje się mniemanie, 
że po ograniczeniach na import 
lnu, bawełny i lnu indyjskiego, 
rząd niemiecki starać się bę­
dzie stopniowo ograniczać im­
port innych towarów z Włoch. 
Jest to zgodne z nowym pro­
gramem rządu kanclerza Hitle­
ra, który dąży do stworzenia 
samowystarczalności państwa. 
niemieckiego. Mussolini posia­
da również plan stworzenia z 
Włoch mocarstwa samowystar­
czalnego, więc na punkcie han­
dlu zagranciznego włosko-nie- 
mieckiego możliwa jest dłuż­
sza wojna ekonomiczna.

Życie Małego 
i Wielkiego Świata

K o n g r .  R .  J .  C a n n o n ,  d e m o ­
k r a t a  z  W i s c o n s i n ,  z ł o ż y ł  w c z o ­
r a j  w  J z b i e  r e p r e z e n t a n t ó w  r e ­
z o l u c j ę  z a p r a s z a j ą c ą  g e n .  J ó z e ­
f a  H a l l e r a  z  m o w ą  d o  k o n g r e ­
s u  p o d c z a s  j e g o  n i e d a l e k i e j  w i ­
z y t y  w  W a s h i n g t o n i e .

1̂* *
W East St. Louis, 111., Harry 

Radel, zwrotniczy kolejowy, 
chodzi z guzem na głowie. O- 
powiedżiał on, że na przedsta­
wieniu w kinie jakiś nieznajo­
my zaczął się rzucać na niego, 
powiedział, że wygląda jak 
H'oover i uderzył go palką w 
głowę. Policjant aresztował 
niejakiego Filipa Nicolay’a. 
Wszystko, co Nicolay powie­
dział, było: „Ten facet wyglą­
da jak Hoover”.

* Sfc *
Litewskie pismo, wychodzą­

ce w Kownie, „Musu Wilnius”, 
zauważa, że z przysłów litew­
skich łatwo można poznać sto­
sunek Litwinów w przeszłości 
do ościennych narodów oraz 
ich pogląd na nie i dla ilustra­
cji przytacza szereg przysłów 
o Polakach. Oto one:

1. Nie powierzaj Cyganowi 
konia, Polakowi honoru.

2. Dowiesz się od niego praw­
dy, jak od Polaka.
3. Poznasz Białorusina po bro 
dzie, a Polaka po mowie.

4. Nie lubi, jak Polak praw­
dy.

5. Nie spieraj się z Polakiem: 
jego i pies nie przeszczeka.

6. Mądry, jak szlachcic po 
żniwach.

7. Wdasz się ze szlachtą — 
sam wszystko stracisz.

8. Polak w oczach — anioł 
za oczami — djabeł.

9. Nadęty, jak Polak po żni­
wach.

10. Polak udaje wielkiegc 
pana, choć nie ma chleba.

11. Za płotem i Polak nie 
tchórz.

12. Prawdę Polaka djabeł po 
bagnach włóczy.

13. Nie słuchaj, co Polak mó 
wi, patrz, co czyni.

Przytaczając powyższe, mu- 
simy stwierdzić, że szkoła nie­
miecka zrobiła swoje.

Wybacz im Boże, bo nie wie­
dzą co mówią.

KALENDARZYK

D z i ś ,  W i e l k i  C z w a r t e k ,  2 9 - g o  
m a r c a :  —  Ś w .  E u s t a z j u s z a  O p .

*
J u t r o ,  W i e l k i  P i ą t e k ,  3 0 - g o  

m a r c a :  —  Ś w .  J a n a  K l i m a k a

Z Biura Meteorologicznego |

W s c h ó d  s ł o ń c a  o  g o d z .  5 : 3 8 .
Z a c h ó d  s ł o ń c a  o  g o d z .  6 : 1 2 .  

*
P o g o d a  w  C h i c a g o  i  o k o l i c y :  

W e  c z w a r t e k  d e s z c z ,  p r z e c h o ­
d z ą c y  w  ś n i e g ,  p o  p o ł u d n i u  l u b  
w i e c z ó r  z n a c z n i e  z i m n i e j .  W  
p i ą t e k  c z ę ś c io w o  p o c h m u r n o  i 
z i m n o .  U m i a r k o w a n y ,  z m i e n n y  
w i a t r ,  p r z e c h o d z ą c y  d z i ś  p o  
p o ł u d n i u  w  s i l n y ,  p ó ł n o c n o -  

w s c h o d n i .
*

T e m p e r a t u r a  d o b y  m i n i o n e j : 
N a j w y ż s z a  w c z o r a j  o  g o d z i n i e  
4 - t e j  p o  p o ł u d n i u  3 6  s t o p n i ,  n a j ­
n i ż s z a  w c z o r a j  o  g o d z i n i e  6 t e j  

r a n o  2 1  s t o p n i .

B O H A T E R  D N I A

Sędzia pow iatow y Edm und IŁ J a ­

recki, który wczoraj, przez sw oją de­

cyzję, zredukow ał o 15 procent podat­

k i setek tysięcy  w łaśc ic ie li domów w  

pow iecie Cook. W  sw ojej opinji, pod­

trzym ującej redukcję, sędzia Jarecki 

stw ierd ził, że  w  jego przekonaniu m e­

tody asesora  Jacobsa w  nakładaniu  

asesm entów  były krzywdzące dla w ła ­

śc ic ie li m ałych domów. W czorajsza  

decyzja zakończyła jeden z najw aż­

n iejszych procesów kiedykolw iek w y ­

toczonych w  obronie drobnych podat­

ników.

Senat Uchwalił Cztery Biłe Szkolne; 
Miljony Dla Nauczycielstwa.

Legislatora Odroczyła Się Do 17. Kwietnia.
S p r i n g f i e l d ,  111., 2 9 .  m a r c a . —

Po siedmiu tygodniach walki 
oarlamentarnej, senat nagle 
nrzeprowadził wczoraj cztery 
bile, które mają wlać miljony 
dolarów do stanowego fundu­
szu szkolnego. Potem senat i 
Izba odroczyły się do 17. kwiet­
nia. Dwa z przeprowadzonych 
bilów były uporczywie zwalcza­
ne przez gub. Homera.

Bil przewidujący przelanie 
części dochodu z podatku gazo­
linowego do funduszu szkolne­
go, popierany przez gubernato­
ra, był przedmiotem ostrych 
ataków podczas wczorajszej de 
baty i przeszedł szczupłą więk­
szością, 26 do 12. Jeżeli bil 
przejdzie w Izbie w przyszłym 
miesiącu i zyska podpis guber­
natora, nabierze mocy prawa 
dopiero 1. lipca, bo senat skreś­
lił klauzulę nadającą mu na­
tychmiast moc obowiązującą, 
do przeprowadzenia której wy­
magana jest większość dwu- 
trzecich, czyli 34 głosy.

I n n e  b i l e  p r z y j ę t e .

Akcja w sprawie trzech in­
nych bilów szkolnych była na­
stępująca:

1. Bil Schnackenberga-Swan- 
sona, przelewający stanowe po­
datki trunkowe do funduszu 
szkolnego, przeszedł 40 głosami 
do 5, z klauzulą nadającą mu 
natychmiast moc prawa. Bil 
przechodzi do gubernatora.

2 . Bil Searcy’ego, oddający 
szkołom wszystko ponad $2,500, 
000 miesięcznie z dochodów 
podatku od sprzedaży, prze­
szedł 41 głosami do 1, również 
z klauzulą nadającą mu zaraz 
moc obowiązującą.

3. Nowy podatek 15 centów 
od każdego 1,000 stóp kubicz- 
nych gazu naturalnego pompo­
wanego do Illinois, z którego 
dochód ma być przeznaczony 
dla szkół, przeszedł 33 głosami 
do 3.

Ostatnie dwa bile będą mu- 
siały iść do Izby posłów wraz 
z bilem o podatku gazolinowym. 
Tylko bil oddający szkołom do­
chód z podatków trunkowych

przeszedł już w Izbie i będzie 
odesłany do gubernatora.

C o  H o r n  e r  z r o b i ?

Gub. Horner od początku 
ostro się sprzeciwiał temu pro­
jektowi do prawa. Wczoraj 
wieczór zapytano go wprost, 
czy użyje swej władzy do za­
wetowania bilu.

„Wolę raczej o tem nie mó­
wić” — gubernator odpowie­
dział. — „Mojem zdaniem, od­
danie do funduszu szkolnego 
podatku gazolinowego, który 
wyniesie 10 mil jonów dolarów, 
jest jedynym planem sprawied­
liwym dla nauczycielstwa i dla 
stanu Illinois”.

Jednocześnie wyszło na jaw, 
że szeroko roztrąbiane zwycię­
stwo republikanów może się o- 
kazać pustem, gdyż bil towa­

Martin Insull Powrócił Wczoraj 
do “ Ojczyzny’’.

Martin J. Insull, 65 letni brat 
b. magnata chicagoskiego, Sa­
muela Insulla, który po podró­
ży po morzu Sródziemnem za­
winął wczoraj d'o Stambułu, po­
wrócił wczoraj do> Chicago, 
swej „ojczyzny1” po dłuższym 
pobycie w Kanadzie. Martin 
Insull skrył się w Kanadzie po 
bankructwach firm użyteczno­
ści publicznej, którym przewo­
dniczył jego brat Samuel.

Martina Iinsulla wyprowa­
dzono z wagonu pociągu Michi­
gan Central przy 63ej ulicy, 
skąd samochodem zawieziono 
goi do budynku więzienia po­
wiatowego, gdzie został zam­
knięty w celu oczekiwania na 
dzisiejsze przesłuchy w spra­
wie bondu zastawnego.

Przyjaciele Martina przy­
puszczali, że będą go- mogli wy­
dostać z więzienia natychmiast, 
lecz zaszła pewna niedokład­
ność w wypełnianiu aplikacji, 
co, spowodowałę, że Insull zmu­
szony był pozostać w celi wię­
zienia. przez całą noc.

rzyszący, przewidujący przela­
nie $6,500.0'0i0 w dochodach z 
podatku trunkowego z fundu­
szu ogólnego do funduszu 
szkolnego utknął w trzeciem 
czytaniu w Izbie posłów. Ten 
bil musiałby przejść wraz z 
głównym bilem w obydwu Iz­
bach i otrzymać podpis guber­
natora, zanim podatki trunko­
we mogłyby iść dla szkół. 
R e p u b l i k a n i e  z w o ł u j ą  k a u k u s .

Kilku członków republikań­
skich zwołało pospiesznie kau­
kus w zamiarze udzielenia na­
gany senatorom Barrowi, Bar- 
bourowi i Robertsowi, filarom 
G. O. P„ za ich popieranie bilu 
gazolinowego gubernatora. Jed­
ną z kwestyj jaka miała iść pod 
dyskusję na kaukusie jest pro­
pozycja wysadzenia Barra z 
siodła jako rzecznika partji w 
senacie.

— Przez 11 dni siedziałem w 
więzieniu w Toronto — mówi! 
Insull swym przyjaciołom, kie­
dy prowadzano go do więzie­
nia — to cóż znaczy jeszcze je­
dna noc za kratkami?

John Irwin, szczery przyja­
ciel rodziny Insullów, postawi! 
swą rezydencję, mieszczącą się 
p. nr. 6900 Eucliid ave„ jako 
bond zastawny dla Insulla w 
wysokości $50,000. Wartość re­
zydencji oszacowano na $45,- 
000. Resztę bondu zagwaran­
tuje firma bondowa.

S t a m b u ł ,  T u r c j a ,  2 9  m a r c a .  

— Otrzymano tu wiadomość, 
że statek Maiotis, na którego 
pokładzie znajduje się prawdo­
podobnie Samuel Insull, b. ma­
gnat chicagoski, zawinął do 
portu tutejszego i spuścił ko­
twicę. Początkowo krążyły po­
głoski, że na pokładzie statku 
greckiego niema Insulla, lecz 
później oficjalny raport rządu 
zapewnił, że Insull jest w por­
cie tureckim. Czy władze ture­
ckie pozwolą Insullowi wysiąść 
na ląd, nie wiadomo.

ULGA DLA 318,000 
WŁAŚCICIELI DOMÓW.

Decyzja Może Im Zaoszczędzić $28 ,000 ,000 .
Sędzia powiatowy Jarecki 

przyznał wczoraj około dwóm- 
trzecim właścicieli poj edyn- 
czych rezydencyj i małych bu­
dynków mieszkalnych 15 pro­
cent redukcji w asesmentach 
podatkowych za rok 1931. Po­
nieważ redukcja nie stosuje 
się do oszacowania ziemi, obli­
cza się, że wyniesie ona prze­
ciętnie około 10 procent.

Z redukcji jednak skorzy­
stają tylko ci, którzy wnieśli 
sprzeciwy i przyłączyli się do 
petycji .Chicagoskiego Wydzia­
łu Realnościowego, w sprawie 
której sędzia Jarecki wydał 
swoją decyzję. Wniesiono oko­
ło 318,000 sprzeciwów, podczas 
gdy w powiecie jest około 438, 
000 realności w klasyfikacjach 
objętych redukcją asesmentów. 
Te kwalifikacje obejmują każ­
dą pojedynczy rezydencję w 
powiecie i wszystkie domy dwu 
i trzy-mieszkaniowe.

Właściciele realności, w licz­
bie 120,000, którzy nie wnieśli 
sprzeciwów, a włączeni tu są 
wszyscy ci, którzy zapłacili swo 
je podatki za rok 1931 w cało­
ści, kiedy im doręczono rachun­
ki w ub. roku, nie mogą korzy­
stać z . redukcji. przyznanej 
przez sędziego Jareckiego ;— 
Trzeba będzie aż specjalnego 
aktu legislatury, aby dać tę sa­
mą ulgę tym, którzy podatki 
zapłacili w całości albo nie 
wnieśli sprzeciwów do sądu po­
wiatowego.

„Jasnem jest, że jakąś ulgę 
powinno i musi się dać tym 
właścicielom domów, którzy 
nie wnieśli sprzeciwów” — sę­
dzia Jarecki powiedział. „Sta­
nowią oni najcenniejszą klasę

Izba Weźmie na Spytki W irta 
i “ Trust Mózgowy” .

Komisja Reguł Planuje Gruntowne Śledztwo.
W a s h i n g t o n ,  2 9 .  m a r c a .  —

Niektórzy, a  może wszyscy, z 
członków „trustu mózgowego” 
Prezydenta Roosevelta mogą 
być wezwani w ciągu tygodnia 
przed komisję kongresową dla 
złożenia rachunku z ich działal­
ności na kluczowych stanowis­
kach w administracji.

Dowiedziano się wczoraj, że 
poselska komisja reguł posta­
nowiła zgłosić dzisiaj rezolucję 
nakazującą wdrożenie specjal­
nego śledztwa w sprawie za­
rzutów wysuniętych przeciw 
pewnym członkom „trustu móz 
gowego” przez d-ra Wirta, pe­
dagoga z Gary, Ind. Oczekuje 
się, że Izba zatwierdzi rezolu­
cję w piątek.

Dr. Wirt będzie wezwany do 
Washingtonu natychmiast dla

“JEŻELI TO JEST REWOLUCJA, TO JEST ONA 
POKOJOWA”—ROOSEYELT.

N e w  Y o r k ,  2 9 .  m a r c a .  —  W  

przedmowie do swojej nowej 
książki „On Our Way”, Prezy­
dent Roosevelt pisze, że jeżeli 
jego administracja „jest rewo­
lucją, to jest ona rewolucją por 
kojową, osiągniętą bez gwałtu, 
bez obalenia celów prawa i bez 
zaprzeczenia sprawiedliwego 
traktowania jakiejkolwiek jed­
nostce lub klasie”.

Korekta przedmowy, 'wyda­
na wczoraj przez spółkę wy­
dawniczą John Day Co., po­
wiada, że nowa polityka rządu

naszych podatników, bo wielu 
z nich zapłaciło podatki bez 
protestu. Statuty nie pozwa­
lają ani mnie ani skarbnikowi 
powiatowemu zwrócić im sum 
odpowiadających redukcji. Le- 
gislatura jednakowoż może 
autoryzować jednakowe potrak 
towanie tych obywateli czy to 
przez bezpośredni zwrot czy 
też kredyty na przyszłe rachun 
ki podatkowe. Tego rodzaju 
prawo powinno być przeprowa­
dzone.”

H. N. Bell, szef oddziału cy­
wilnego prawa w biurze proku­
ratora stanowego, oznajmił, że 
prok. Courtney nie będzie ape­
lował od decyzji sędziego Ja ­
reckiego. Być może, że inni bę­
dą apelowali, wątpliwem jest 
jednak, czy taka akcja dotknę­
łaby redukcję przyznaną więk­
szości właścicieli domów.

Oblicza się, że decyzja sę­
dziego Jareckiego zaoszczędzi 
właścicielom domów o k o ło  
$7,000,000 na rachunkach po­
datkowych za rok 1931, a ogó­
łem może ini zaoszczędzić $?r 
000,000. Prok. pow. Bell powie­
dział ,że podatek w 1931 był a- 
sęsmentem czberoletmra, /,li­
czeni decyzja sędziejŁ^jarec- 
kiego musi być zastosowana 
przez władze podatkowe do ra­
chunków podatkowych za lata 
1932, 1933 i 1934.

Skarbnik powiatowy McDo- 
nough podał od wiadomości 
właścicieli domów uprawnio­
nych do redukcji, że dostaną 30 
dni czasu, od daty wysłania im 
rachunków podatkowych, do 
zapłacenia obciętych asesmen­
tów.

wymienienia człowieka lub lu­
dzi, którzy mu powiedzieli, że 
Prezydent Roo.sevelt jest tylko 
„Kiereńskim tej rewolucji” i 
że radykali w administracji u- 
silują wywołać rewolucję przez 
przedłużanie nędzy i opuszcze­
nia w tym kraju.

Wszyscy ludzie wymienieni 
przez Wirta będą w e z w a n i  
przed komisję do złożenia wy­
jaśnień i możliwem jest, że ca­
ła grupa t. z w. „młodych libe­
rałów” będzie przesłuchana, 
zanim śledztwo się skończy.

Członkowie „trustu mózgo­
wego” w dalszym ciągu baga­
telizowali całą sprawę mówiąc, 
że któryś z członków grupy ra­
dykalnej musiał sobie zażarto­
wać z d-ra Wirta.

nie jest ani „faszyzmem” ai 
„komunizmem”. Nie jest f: 
szyzmem, bo inspiracja do nie 
wychodzi z mas samego ludi 
a nie z jakiejś klasy, grupy lu 
maszerującej armji i dokonuj 
się ona bez zmiany w fundf 
mentalnej metodzie republ 
kańskiej. Nie jest też korni 
nizmem, bo nie objawia się i 
podporządkowaniu praw i se 
dów rozkazom władzy wykc 
nawczej, w całkowitem wyel: 
minowaniu jakiejkolwiek klas, 
lub skonfiskowaniu wlasnośi 
prywatnej.”
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D laczego używ ać ta n i albo niezna-, 
n y  preparat do czyszczen ia  tapety, 
kiedy  Ą B SO B E N E  Jest sprzedaw a­
n y  z gw arancja  zw rotu  pieniędzy  
w  razie  niezadow olen ia?

^ C L E A N S  
wALL PAPER
, L indów shaoes

CLEAN PAINT WITH H R H

“ DAJĘ SWOJA PENSJĘ NA 
SIEROCINIEC I BOM STARCÓW”.
Tak Powiedział St. Walkowiak, Kandydat Na 

Senatora z 27go Dystryku.
Nigdy jeszcze nie zdarzyło 

się w Chicago w czasie polityczr- 
nych walk wyborczych, aby 
który z kandydatów dał żywszy 
i bardziej charakterystyczny 
przykład, iż nie ubiega się o u- 
rząd dla zysków materjalnych 
jak to zrobił Stanley S. Walko­
wiak, jedyny polski kandydat 
na Senatora z 27go Dystryktu.

Przemawiając onegdaj na 
zebraniu wyborczem w sali 
pnr. 1734 W. Nortb Ave. pod­
kreślił on tę okoliczność, że nie 
ubiega się o ten urząd dla swe­
go zysku, lecz wybrany jako 
kandydat przez prasę polską 
miejscową oraz przez liderów 
społecznych i narodowych na 
południowo zachodniej stronie 
miasta.

„Aby zaś dać dowód swej 
bezinteresowności mówi p.
Walkowiak — oświadczam tu 
publicznie, że całą tńoją pensję, 
w razie wybrania mię Senato­
rem, pr*zezn eczę na Sierocieniec

św. Jadwigi i na Dom Starców 
św. Józefa.”

(Chcąc stwierdzić prawdzi­
wość powyższego oświadczenia 
telefonowaliśmy do p. Walko- 
wiaka. W jego nieobecności żo­
na poświadczyła, że mąż jej na 
zebraniu powyższem. zrobił ta­
ką ofertę ofiarowując pen­
sję całą na zakłady wyżej po­
dane. To samo podwierdził o- 
sobiście p. S. Walkowiak w Re­
dakcji naszej'. Pensja Senatora 
stanowego wynosi $3,500 rocz­
nie urzęduje on przez cztery 
lata. — Przyp. Redakcji.)

Gromkie oklaski były odpo- 
w i e d z i ą na tę ofertę pana 
Walkowiaka i gromadne przy- 
żeczenia, że obecni tam po­
mogą nfń do zdobycia jaknaj- 
większej liczby głosów, aby je­
go zwycięstwo 9 było stanow­
cze i decydujące raz na zaw­
sze o polskiej reprezentacji 
w Senacie z 27-go Dystryktu 
senackiego.

Co Słychać 
Na P o lon ji

POKUSA.
Mieszkaniec Nowego Yorku 

po uciążliwej podróży dośtaje 
Się do gór dzikiego dalekiego 
Zachodu. Zamierza odszukać 
krewniaka. W tym celu chce 
się zwrócić po informacje do 
przedstawiciela mie j s c o w e j 
władzy, t. zw. szeryfa.

Znajduje wreszcie tabliczkę 
:■ napisem: „Szeryf”, wiszącą 
r.a szałasie. Przed namiotem 
siedzi mężczyzna, uzbrojony od 
sto do głów.

— Przepraszam pana — py­

ta  przybysz — czy może mi pan 
wskazać, gdzie mieszka rudy 
Bill?

— Już go pan nie znajdzie. 
— Mówiono mi, że jego na­

miot stoi w odległości strzału 
karabinowego od pańskiej sie­
dziby. . . ............

— Właśnie i pokusa'była 
zbyt silna. . .

Hazif jest to słowo arabskie, 
oznaczające uczonego muzułma­
nina, umiejącego Koran na pa­
mięć.

W
TEATRZE

—  D Z IŚ  I  J U T R O

PEOPLES przy 47mej ul. 
i Ashland Ave.

wyświetlany będzie
CAŁY MÓWIONY O BRAZ PO L SK I

“T ragedja  Na G o lg o c ie ’
c z y l i  M ę k a  P a n a  J e z u s a

D R Z W I O TW ARTE O 12:30— 2. WIO S IE D Z E Ń  •
W stęp  d la  starszych 20e d e  6 :3 0 ; w ieczorem  30ć; dzieci zaw sze lOc

.5?

Przeprawa Brygadiera Hallera
ZW?. A. TURZYNA PRUS

P ośw ięcona jenera łow i 
w ojsk iM>lsliiiii, Józefo­
w i H allerow i, w  pierw ­
szą rocznicę w iekopom ­
nego czynu. CENA

POCZTĄ
25c

D e  nabycia  w  biurze

DZIENNIKA CHICAGOSKIEGO
1435 W . D IY IS IO N  U L IC A CHICAGO, ILL.
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Pierwszy bal w sezonie wio­
sennym odbędzie się w pierwszą 
sobotę po Wielkanocy, t. j. 7go 
kwietnia, b. r. w sali Filaretów, 
1238 Milwaukee ave. Imprezę 
urządza znany i sympatyczny 
chór Filharmonja, który czyni 
przygotowania w kierunku de­
koracyjnym, stosownie do oko­
liczności oraz w kieruiku przy­
jęcia i ubawienia swych gości. 
W antraktach odbędzie się kró­
tki lecz piękny program wokal- 
no-muzykalny, jak śpiew Chó­
ru Filharmonja, który wyk ona 
utwór „Poyfrót Wiosny”, Pro- 
ginaka i inne. Na programie ró­
wnież śpiewy solowe, między 
innymi występ nieznanego do­
tychczas na Polonji znakomi­
tego'’basisty. Wszystkie chóry 
polskie w okolicy zaproszone 
do koleżeńskiego współudziału, 
a mianowicie: Chór Chopina, 
Chór Halka, Chór Kalina, War­
szawiaków, Związku Polek, Fi­
laretów, Drużyna, Harfa, No­
we Życie, Dudziarz im. Padere­
wskiego, Echo, Plon, Jutrzen­
ka, Filomenów, Heleny Modrze­
jewskiej, Kółko Mandolinistów 
„Lachja”, Tow. Literackie 
„Promień” i chór Filharmonja. 
Aranżer zabawy podejmować 
będzie całą drużynę śpiewaczą i 
sympatyków z prawdziwą ser­
decznością. Do tańca przygry­
wać będzie łubiana przez wszy­
stkich orkiestra Maxa Łukow­
skiego. Początek o godzinie 8ej 
wieczorem.

*
Koncert chóru „Dudziarz” 

im. Paderewskiego, który się 
odbędzie dnia 8go kwietnia b, 
r. zapowiada się jak rihj okaza­
lej. Przygotowania do koncer­
tu są już ha ukończeniu, pod 
dyrekcją p. Rybowiaka, który 
nie szczędzi pracy ażeby tako­
wy wypadł jak najwspanialej. 
Pólonja niezawodnie poprze 
przedsięwbięcia chóru i doda 
bodźca do dalszego kultywowa­
nia pieśni polskiej na obczyź­
nie. Na. program złożą się pie­
śni tylko polskich kompozyto­
rów.

* 4
Kółko Wolina Polska, przy 

Zw. P. Kółek Lit. D. w Am., 
urządza zahdwę towarzyską w 
środę, dnia lig o  kwietnia, w 
sali Stefanika, p. n. 1401 W 
Superior ulicar. Początek zaba­
wy o godzinie 7 :30 wiecz.

*
Dziś, w czwartek wieczorem, 

w sali nad restauracją „War­
szawa”, p. nr. 823 Ń. Ashland 
ave., -odbędzie się miesięczne 
posiedzenie Towarzystwa Le­
karzy Polskich, na którem dr. 
Edward Wairzsewski wygłosi 
interesujący odczyt na temat 
swej poślubnej podróży na 
około śbwiata; odczyt ten pre­
legent będzie ilustrować prze­
zroczami, względnie zdjęciami 
kinematografićżhemi. Początek 
posiedzenia o godzinie 9ej wie 
czorem.

Jutro, w piątek, w sali nad 
restauracją „Warszawa” p. nr. 
820 N. Ashland ave. ,odbędzie 
się miesięczne posiedzenie To­
warzystwa Optometrystów Pol­
skich'; ze względu na ważne 
sprawy wszyscy ‘ członkowie 
proszeni są o przybycie. Począ­
tek o godzinie 8:30 wieczorem.

*
W nadchodzący poniedziałek 

trupa polskich „murzynów” z 
łona. Tow. Chicago, grupa 1450 
Z. N. P., daje przedstawienie 
w audytorjum szpitala dla u- 
myisłowo chorych w Dunning, 
gdzie obowiązki naczelnego dy­
rektora tego zakładu spełnia 
dr. Edward Dombrówski. Przed 
stawienie to, które odbędzie się 
w porze wieczornej, przezna­
czone jest wspólnie ku uciesze 
tale członków sztabu szpitalne­
go jak i pacjentów.

W nadchodzący wtorek wie­
czorem w sali nad restauracją 
„Warszawa” p. nr. 820 North 
Ashland ave. miesięczne posie­
dzenie odbędzie stowarzyszenie 
alumnów klubu studentów pol­
skich Pi Delta Sigma; preze­
sem wspomnianego stowarzy­
szenia jest dr. Czesław Fran­
kiewicz.

Stów. „Arts. A. M. A., urzą­
dza zabawę wielkanocną W sa­
li Mirror Ballroom, przy We­
stern Ave. blisko Diyision( ul. 
Początek o . godzinie 7:30 wie­
czorem.

KTO CHCE ZOSTAĆ 
KOMITYMANEM 
W 38 WARDZE?

EDMUND J. ODALSKI.

A S  T H O U S A N D S  C H E E R

KIEDYSCIE ZDROWI, 
TOŚCIE I SZCZĘŚLIWI!

W in ę  za  dni “przy g n ęb ien ia ” m ożna  
c zę sto  przyp isać  pow szech n em u  za­
tw ardzen iu . M oże ono sprow adzić  
u tra tę  a p e ty tu  i  en erg ii, b ladą i 
ok rośc ia łą  cerę, a  n a w et pow ażną  
chorobę. N a p ra w cie  to  przez jad a­
n ie  w ybornej.-zbożów ki.

B adan ia  w yk azu ją , że  K e llo g g ’s  
A L L -B R A N  d o sta rcza ją  “szorstk iej  
m a s y ” i w ita m in  B d la  u lżen ia  w  
p ow szech n em  zatw ard zen iu . R ó w ­
n ież  że la za  d la  krw i.

“ S zorstk a  m a sa ” w  A L L -B R A N  
je s t  bardzo podobną m a sie  w  l iś ­
c ia s ty ch  jarzyn ach . C zy to  n ie  lep iej  
an iże li przypraw ian ie  p a ten to w y ch  
lek a rstw — często  ta k  szkod liw ych .

D w ie  ły żk i s to ło w e  A L L -B R A N  
d zien n ie  dają  u lg ę  w e  w ięk szo śc i  
w y p ad k ów  zatw ard zen ia . W  chro­
n iczn y ch  w yp adk ach  u ży w a jc ie  przy  
każdem  jedzen iu . J e ś li n ie  u lży cie  

so b ie  w  te n  spośób , 
p oradźcie  się  lek a ­
rza. K up cie  ćzerw o- 
n ą -i-ź ie lo n ą  paczkę  
w  grosern i. W yra­
b ian e przez K ello g g  
w  B a t t l e  C r e e k ,  
M ichigan.

T R Z Y M A JC IE  S IĘ  NA  
SŁ O N E C Z N E J S T R O N IE  ŻYC IA

ALL-BRAN

t TT aJ COMłTliU.-nOH |

M ICHAŁ GADEK 
NA SENATORA Z 25-GO 

DYSTRYKTU.
Na zebraniu odbytem w u- 

biegłą niedzielę, w sali paraf ji 
św. Jacka, pod egidą Avondal- 
skiego Klubu Ulepszeń przema­
wiał adwokat Michał Gadek, 
jedyny polski kandydat na Se­
natora stanowego z 25go se- 
nackiegó dystryktu, który o- 
świadczył się za zmianą prawa 
podatkowego i zniesieniem po­
datku od osobistej własności.

Adwokat Michał Gadek, któ- 
rego/biuro mieści się pnr. 3001 
N. Central Park avenue, róg 
Milwaukee avenue, przez zebra­
nych na zebraniu jackowskim 
przyobiecane miał solidne po­
parcie w dniu prawyborów ja­
kie odbędą się 10g0' kwietnia.

PO SZYNKI
KIEŁBASY

Boczki z Żeberkami 
oraz po iiwe wędliny 

. idźcie do

Składu Wędlin
Jana Malinowskiego
1 5 1 ©  W .  D i v i s ś o n  U l i c a  
P rzy D icltson —  T el. A m iitage  7708

'Są one sipeiajattnie zapraw iane jak w  
Polisce, d latego są wyborne. Z najlap- 
śizego gatunilm m ięsa. B ędziecie  zado­
w olen i podczas Ś w ią t W ielkanocnych  
i  żdtfOWi po Świętach.

Towar gwarantowany. Ceny niskie. 
Na żądanie ugotujemy szynkę zupeł­
nie darmo.

Trzy tej sposobności życzę wszyst­
kim klientom i całej Polonji

WESOŁEGO ALLELUJA!
JA N  M ALIN O W SK I, w łaśc.

1316 W . D iy ision  ulica

„Karjera życiowa Edmunda 
J. Odalskiego zasługuje na wy­
różnienie, z powodu jego czy­
nów wybitnie oryginalnych, 
niezwykłych, a wielce intere­
sujących nasze obywatelstwo, 
z których parę pozwoli my so­
bie wymienić.

„Edmund J. Odalski, urodzo­
ny i wychowany na północno - 
zachodniej stronie miasta Chi­
cago, przed 38-miu laty, a mie­
szkający obecnie pnr. 5412 
School ul., ogłosił swoją kan­
dydaturę na komitetowego 38 
wardy.

„Doświadczenie jego byzne- 
spwe i owocna działalność oby­
watelska, są godne zanotowa­
nia. Jest on prezesem Credit 
Adjustment Bureau, sekreta­
rzem i kasjerem Chicago In- 
dustrial Finance Corp., preze­
sem National Entertainment 
Service, prezesem Universal 
Inheritance Bureau i dyrekto­
rem Industrial-Farm Colonies 
in U. S. Jest on członkiem 
przeszło trzydziestu klubów i 
towarzystw narodowych, prze­
mysłowych, finansowych, edu­
kacyjnych i dobroczynnych. — 
Posiada reputację zdolnego 
twórcy i aranżera produkcyj 
teatralnych, tak na scenie, jak 
i w wystawianiu spektaklów w 
olbrzymich stadjonach na ot- 
wartem powietrzu. Ostatni, 
przez niego pomyślany i pod 
jego kierownictwem wystawio­
ny spektakl „W Chwale Naro­
du”, dnia 22-go lipca, 1933 r„ 
na Polu Żołnierza, zgromadzi1 
około 60,000 widzów, a koszt 
widowiska wyniósł około $25. 
000. Prasa amerykańska, w 
swej entuzjastycznej recenzji 
o tym spektaklu, orzekła, iż 
było to najznamienitszą atrak­
cją podczas wystawy. Pięć ty­
sięcy osób występowało w tern 
widowisku, w czem było 500 
panien powyżej wieku lat 16, 
w tańcu baletowym, najwięk­
szym w świecie tego rodzaju 
zespole.

„Pan Odalski kształcił się ja- 
ko inżynier-technik w Purdue i 
Valparaiso uiwersytetach. W 
dwudziestym roku życia po­
czął podróżować jako kasjer 
filmowej firmy wytwórczej, 
United Photopląy Co.

„Ponieważ był on zawsze za­
interesowanym we wszelkich 
sprawach obywatelskich, stale 
rozszerzających jego pogląd na 
sprawy i pogłębiających jegc 
praktyczność byznesową i po­
nieważ jego celem jest szlachet 
ny idealizm dobra publicznego 
w nagrodę jego działalności o- 
bywatelskiej, 1,256 jego przy­
jaciół zorganizowało komitet 
propagandy, pod nazwą: Ed­
mund J. Odalski Boosters’ Club 
z kwaterą pnr. 4213-15 Mil­
waukee ave.

„Wybrani urzędnicy klubu 
są to poważni przemysłowcy i 
profesjonaliści, z których żaden 
nie szuka politycznych nagród 
i żaden nie bierze czynnego u- 
działu w polityce.” . 
Tragiczna jazda „na gapę”.

Jersey City, N. J. — Tomasz 
Krasnokulski, lat 12 i Piot 
Zupka, 14, stracili po jednej 
nodze, gdy zeskakując z pocią 
gu, którym przejechali się „na 
gapę” dostali się pod koła. O- 
baj są w szpitalu i walczą ze 
śmiercią.

PRZYWRÓĆCIE NAPOW RÓT
TĘ SIŁĘ MŁODZIEŃCZĄ
N U G A -T O N E  je s t  zad z iw ia ją -c e m  l e ­

k a r s tw e m  d la  c h o ro w ity c h  i o s ła b io ­
n y ch  lu d z i. P o  u ż y c iu  t a k o w e g o  p rz e z  
ty d z ie ń , m o ż n a  z a u w a ż y ć  w ie lk ie  p o ­
lep szen ie , a  u ż y w a ją c  t a k o w e  w  c i ą ­
g u  d a lsz y m , o d z y s k a c ie  n o rm a ln y  
s ta n  z d ro w ia  i s iły .

ż a d n e  in n e  l e k a r s tw a  n ie  niajjj. t a ­
k ie j  z n a m ie n i te j  h is to r j i ,  j a k ą  m a  
N U G A -TO N E, S ą  m iljo n y  m ę ż c z y z n  i 
k o b ie t, k tó r z y  o d z y s k a li  sw e  z d ro ­
w ie i s i ły  w  c z a s ie  45 le tn ie g o  i s t n i e ­
n ia  te g o  le k a r s tw a .  N U G A -T O N E  je s t  
s p rz e d a w a n e  p rz e z  a p te k a r z y .  U w a ­
ża jc ie , a b y ś c ie  o tr z y m a li  p r a w d z iw e  
N U G A -TO N E. N ie p rz y jm u jc ie  s u b ­
s ty tu tó w , g d y ż  t a k o w e  s ą  b e z w a r ­
to śc io w e . (O g ł.)

Nie ukrywać złota! 
Shreveport, La. — Agenci

federalni aresztowali tu pewną 
obie tę pod zarzutem przetrzy­

mywania $2,500 w zlocie.

W y b ra n ie c  P ra c y .

iZ Paraf j i  ŚŚ. Pięcia Braci Polaków 
i Męczenników w Brighton Park

S C O T T S  S C R A P B O O K .

Prom The n ,1/., 
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. Przygotowania parafji śś. 
Pięciu Braci Polaków i Męczen­
ników do srebrnego jubileuszu 
odbywają się w całej pełni. — 
Odbyły się już w tej sprawie 
dwa posiedzenia towarzystw 
parafjalnych, celem naradzenia 
się nad sposobem uczczenia tej 
niezwykłej uroczystości, która 
rozpocznie się w niedzielę, dnia
27go maja b. r.

*
Niewiasty Różańcowe odbę­

dą swe miesięczne zebranie w 
poniedziałek wielkanocny za­
miast w samą uroczystość wiel­
kanocną, w którą to zebranie 
przypada. Zebranie to rozpocz­
nie się o godzinie lej po połu­
dniu, w sali zwykłej.

*
Ceremonje święcenia wody, 

paschału i ognia w Wielką So­
botę odbędzie się o godz. 7:30 
rano, poczem nastąpi Msza św. 
Od 11-ej do 1-ej po południu 
będzie poświęcenie potraw wiel 
kanocnych w starej szkole, przy 
Richmond ul. Ktoby sobie ży­
czył kapłana, z poświęceniem 
do domu, niech uwiadomi o tern 
biuro paraf jalne na pleban ji.

Rezurekcja w uroczystość 
wielkanocną rozpocznie się o 
godzinie 4:45 rano. Następne 
Msze św. odbędą się jak zwy­
czajnie w niedzielę: o 6, 7, 8, 
9 :15, 10:15 i o 12ej w południe.

Komitet Obchodów Narodo­
wych, urządza Obchód Majowy 
w niedzielę, dnia 13go maja, w
sah parafjalnej.

*
Chór Marjonetek urządza 

koncert w piątek, dnia 27gr 
kwietnia, w sali parafjalnej, o 
godzinie 7:30 wieczorem, pod 
kierownictwem p. Eugenjusza 
Kozłowskiego.

*
Staraniem Tow. św. Jakóba 

gr. 1054 Z. P. R. K. odbędzie 
się zabawa w niedziele, dnia 8 
kwietnia, w sal(i parafjalnej, o 
godzinie 7 :30 wieczorem.

Zabawa połączona „Chrzci 
nami Sieroty Opuszczonej” ja­
ką urządzą Tow. Serca Marii 
gr. 880 Z. P. R. K. odbędzie su 
w niedzielę, dnia 22go kwiet­
nia, w sali parafjalnej, o godz.
5ej po południu.

*
Wszystkie ofiary złożone 

przy krzyżu W- jutrzejszy Wiel­
ki Piątek jirźeznaćzone są na 
utrzymanie miejsc świętych w 
Palestynie.

General Józef Haller zjeżdża 
do parafji tutejszej w sobotę 
dnia 7go kwietnia, o godzinie 
7ej wieczorem.

*
W dniu lOco maja, w uro­

czystość Wniebowstąpienia Pa­
na Jezusa, odbędzie się w tu­
tejszej pąrafji bierzmowanie, 
którego udzieli dzieciom i star­
szym J. E. ks. Biskup Sheil, D. 
D.

*
Dziewice Różańcowe przy­

stąpią do Komunij św. w nie­
dzielę, dnia 8go kwietnia, za­
miast w uroczystość Wielka­
nocną.

*
Dzisiaj przez cały dzień i 

wieczorem odbywa się adoracja 
Pana Jezusa w Piwnicy. Jutro

adoracja Krzyża św. Wieczo­
rem odśpiewane będą trzy czę­
ści Gorzkich Żali a potem bę­
dzie kazanie pasyjne.

■■■ *
Chór paraf jalny św. Ćecylji, 

przygotowuje się do nowego 
programu pieśni kościelnych, 
na uroczystość srebrnego jubi­
leuszu parafji.

Z b r o d n i a  s i ę  n i e  u k r y j e .

Edwardsville, 111. — Gertru­
da Puhse, lat 43 i T. Lebne, 43, 
były policjant, zostali oskarże­
ni o morderstwo męża pierw­
szej, robotnika ze stalowni. 
Puhse zginął od kuli rewolwe­
rowej 26. stycznia. Werdykt 
Ławy koronera brzmiał „samo­
bójstwo”, ale dalsze śledztwo 
wykazało, że padł on ofiarą 
morderstwa uknutego przez żo­
nę i Lehnego.

Richard B yrd z  Pontiac, Mich., 
który będzie reprezentow ał pracę  
w  autom obilowym  w ydzia le  arbi­
trażow ym  stw orzonym  przez P re­
zydenta  R oosevelta, który zaże­
gn a ł grożący strajk  autom obilo­
w y. W ydział będzie ciałem  sta ­
łem , odpow iedzialnem  ty lko  w o­
bec Prezydenta.

NAJBARDZIEJ SENSACYJNE OGŁOSZENIE 
WIELKANOCNE W HISTORJI CHICAGO!

G A Ł Y  Z A P A S
DAMSKIEGO NOWEGO

WIOSENNEGO
OBUWIA

D R A ST Y C Z N IE  Z N IZ O N Y  W CENIE

Teraz
Tylko

Wyjątkowa
Okazja!

Wczoraj jeszcze sprzedawano te trzewiki po $2.99 -  I nawet po owej 
cen.e stanowiły niezrównaną wartość!

W iele B ogatych N ow ych F asonów  —  z P raw dziw ie  P ier­
wszorzędnej K oźlęcej Skórki —  Cielęcej i  L akierow anej! * 
W szystk ie M ają Podszew kę z K oźlęcej Skórki! Grana- “ 
towe, Szare, R londe, B runatne, Czarne.

Czółenka— Wycinane—z T-Paskiem - Sandałki—ze Sznurowadłem — (M ordy

Bata znane obuwie z materji na popołudnio­
we i wieczorowe o k a z je ............. ...  . . . . ‘ 1 . 9 9

BATA TRZEWIKI z  podpórką w przegubiu------ $2.99

Shóe Co.s Inć. (Pronounced Batt-ta.)

WORN THE WORLD OVER

2769 MILWAUKEE AVE.
1252 MLWAUKEE AVE.

3554 lRVIS«a PARK BLVD.
Składy Otwarte Każdego Wieczora Aż Do Wielkanocy
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N a  w o l n ą  c h w ilę .;
Ks. T. S. Ligman,

Brak stałości znamionuje 
słabość charakteru.

* * *
■ Najlepszem lekarstwem na 
zwolenników wojen jest wysła­
nie ich na wojnę.

* * *
Strzeż się ognia, gdyż mo­

żna przy nim popalić się nie­
bezpiecznie.

* * *
Nie byłoby złodzieja, gdyby

nie było okazji do kradzieży.
* * *

Bardzo trudno odgadnąć 
właściwe pobudki w działaniu, 
nawet wobec objawiającej się 
nadzwyczajnej gorliwości lub
niezmiernego zapału.

* * *
Młodość i wielkie sławne i- 

mię zwykłe nie chodzą w pa­
rze, bo głowę zawróciłoby to 
młodemu,

* * *
Młodzi przypuszczają, że 

starsi — to głupcy; a starsi 
są przekonani, że młodzi — to 
głupcy.

* £ *
Są tacy, którzy utrzymują,

że większość zawsze się myli.
*  >i= *

Kobieta kobietę zwykle na
wylot przenika.

* * *
Mądra kobieta daje się cza­

sem pouczyć, ale urodziwa nie 
znosi kwestjowania swej uro­
dy.

A *  A
Zadziwiającem jest jak nie­

jedna w handlu łatwo zapomi­
na o sumiennej uczciwości.

* * * ■
Mądry i w biedzie daje sobie 

radę.
* * *

Taki się jeszcze nie urodził, 
któryby wszystko wiedział.

* A A
Mniej jest ludzi cnotliwych 

i uczciwych niż się zwykło

przypuszczać.
* * *

Trzeba wciąż stać na straży, 
by zapewnić sobie powodzenie.

♦  *  *
Wojenne zwycięstwo ze zna­

cznym łupem, zdaje się, że jest
kradzieżą.

A *  A
Występek każdy zwykle a- 

doptuje coraz liczniejsze szere­
gi towarzyszy.

A A A
Człowiek podły cnotliwego 

podejrzywa o subtelniejsze i 
bardziej wyrafinowane faryze- 
uszostwo.

A A A
Ciekawem jest, czy też się 

kto rozgniewa, gdy mu się po­
wie, że go ktoś kocha.

A A A
Gniewliwe i rubaszne słowa 

wydadzą cierpki owoc w duszy
pokrzywdzonego.

A A A
Grabarz, przyśpiewując so­

bie, grób kopie drugiemu.
s|c . a|c sk

Namiętna miłość gotową w
tyrana się zamienić.

A A A
Trudno zaufać w poważnych 

sprawach temu, kto w małych 
okazuje niewierność.

A A A
Powinniśmy ze spokojem 

przyjąć jako prawdę — praw­
dę, przez zaciętego wroga nam, 
chociażby złośliwie, wypowie­
dzianą.

ij: ‘ :}f ' 5?:
Nie opłakujemy zła utraco­

nego.
*  jK *

Podróżowanie niejedno u- 
przedzenie nieznacznie usuwa.

A A A
Spieszymy do golami, by się 

dać ogolić, bez zwracania naj­
mniejszej uwagi na fakt, że 
Bóg miał jakiś cel, dając męż­
czyźnie zarost twarzy.

y . p  ,,
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P o r a d n i k  P r a w n y
D z ia ł  O d s z k o d o w a ń

P i s z e  W A L T E R  B E D N A R S K I ,  1 5 5  N .  C l a r k  u l .  P o k ó j  1 6 1 7

D adał t e n  sen w iera  a r t y k u ły  as p r a w a  I k ta  tu t t i  o d s z k o d o w a ń , c z y l i  a k t a  
K o m p e n s a c j i ,  r o b o tn ik o m  u s z k o d z o n y m  p r z y  p r a c y , o r a z  o d p o w ie d z i C z y te l­
n ik o m  n a  p y t a n ia  t y c z ą c e  s ię  o d s z k o d o w a ń , k t ó r e  m ojęa b y ć  tr a k t o w a n e  
ogró ln le . Z a p y ta n ia  n a l e i y  a d r e s o w a ć  w p r o s t  d o  A D W O K A T A  B E D N A R S K I E ­
GO, p o d  wysfcej p o d a n y m  a d r e s e m . P y t a j ą c y  m a  p o d a ć  im ię , n a z w is k o  i a d r e s ,  
o r a z  d o łą c z y ć  z n a c z e k  3  c e n t o w y .

P Y T A N I A  I  O D P O W I E D Z I .

P a n i  J ó z e f i n a  M . z  L y n d a l e  
u l .  p i s z e :  —  G d y  b y ł a m  s a m o ­

t n ą ,  'p o ż y ­
c z y ł a m ,  p i e ­

n i ą d z e  i  o -  
t r z y m a  ł a m  

( n o t .  C i  l u d z i e  

| c h c ą  m i  t e ­

r a z  z a p i s a ć  

d o m  w  m i e j ­

s c e  d ł u g u .
C z y  m ó j  m ą ż  

b ę d z i e  m i a ł  

p r a w o  d ó  t e g o  d o m u ?

2. Dłużnik z Wisconsin wi­
nien mi pieniądze. Ja mam wy­
rok w Illinois. Mówią mi, że 
wyrok może być skolektowany 
tylko w tym stanie w którym 
był wydany. Czy to prawda?

O d p o w i e d ź :  —  1). Tak. 2)
Wyrok wydany w stanie Illi­
nois jest wyrokiem i w stanie 
Wisconsin, trzeba jednak 
wnieść sprawę w stanie Wiscon­
sin i na podstawie wyroku w 
Illinois otrzymać wyrok w 
Wisconsin. Adwokat będzie wie­
dział jak to zrobić.

Pani Mary W . z N. Lincoln 
ul. pyta: — Mam renciarza któ­
ry mi nie płaci ren tu od kwiet­
nia, 1933 roku. Pracuje on dla 
C. W. A , i dostaje dużą za­
płatę. Ja  jestem biedną wdową 
i nie mogę opłacić podatków.
Proszę o poradę.

O d p o w i e d ź :  —  L u d z i e ,  k t ó ­

rzy pracują, otrzymują zapła­
tę a nie płacą rentu są bardzo 
nieuczciwi, a prosto mówiąc, o- 
kradają właściciela domu. Udaj 
się pani do głównego biura C. 
W . A .  i opowiedz wszystko a o- 
trzyma pani pomoc.

P a n  S t a n i s ł a w  G . z  W e s t  3 7 t h  

P l a c e ,  p y t a :  — Winienem $160 
w buczemi i płaciłem adwoka­
towi rzeźnika $1.00 na tydzień. 
Zarabiałem $24.00. Teraz za­
rabiam $19.52 tygodniowo i 
nie mogę, płacić nic rzeźniko- 
wi. Ozy on może mi pejdę za­
bierać? Gdzie mogę dostać a- 
dwokata aby mnie bronił gdy­
by mnie rzeźnik podał do sądu ?

O d p o w i e d ź :  —  Zarabiając 
$24.00 tygodniowo powinieneś 
pan płacić rzeźnikowi nie $1.00 
ale 2 lub 3 tygodlniowo. 
Rzeźnik także ma wydatki i 
zrobił panu przysługę dając na 
kredyt. Ażeby bronić się w są­
dzie, możesz pan dostać adwo­
kata w każdej kancelarji adwo­
kackiej, któremu trzeba także 
płacić. Jeżeli jesteś bardzo bie­
dnym, to możesz otrzymać za 
darmo adwokata w Legał Aid, 
250 North Wabash avenue, na 
9tym piętrze.

Pan F. A . z  T h r o o p  u l . ,  p y t a :
— Czy chłopiec musi do szkoły 
chodzić do 16tu czy 18tu lat. 
Gdzie jest jaka szkoła gdzieby

I f e '
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y lk o  Ś ro d k o w e  L iś c ie . . .  o n e  są  N a j isze

luckies Zawsze są p rzy jem ne d la  g a rd ła

D Z IE  ty lk o  n a jp r z e d n i e j s z y  t y to ń  r o ś n ie —  

c zy  to  n a  p o ł u d n iu  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  
czy  w  T u r c j i ,  c zy  w  G r e c j i— n a  c a ły m  ś w ie c ie j  z b ie ­

r a m y  s a m ą  Ś m ie ta n k ę  Z b io r ó w  ty to n iu  d la  L u c k y  

S t r ik e .  T o  z n a c z y  ty lk o  środkow e liście. N ie  g ó rn e  

l iś c ie — p o n ie w a ż  t e  n i e z u p e ł n i e  są  r o z w in ię te — n ie

są  d o j r z a łe .  N ie  d o ln e  l i ś c ie — p o n ie w a ż  t e  są  n i ż ­

sz e g o  g a tu n k u — ro s n ą  tu ż  n a d  z ie m ią ,  są  s z o r s tk ie ,  

z a b ło c o n e  i p e łn e  p ia s k u .  Ś ro d k o w e  l iś c ie  są  n a j ł a ­

g o d n ie js z e — s m a k u ją  l e p i e j  i  z a  n ie  p ła c i  s ię  

f a r m e r o m  w y ż sz e  c e n y . T e  ś ro d k o w e  l iś c ie  są  j e d y n e ,  

k t ó r e  u ż y w a  s ię  d o  w y r o b u  L u c k ie s .  P r z y t e m  I t  s 

to a s te d ” — d la  z a b e z p ie c z e n ia  g a r d ła .  K a ż d y  L u c k y  

j e s t  s z c z e ln ie  w y p e łn io n y  ty m  w y b o ro w y m  ty to n ie m  

—  p o  s a m e  b r z e g i  —  je s t  o k r ą g ły ,  ś c i s 'v ,  d la te g o  

w ła ś n ie  L u c k ie s  n ie  w y s y c h a ją .  J a s n e m . je s t  

d la c z e g o  L u c k ie s  są  z a w sz e  i p o d  k a ż d y m  w z g lę ­

d e m  p r z y je m n e  d la  g a r d ła .

w
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ID“ I t ’ s t o a s t e d ’
/  Luckies zawsze są przyjem ne dla gardła

T ylko  Środkowe Liście—te są N ajłagodniejsze

NIE górne liście— są n iezu p e łn ie  rozw in ięte  
— one są c ierpk ie!

■ Z L

, C r y  Sm akuja lepiej

Copyrilht, 1834, The American Tobaooe Company. NIE dolne liście— są n iisseg o  gatun lm  » 
ngorstkie i p e łn e  p ią tk ą  t

B K 7 ,P Ł A T N E  
P A R K O W A N I E .  

P r a y je d t łe ie  d<t n a s z e g o  m a ­
g a z y n u  a u to m o b ile m  x c a ­
ła  r o d z in a  1 p a r k u jc ie  
sw ftj  A u to m o b il D A R M O .

biedni chłopcy uczyli się jakie­
go rzemiosła?

O d p o w ie d ź :  —  Do 16tu lat. 
Szkoła Lane Technicał- uczy 
rzemiosła.

P a n i  K a t a r z y n a  Z . z  K o m e n -  

s k y  u l .  p i s z e : —  Mąż mój zmarl 
w Chicago 5 łat temu bez te­
stamentu. W Polsce zostało 7 
mórg gruntu na mnie i dzieci. 
Brat męża opiekuje się, ale nic 
nie płaci. Czy mogę to sprze­
dać i gdzie się mam udać.

O d p o w i e d ź : —  Trzeba usta­
nowić opiekuna sądowego nad 
dziećmi i można grunt sprze­
dać. Udaj się pani do adwokata,.

Pani Marje, S. z 47mej u l .  
pyta: — Jestem w Ameryce 21 
lat. Miałam po ojcach część ma­
jątku, którą ma teraz moja sio­
stra. Czy mam jeszcze prawo 
do tego?

O d p o w i e d ź : —  Potrzeba wy­
ciągnąć w Polsce odpis w ksiąg 
rejentalnych. Udaj się pani do 
adwokata.

Pani Katarzyna T. z S. Wood 
ul., pyta: — Mam dom, na 
którym jest $1,000.00' morgecz. 
Procentu nie zapłaciłam i przy-

szły podatki z 1931 i 1932 roku. 
Odgrażają się, że będą forklo- 
zować. Czy mam zapłacić poda­
tki z roku 1932?

O d p o w ie d ź : .  —  Kadzę pani 
najpierw zrobić jakąś umowę 
co do morgeezu i upewnić się, 
że nie będą forklozować a po­
tem zapłacić podatek z roku 
1931.

P a n  L .  N .  z  W e s t  P u ł l m a n  

p y t a :  —  Żona mi chorowała i 
była w boleściach. Zawołałem 
doktora, który ją  egzaminował 
ale jej lekarstwa nie dal na

boleści, tylko chciał zabrać ją 
do szpitala. Ja nie miałem pie­
niędzy na. szpital to ten doktór 
odszedł i kazał wziąć innego 
doktora. Inny doktór dał jej 
medycynę ale dziecka nie ura­
tował. Czy ten pierwszy dok­
tór mógł opuścić pacjenta w 
nocy i nie zawołać powiatowego 
doktora i czy ja muszę mu za­
płacić za to, że przyjechał do 
mojej żony w nocy.

O d p o w ie d ź :  —  Doktór może 
opuścić pacejnta kiedy chce a 
wy możecie zawołać innego

doktora w kiedy chcećie. Dok­
tór nie potrzebuje wołać żadne­
go innego doktora jeżeli nie 
chce. Doktorowi trzeba zapła­
cić za jego nocną wizytę.

Z g o n  m i n i s t r a  S a l w a d o r u .

Salwador. — Pułk. Carlos 
Flores, minister wojny, zmarl 
tu po krótkiej chorobie.

$22,590,000 na kontrolę 
w y l e w ó w .

Washington. — Administra­
cja robót publicznych podpisa­
ła kontrakt oddając $22,590,000 
korpusowi inżynierskiemu przy 
dept. wojny na budowę 14 re- 
zerwoarów przewidzianych pro­
jektem kontroli powodzi we 
wschodnim Ohio.

W ie ś n ia c zk a  O b u d zo n a  
z L e ta rg u  U k ła d a  

W ie rs z e .
Wioska Willawcze, w powie­

cie Waszkowce w Rumunji, sta 
la się ośrodkiem ogólnego za­
interesowania. Wypadek, który 
się tam zdarzył jest szeroko o- 
mawiany i ściąga tam liczne 
rzesze publiczności. Sprawa 
przedstawia się następująco:

W wiosce Willawcze żyje I- 
wona Koforis, żona skromnego 
rolnika.

Przed paru tygodniami ko­
bieta ta ciężko zachorowało i 
straciła przytomność. W sta­
nie tym pozostawała przez kil­
ka godzin, tak, że wszyscy prze 
konani byli o jej śmierci. Przy­
wołany lekarz nie wypowie­
dział jednak swojego ostatecz­
nego orzeczenia. Kobieta leża­
ła zupełnie nieruchoma i zimna 
na swem łożu. Następnie jed­
nak stało się coś — czego się 
nikt nie spodziewał. Kobieta 
odżyła, czy też, jak twierdzą, 
ocknęła się z letargu, w jakim 
pozostawała.

W ciągu tych paru godzin za­
szły jednak u kobiety znaczne 
zmiany. Przemówiła słowami, 
które zadziwiły wszystkich. Na 
zadawane jej pytania odpowia­
dała spokojnie, rzeczowo i w 
pięknych słowach. Mówiła, że 
przeniosła się do nieba, że wi­
działa aniołów i słyszała ich gło 
sy. Ciągle wracała do tego, że 
na świecie znajdujemy wiele 
Zła, z którem należy walczyć i 
iść tylko drogą dobrą.

Największe jednak zdziwie­
nie wywołała wieśniaczka, do­
tąd nie umiejąca ani pisać, ani 
czytać, gdy zażądała papieru i 
pióra, a otrzymawszy je, za­
częła pisać i tworzyć rymy. Na 
rymy te składały się całe ustę­
py z biblji, modlitwy, liturgję.

Ta nagła zdolność czytania 
i pisania, którą Koforis nabyła 
w ciągu kilku godzin, utwier­
dziła wszystkich zwiedzających 
w przekonaniu że stał się rze­
czywiście cud.

Wiadomość o wypadku w 
Willawczy ściąga rzesze cieka­
wych do mieszkania Koforis, 
która wciąż jeszcze przytacza 
całe rozdziały biblji spisując je 
równocześnie.

Pewna lekarka, która odwie 
dziła ją, stwierdziła, że wieś­
niaczka pozostaje w najwyż­
szym rozstroju nerwowym. W 
każdym bądź razie niezrozu­
miałym dla wszystkich jest 
fakt, że analfabetka nagle za­
częła czytać i pisać.

Z A D O W O L O N Y .

— Żeby pani wiedziała, jaki 
mój synek łagodny!

— Nie może byc!
— Przecież ile razy myję mu 

kark, cieszy się, że nie jest ży­
rafą. . .

MAGAZYNÓW
S P R Z E D A Ż

O S Z C Z ^ D z C I l d  K O S Z T  |m& P R Z E P R O W A D Z K I .
“ J e ś l i  b ę d a le e le  » lę  w k r ó t c e  p r z e ­

p r o w a d z a li ,  m o ż e m y  z.grłoKlć s ię  
t e r a z  p o  » t« r «  p ia n in o  i d o a ta w lć  
n o w e  grdy « lę  p ra sep ro w a d z ic ie .

S k ła d 'o t w a r t y  w e  w t o r e k ,  ń ro d ę  I c zw a r te k }  
od O r a n o  d o  0 w ie c z o r e m .

J e c h a ć  A s h la n d  A ve. t r a m w a je m  do 39 ul. P IA N IN
S p r z e d ,  z a r z ą d z o n a  p r z e z  w i e lk .  f a b r y k a n t a  |

Z u p e łn ie  N o w e

M AŁE PIANINA

C e ^ a  s p rz e d a ż y  w 
m a g a z y n ie

T e d o s k o n a łe p ia n ir są
z a p a s u  f a b r y k a n ­

t a  i p o s ia d a ją  bog-aty  to n . a r ty s ty c z -

Ą’a r u n k i :  $1 ty g o d n io w o .

Z u p e łn ie  N o w e

FO R TEPIA N Y
W a r u n k i :  $1.50 ty g o d n io w o .

n y  d e s e ń  i ła d n e  w y k o ń c z e n ie . O szczęd za jc ie . K u p u jc ie  w p r o s t  z m a g a z y n u . Z b u d o w a n e  
w e d łu g  n a jn o w s z y c h  w y m a g a ń , sz c z e g ó ln ie  do m a ły c h  a p a r ta m e n tó w  i dom ów .

-O s ta te c z n ie  zn iżo n e  cen y  —  d a jc ie  
w z a m ia n  sw e  star<= p ian i.n o .

C e n a  s p rz e d a ż y  w  
m a g a z y n ie

$129
M F . R Y Z Y K U J E ­
C IE  A.M  C E Y T A . 
S p ła t -? z a c z y n a ją  

w  c z e r w c u .
FIREPROOF PIANO WAREHOUSE

South Ashland Ave. and 39th Street

1 0  P IA N IN
z n a n y c h  w y 
ro b ó w . U ży ­
w a n e . S p rż e  
d a jem y r t y l ­
ko  za g o ­
tó w k ę  
p o . . .

,  SPECJALNE OFERTY
Na Święta Wielkanocne

W e W szy stk ich  S k ład ach , K tó ry ch  A dresy  N iżej P o d a jem y

DUŻE SZYNKI, u i . c
n r .  I  j a k o ś c i ,  s i i g n r  c u r e d ,  f u n t  I Aa / 2

WIEPRZOWINA na Pieczeń g i / G

CIELĘCINA ZAWIJANA, i c c
b e z  k o ś c i ,  f u n t  ..................................................... ■ v

Przednia Ćwiartka CIELĘCINY,

ZUPEŁNIE ŚWIEŻE J A J A ,____
ŚWIEŻE KOPYTKA, . . . ____
WOŁOWINA OD ŻE B E R E K ,........................ funt JC
WĘDZONA KIEŁBASA, ^ . " " ± 2 4 ^ '
SŁONINA, w ^-funtowych paczkach,..............

. 2 tuziny  35® 
g funtów Ig C

Frankfurtskie KIEŁBASKI
lub parli sauSage, N ovak'a specjalność,

funty

f— 1641 W. Chicago Ave.
1446 W. CHICAGO AVE. 
3658 W. CHICAGO AVE. 

2531 W . NO RTH  AVE. 
3361 W. NO RTH  AVE. 
3059 S. H A L ST E D  ST.róg ftlszel ni.

1311 Milwaukee Ave.-
1566 M IL W A U K E E  AVE. 
2069 M ILW A U K EE AVE. 
2914 M ILW A U K EE AVE. 
1409 FU LŁER TO N  AVE. 
4738 S. ASH L A N D  AYE.

E le k t r y c z n e  M a s z y n y  d o  P r a n i a  i P r a s o w a n i a

14 D N IO W ABezpłatna Próba
D l a  K l i e n t ó w

C o m m o n w e a l t h  E d i s o n  C o .

•  Nie wydając ani centa, używajcie w 
swym domu przez dwa tygodnie ma­
szynę do prania lub do prasowania. 
Ekspert pokaże Wam jak używać. 
Potem zadecydujecie czy chcecie ją.

Specjalni} Budżetowy Plan
Mała Wpłata

Reszta Miesięcznie z  Rachunkiem  
za Elektryczność

Dowiedzcie się o naszym  
planie łatw ych spłat. Wpła­
ca się mały zadatek a re­
s z tę  miesięcznie z  rachun­
kiem za  elektrykę. Przybory 
zakupione na sp ła ty  kosz­
tują nieco więcej.

FE D E R A L , ABC, 
THOR, CONLON, 

GRAYBAR

.50
W Y Ż E J

G łów ny Skład  
Elektrycznych  

Przyborów  
do Prania

K a ż d y  p rz y rz ą d  z p o d w ó jn ą  g w a ­
r a n c ją  —  z f a b ry k i  i z E d is o n  
S erv ice . Z a p y ta jc ie  ile

O dliczym y za Starą  M aszynę  
p rz y  k u p n ie  m a s z y n  k o s z tu ją c y c h  

469.50 lu b  w ięce j,
Ż ą d a jc ie  B e z p ła tn e j  l i r  o .  r u r k i  

"Cnrp o f  C io th e a ”

Ta—< C O M M O N W E A L T H  E D I S O N g p t

Ł l e c t r i c  shop^
D ow ntow n— .72 W est Adams St.— 132 So. Dearbom  St. 

Telephone RANdolph 1200, Local 535
4231 V . M adison  S t .  ‘ RS2 V. 63rd S t.

. 4334 S o . A s itU o d  A r o . 2950 E . 92n d  S t.
8460 S o . S u t e  S t .  11116 S e .  M ic itig sn  At«.

4562 B roadw ay  
2618 M ilw a u k ee A r e .  
4853 Irr in g  P a rk  B lv d .

D A  J E M Y  F E D E R A L  K U P O N Y$9
V4

piani.no


S T R O N A  C Z W A R T A D Z I E N N I K  C H I C A G O S K I .  C Z W A R T E K ,  D N I A  2 9 - G O  M A R C A .  1 9 3 4 .

DZIENNIK CHICAGOSKI
T H E  R O L I S H  D A I L Y  N E W S  

tssrtóa erery  day except Sundayg 
and Holidays.

Wychodzi codzień z wyjątkiem 
niedziel i  świat uroczystych.

TERMS OF SUBSCRIPTION
One year .............................. $5.00
Six m o n th s ................................ 3.00
Three months . . . . . . , ................... 1.75
In  Chicago by m ail for 1 month .85
To Europę for one y e a r ............  8.00
To Canada for one y e a r ..........  5.00

Ali letters shall be addressed to

*a oo ou* ton

PRZEDPŁATA WYNOSI
Rocznie ........................................... $5.00
Półrocznie .....................................   8.00
K w artalnie ...................................  1.78
W Chicago poczta miesięcznie., .85
Do Europy rocznie ..................... 8.00
Do Kanady rocznie ...................  5.00

Wszelkie listy adresować należy:

owocem wyłącznie jego pracy. Właściciel czy właściciele pra­
codawcy mają tu tafcie same prawa. .

Zamiast więc układać co raz to nowe kodeksy i żyć ustąp 
wicznie w obawie przed strajkami, może byłoby daleko prakty­
czniej spróbować drugiego sposobu — dopuszczenia pracobior­
ców do udziału w zyskach. Ten system nie jest zresztą obcy w 
St. Zjednoczonych, gdiyż czytamy, że urzędnicy wielkich kor- 
poracyj mają udziały w zyskach, znane pod'nazwą bonusów. 
Początek już więc jest, tylko trzeba praktykę rozszerzyć.

T H E  P O L I S H  P U B L I S H I N G  C O M P A N Y  
1455-57 W est D iv ision  Street 

CHICAGO, ILL.
Telefon Brunswick 7040.

D e m o ra liz a c ja  w  P rz e m y ś le  
M le c z a rsk im .

Cena mleka od niedzieli ma wynosić osiem centów za kwar­
tę, przyezem nie jest wykluczone, że za mieciąc lub za dwa może 
spaść jeszcze niżej, mianowicie do 7 centów kwarta.

Zniżka jest rezultatem wojny między mleczarzami a 
więc niezdrowa i nieuzasadniona. Wojnę taką winno się potępić 
i rząd federalny powinien ją  ukrócić, gdyż wywołuje ona coraz 
większe zamieszania, w przemyśle mleczarskim. Umiał i mógł 
rząd federalny postawić w mieście swego komisarza,, który pil­
nuje, żeby farm er dostał po trzy i trzy czwarte centa za kwartę 
mleka, to powinien rząd chcieć i umieć przerwać wojnę mle­
czarzy.

Prawdziwe niebezpieczeństwo grozi tu  drobnym mleczar­
niom. Wielkie mleczarnie mogą ponosić straty  przez dłuższy 
czas, mniejsze nie wytrzymają i będą muisiały się zwinąć. A  gdy 
to nastąpi, wówczas panować będą niepodzielnie wielkie mle­
czarnie. Podniosą cenę kwarty mleka może nawet do 15 centów 
i w czasie stosunkowo krótkim wynagrodzą sobie dzisiejsze 
straty. Nikt im nie będzie -stał na przeszkodzie, nawet komi­
sarz rządowy, bo gdy dzisiaj rząd federalny nie chce czy nie 
może interwenjować w obniżaniu cen, to z pewnością'nic nie 
będzie robił i przy ich podnoszeniu.

Tem bardziej przeto drobni mleczarze winni się mieć na 
baczności a przedewszystkiem łączyć się, żeby w ten sposób 
wspólnemi siłami odeprzeć atak.

Tę przestrogę winni wziąć do serca polscy mleczarze. Nie 
jest ich wielu, ale może być jeszcze mniej, a może nawet za­
braknąć ich zupełnie, jeśli nie spróbują łączyć się w obronie 
przed wspólnem wrogiem.

Nie powinno się tracić ani jednego dnia, ponieważ zagad­
nienie stało się piekące i żadnej zwłoki nie cierpi. Jeżeli nasi 
polscy mleczarze będą się długo namyślali, to może ;s-ię okazać 
za późno.

P a d e re w s k i  w  “D a ily  T im e s ”.
j ■ ---------------

Podawaliśmy niedawno o pojawieniu się na. pólkach, księ­
garskich bjografji Paderewski ego. pióra prof. Phillipsa, zmar­
łego nagle przed dworna miesiącami. Miejscowe pismo Daily 
Times postanowiło drukować u siebie część .bjografji, gdyż re­
daktor tego pisma, p. R. J. Finnegan, jest wielkimi wielbicielem 
Paderewskiego, który wywiera na otoczenie niezwykły urok i 
sprawia wrażenie rzadkim darem jednania sobie łudzi.

Pod wpływem więc tego urokui, a także pod wpływem głę­
bokiego przekonania, że o Paderewskim i jego dziełach winno 
się mówić przy każdej sposobności, p. Finnegan postanowił dru­
kować u siebie życiorys Mistrza, gdyż uważa ten życiorys za 
niewyczerpane źródło najszlachetniejszych pobudek.

Panu redaktorowi Finneganowi szczerze winszujemy wybo­
ru lektury dla swoich czytelników: winszujemy mm, jalko Pola­
cy i jako obywatele. Jako Polacy wdzięczni jesteśmy za okazy­
waną życzliwość, a jako obywatele—za wybredność w dobieraniu 
właściwego-unaterjału, bo gdy inni szukają dzisiaj rzeczy sen­
sacyjnych, działających silnie na zmysły i rozbudzających naj­
niższe instynkty, p. redaktor Finnegan zdecydował drukować 
bjografję Paderewskiego, człowieka, kryształowego charakteru 
i idealistę.

PRZED W IELKANOCĄ.
W  s m u t k u ,  z g n ę b i e n i u ,  g o r y c z y  ś w i a t  n ę d z y  c z e k a  z n u ż o n y .  . .  
K i e d y  s w e  h a s ł o  r a d o s n e  k o ś c i e l n e  o b w i e s z c z ą  d z w o n y ?
C z a s  W i e l k i e j n o c y  —  s e r d e c z n e  ź r ó d ł a  b r a t e r s t w a  p o b u d z i ,
I  s p r a w ę  g ł o d n y c h  n ę d z a r z y  n a r z u c i  s u m i e n i o m  l u d z i ;
P o s t  W i e l k i  —  t r w a  d n i  c z t e r d z i e ś c i ,  l e c z  o n i  —  p o s z c z ą  r o k  c a ł y !  
T y  n i e  z a w i e d z i e s z  n i e s z c z ę s n y c h ,  o  C h r y s t e

Z m a r t w y c h  p o w s t a ł y !
W  d n i a c h  n a j c z a r n i e j s z e j  r o z p a c z y  w  n i e b o  w z n o s i l i  r a m i o n a . . .  
W i a r ą ,  ż e  T y  i c h  w y s ł u c h a s z ,  ż y ł a  i c h  d u s z a  z n u ż o n a  .
G d z ie  s ą  p r a w d z i w i  c h r z e ś c i j a n i e ,  n ę d z a r z  n i e  m o ż e  p a ś ć  z  g ł o d u  
I  p l a m a  t a k a  n i e  s h a ń b i  n i g d y  —  p o l s k i e g o  n a r o d u .
M y ś m y  o d  i n n y c h  u b o ż s i  —  l e c z  s e r c a  m a m y  w r a ż l i w e ,
C z e m ż e  b e z  t e g o  b y ł y b y  m o d l i t w y  n a s z e  ż a r l i w e ?
M y  d o s t a r c z a m y  i m  s t r a w y ,  a  s ł o ń c e  z i e m ię  o g r z e j e  
I  w  l u d z k i c h  d u s z a c h  z b o l a ł y c h ,  z n ó w  z m a r t w y c h w s t a n ą

n a d z i e j e . . .
M r o w ie  w y l e g n i e  z  s u t e r y n ,  o p u s t o s z e j ą  p o d d a s z a ,
D z i a t w a  s i ę  g w a r e m  r o d z w o n i  t a  p ł o w o w ł o s a  . t a  n a s z a  . .
I  p i e r z c h n ą  s m u t k i ,  r o z p a c z e ,  p r z e d  s ł o ń c a ,  s t r z a ł y  z ł o t e m i  
A  Z m a r t w y c h w s t a ł y  z  b ł ę k i t ó w  p o b ł o g o s ł a w i  t e j  z i e m i  .

C z e s ł a w a  C h ą d z y ń s k a - F i s z e r o w a .

GŁOSY NASZYCH CZ
GŁOS N A  CZASIE.

Żądajcie Pomocy Nie Uchwał. ■— 
Tak mówił Generał H aller do swych 
kolegów broni.

Pamiętamy jeszcze dobrze, kiedy 
werbowano- ochotników do Armji Pol­
skiej w Ameryce.

Każdy Polak i Polka, którzy znali 
historję Polski, wierzyli, że Polska z 
zawieruchy wojny światowej wyjdzie 
wolna. Z gruzów i popiołów, czyli 
cm entarzyka, zmartwychwstała Pol­
ska. W jakimkolwiek zakątku świata 
była dusza polska, stam tąd szły huf­
ce do boju o niepodległość Polski. Z 
Ameryki było ich 24ry tysiące, jak

Sprawiedliwe Wynagrodzenie.
Dążenie Prezydenta do podniesienia zarobków i skrócenia 

godzin pracy, napotyka silną opozycję ze strony pracodawców, 
którzy dowodzą, że to rujnować będzie przemysł a więc pośred­
nio ucierpię musi pracobiorca, gdy straci warsztat pracy. Ale 
ile jest szczerości w tej trosce o robotnika a  ile chęci sprzeci­
wiania się Prezydentowi — tego w tej chwili nikt odgadnąć nie 
może. Może pracodawcy mają intencję jak najszczerszą a, może 
myślą wyłącznie o> sobie, a może jest trochę jednego i drugiego.

Papież Pius XI podkreślił w swoich encyklikach, że nie 
jest rzeczą sprawiedliwą żądać od pracodawcy takiego wyna- 
grodzenia, które w rezutiacie rujnować musi przedsiębiorstwo, 
gdyż wtedy szkodę ponosi oczywistą nietylko pracodawca, ale 
i pracobiorca. Jeżeli tego się nie uwzględnia, jeżeli nie dba się 
o tę stronę byznesu i przez to prowadzi się byznes do upadku, to 
ci, co takie żądania stawiają, krzywdzą przedsiębiorstwo-.

Pracodawca nie poddaje się od razu. Próbuje utrzymać się 
i szuka taniego robotnika. Człowiek zaś potrzebujący godzi się 
pracować za byle jakie wynagrodzenie.

Ostatecznie więc obniżanie cen i podnoszenie płac przy je- 
dnoezesnem skracaniu godzin pracy łatwo- może się obrócić 
przeciwko temu; dla kogo wszystko to miało- stać się dobrodziej-' 
stwem — dla pracobiorcy.

Stosuneik wyńagrodzeniowy pracobiorcy do pracodawcy 
jest niezmiernie delikatny. Papież Pius XI skłania się ku pro­
jektowi zawierania, takich umów, żeby pracobiorcy występowa,- 
li w roli wspólników pracodawcy, co- zresztą wcale nie jest nowe, 
albowiem w niektórych krajach znane były te praktyki jeszcze 
przed wojną światową, jak np, w Niemczech.

Taki udział pracobiorcy w przedsiębiorstwie posiada wiele 
stron dodatnich, a przedewszystkiem podkreśla silnie, że pra­
cobiorca nie ma prawa twierdzić, że on i tylko on Jest obywa­
telem produkującym, że wszystko, co fabryka wytworzyła, jest

A  W I Ę C  K I E D Y ?
„Rytas”, komentując niemilknące w prasie niemieckiej gło­

sy o ekscesach antypolskich w' Litwie i wskazując na wysuwanie 
przez pisma niemieckie przy tej okazji kwestji wileńskiej,, wy­
raża pogląd, ze akcja ta  ma na celu utrwalenie w Polsce i Litwie 
nieprzychylnych wzajemnie nastrojów, gdyż ewentualne poro­
zumienie polsko-litewskie jest dla Niemiec wielce niepożądane-. 
Opinja litewska i poważna prasa polska ustosunkowały się do 
wypadków kowieńskich zgoła, odmiennie. Litewskie -społeczeń­
stwo i prasa zarówno -oficjalna, jak nieoficjalna, potępiły szko­
dliwe -wybryki nieodpowiedzialnej grupy awanturników, władze 
zaś, w związku ze świętem 16 lutego-, darowały kary nauczycie­
lom polskim, przyłączając się niejako w ten sposób do panują­
cego w społeczeństwie litewski em nastroju pojednawczego- w 
stosunku -do „mówiących po polsku obywateli.”

Wybryki kowieńskie, tembardziej oburzyły poważniejszą 
część społeczeństwa litewskiego, że niema pewności, czy akcja 
ta nie była wynikiem podburzania przez agentów pań­
stwa ościennego. Podejrzenia te nasuwa okoliczność, że spo­
łeczeństwo nie m-oże znaleźć w przeszłości przykładów podob­
nych, niekulturalnych wybryków w stosunku do obywateli, ob­
cych przynależności do innego państwa, lub- różniących się- mo­
wą, jak np. w stosunku do- Niemców, którzy dali przecie nieje­
den powód d'o niezadowolenia.

Pismo podkreśla, że- prasa polska ograniczyła się przeważ­
nie do informacji o ekscesach w Kownie, a co więcej, wpływo­
wy organ narodowej demokracji „A .B .C .”, pi-sząc o nich, wy­
raził przekonanie, że Polska winna znaleźć modus vivendii z Lit­
wą i że droga, do porozumienia zostanie wkrótce znaleziona. 
„Rytas” nie posiada informacji, czy pismo to miało na myśli 
projektowane przez rząd polski jakieś konkretne posunięcia w 
stosunku do- Litwy i. w kierunku porozumienia,, lecz., jego- zda­
niem, „taktyka organu partji, tak wpływowej w polityce zagra­
nicznej, jest znamienna” i dowodzi, że usiłowania niemieckie, 
zmierzające do utrwalenia obecnego stanu, nie osiągnęły celu.

Do- pojednania polsko-litewskiego może-się przyczynić, z,da­
niem pisma, również ożywienie kwestji związku’ bałtyckiego i 
wzrost nadziei na realizację tego zamiaru. Związek ten w obec­
nych okolicznościach pragnąc uzyskać znaczenie międzynaro­
dowe, ciążyłby, oprócz Finlandj i i Skand,ynawji, również ku Pol­
sce, która, pomimo porozumienia z Niemcami na lat 10, nie może 
wyrzec się zainteresowania sprawą Nadbałtyki i hie zrezygnuje 
z odegry wania tu  pewnej roli, co uczyni ją zapewne skłonnie-j- 
szą do kompromisu.

Sytuacja bloku batłyckiego nakazuje- mu utrzymywanie 
przyjaznych stosunków ze wszystkimi sąsiadami, więc polityka 
jego, po przystąpieniu doń Polski, nie może być skierowana prze­
ciw żadnemu państwu.. Takie znaczenie tego bloku posiadałoby 
wielką doniosłość, nietylko dla państw bałtyckich, lecz i dla Pol­
ski, która wzamian winnaby usunąć tę przeszkodę, która mogła­
by uniemożliwić drogę od małego do wielkiego bloku bałtyc­
kiego.

•Pismo kończy wyrażeniem nadziei, że znalezienie kompro­
misu polsko-litewskiego jest możliwe, i podkreśla-, ż-e kompromis

Z C U D Z E J  G R Z Ę D Y
NOWINY POLSKIE W MILWAUKEE, 20.H I.—

Prezydent R oosevelt, kierując się  zasadą dobra całego narodu, nie  
jednej jego k lasy , —  w ystosow ał do K ongresu lis t, w  którym  zaleca  

\  upow ażnien ie rządu do za łożen ia  12 banków z- kapitałem  zakładow ym  
700 m iljonów  dolarów, których zadaniem  będzie Udzielanie ła tw ych  
kredytów  średnim  i  drobnym przedsiębiorstw om . .

Średnie i  drobne przedsięb iorstw a jak  tw ierdzi Prezydent, opie 
rając się  na. danych statystycznych , n ie  m ogą się  w  obecnych w arun­
kach należycie rozw ijać z powodu zam rożenia kap ita łów  i  braku kre­
dytu.

Prezydent oblicza, że przez udzielen ie  tym  przedsiębiorstw om  kre­
dytu, ożyw i s ię  znacznie przem ysł i  handel, a  seitki ty sięcy  bezrobot­
nych otrzym a pracę. W zyw a on K ongres do natychm iastow ego uchw a­
len ia  odpowiedniej ustaw y, bo spraw a je st  w ażna i  liiecierpiąca  
zw łoki. _

K ongres pow in ien  się  natychm iast zastosow ać do tego życzenia  
Prezydenta. Z ałożenie takich  banków n ie  będzie w ydatkiem , obcią­
żającym  podatników , lecz dobrze się  procentującą inw estycją . Fede  
raina Rekonstrukcyjna, K orporacja F in ansow a m a n a  to fundusze. 
T rzeba jej ty lko upow ażnien ia przez K ongres na u lokow anie ich w  ta- 
kiem  przedsiębiorstw ie.

K redyty  d la  drobnych przedsiębiorstw  w ięcej s ię  przyczynią do 
uzdrow ienia przem ysłu i  hnadlu od kredytów  daw anych wieikinr przed  
siębiorstw om .

Co w ięcej, przyczynią się  one znacznie do przyw rócenia równo­
w ag i ekonom icznej w  kraju.

Prasa w Polsce o Wychodźtwie.
( K u r je r  P o ls k i  w  M ilw a u k e e ) .

Od dłuższego czasu prasa 
polska w 'kraju żywo zajmuje 
się zagadnieniami wychodźtwa 
i różnych terenów, na których 
żyją polscy emigranci.

Bodaj najwięcej zaintereso­
wania okazuje opinja krajowa 
dla skupisk, polskich w Niem­
czech, na Litwie, w Stanach 
Zjednoczonych, Francji i Cze­
chosłowacji.

Znacznie mniej posiada in- 
formacyj o życiu i pracach Po­
laków w Brazylji, Argentynie, 
Kanadzie.

Ostatnie tygodnie upłynęły 
pod znakiem zbiórki na rzecz 
szkoły polskiej zagranicą, a 
niewątpliwie uwaga szerokich 
kół społeczeństwa skupia się 
dokoła sprawy tegorocznego 
zjazdu Polaków z Zagranicy o- 
raz utworzenia — światowego 
Związku Polaków.

Z przeglądu szeregu zagad­
nień omawianych na łamach 
prasy krajowej w związku ze 
sprawami wychodźtwa na plan 
pierwszy wysuwają się sprawy 
szkolnictwa i współpracy han­
dlowe z Francją i Belg ją, Sta­
nami Zjednoczomemi a nawet 
ostatnio z Kanadą za pośred­

nictwem Polaków - zwracają 
powszechną uwagę. Wiąże się 
to za śjaknaj ściślej ze świado­
mością, że Polska, posiadająca 
tak liczne wychodźtwo, może 
przy pomocy Polaków w pierw­
szym rzędzie zaspakajać swoje 
potrzeby wywozowe i przywo­
zowe.

Porównanie cyfr, dotyczą­
cych wywozu i przywozu do i 
z poszczególnych krajów z cy­
frami osiadłych w tych krajach 
Polaków zmusza opinję polską 
do wyciągnięcia wniosków, jak 
wielką rolę w obrotach zagra­
nicznych Polski mogą odegrać 
Polacy zagranicą, odpowiednio 
dla tego celu zorganizowani i 
przygotowani. Oczywiście nie 
brak tu i krytycznych uwag w 
stosunku do polskiego przemy­
słu i handlu, które nie posta­
rały się o to, by współpracę 
gospodarczą z wychodźtwem 
polskiem na poszczególnych te­
renach zorganizować i rozwinąć. 
Zgodny jest bowiem pogląd, że 
pierwsze kroki winny być pod­
jęte ze strony krajowych czyn­
ników.

Zagadnienie młodzieży i u- 
trzymania ducha polskiego w

przyszłem pokoleniu stanowi 
odrębny i bardzo wrażliwy od­
cinek zainteresowań opinji pu­
blicznej w kraju.

Jest rzeczą bardzo charakte­
rystyczną, że to zagadnienie 
zdobywa szczególnie gorliwych 
opiekunów wśród rzeszy pol­
skiej młodzieży przedewszyst­
kiem i to młodzieży najmłod­
szej. Stąd też budująca ofiar­
ność młodzieży szkolnej na 
rzecz Funduszu Polskiego 
Szkolnictwa Zagranicą, oraz 
żywiołowa poprostu chęć nawią­
zywania bezpośredniej kores­
pondencji i kontaktu z młodzie­
żą polską na wychodźtwie.

Jest rzeczą wprost nie do o- 
pisania radość, z jaką młody, 
często 12-to letni obywatel pol­
ski wita list, czy kartkę, otrzy­
maną od młodego Polaka z 
Charbina, Arras, Heine, czy za­
oceanicznych miejscowości, któ­
rą częto z mozołem na mapie 
wyszukuje.

Trzeba też obserwować sta­
ranność, z jaką zabiera się do 
odpowiedzi i stawiania pytań 
nieznanemu przyjacielowi, czy 
koleżance — by zrozumieć, jak 
wielki kapitał uczuciowej i 
twórczej energji życiowej sku­
pia się w tej prostej, a tak 
głęboko sięgającej myśli two­
rzenia Polski, jej wielkości i 
dumy w duszy każdego młode­
go Polaka, bez względu na to, 
gdzie i w jakich żyje warun­
kach.

Nie mało odwagi przywią­
zuje też polska opinja do tych 
wiadomości, które mówią o 
zwiększeniu się stanu posiada­
nia wychodźtwa tak w dziedzi­
nie gospodarczej, jak i politycz­
nej. Duże nadzieje łączono z 
wynikami wyborów w Stanach 
Zjednoczonych. — Notując 
skrzętnie doniesienia o roli 
Polaków w akcji wyborczej do 
kongresu, legislatyw stano­
wych, władz miejskich, łączono 
duże nadzieje z krystalizowa­
niem się-myśli politycznej wy­
chodźtwa i działanością klubów 
politycznych.

mówi sam generał Haller, a on n a j­
lepiej pewno o tem wie.

Cztery tysiące padło na polu w al­
ki. 20 tysięcy powróciło nazad do A- 
męryki. Cztery tysiące z nich jest 
inwalidami, którzy się męczą i  dogo- 
ryw ują w szpitalach. Reszta zaś, 
choć zdrowszych, niemogąc dostać 
pracy, tu ła  się w różnych przytuł­
kach. Dos tych biedaków je st tak 
pożałowania godny, że w eterani arm ji 
polskiej zmuszeni byli zaprosić gene­
ra ła  Hallera, ażeby przybył do Ame­
ryki, ażeby osobiście wzbudził litość 
w społeczeństwie Polonji amerykań­
skiej, ażeby tych bohaterów, którzy 
walczyli o niepodległość Polski nie 
opuszczać i pozwolić im żyć, aż ich 
Bóg powoła do swojej chwały. We­
dług mego mniemania, to  szczęśliwsi 
są ci, którzy polegli na placu walki, 
Ci przynajmniej już nie cierpią. Ale 
gorzej jest z tymi, którzy nie mieli 
sposobności zginąć w walce o niepod­
ległość Ojczyzny. Ci cierpią w róż­
nych szpitalach i  przytułkach i cze­
kają rychło icfh śmierć wybawi z te­
go padołu, w którym się męczą. — 
Prawdopodobnie je s t pięć miljonów 
Polaków w Ameryce. Są zorganizo­
wani w różne patrjotyczne i politycz­
ne zrzeszenia. Czy te  organizacje nie 
są zdolne wykorzystania obecności 
generała H allera i zorganizować ja ­
kiś stały  komitet, któryby m iał pie- 
ezę nad inwalidami. On na sta re la­
ta zamiast odpocząć po znojach walk 
o niepodległość, musi się tułać i  przy­
pominać, że społeczeństwo ma obowią­
zek pamiętać o tych, których werbo­
wało do armji, — Czy Polonja a- 
merykańska nie jest zdolna ażeby 
zorganizować stałą chociażby naw et 
skromną pomoc tym, którzy postra­
dali zdrowie w  walce. Ci te raz  cier- 
PH wijąe się z bólu, przeklinając 
Polskę i tych, którzy ich werbowali 
do Armji Polskiej. Słowa te  nie są 
przesadzone. Słyszałem je  z ust preze­
sa weteranów Arm ji Polskiej p, Dzió- 
bą — cztery tysiące weteranów inw a­
lidów, którzy walczyli i  wywalczyli 
niepodległość Polski o którąśm y się 
modlili do Stwórcy; Ojczyznę, wol­
ność racz nam wrócić Panie, są  za- 
pomnieni, nie licząc już tych, którzy 
są do pracy zdolni lecz nie m ają ^ ra ­
cy to  już nie nasza wina. Czy społe­
czeństwo polskie, bądź co bądź zorga­
nizowane, nie może zorganizować sta­
łego komitetu, któryby m iał pieczę 
nad tymi, którym obiecało pomoc, gdy 
ich webrbowamo do Armji Gen. H al­
lera.

Głos ten je s t n a  czasie, bo ten zapał 
Polonji z obecności gen. H allera spło­
nie jak  wiązanka słomy, a  nasi in­
walidzi będą cierpieć nadal.

Generał H aller ma rację, źe żąda 
ot}, społeczeństwa pomocy. Żąda, nie 
prosi, bo społeczeństwo ma obowią­
zek zaopiekować się tymi, których 
werbowało do walki. Nie o łaskę ale 
o obowiązek upomina się gen. J. H al­
ler i  ma rację.

Stanisław Kolczak.

T e r p e t y n a  j e s t  t o  p ł y n  ż y ­

w i c z n y ,  w y p ł y w a j ą c y  z  p n i  w i e ­
lu  g a t u n k ó w  d r z e w  i g l a s t y c h ,  

c ie c z  g ę s t a ,  c i ą g l i w a ,  o  z a p a c h u  

o s t r y m ,  s m a k u  k o r z e n n y m ,  m a ­
j ą c a  o b s z e r n e  z a s t o s o w a n i e  w  

p r z e m y ś l e  i  w  m e d y c y n i e .

P o ra d n ik  D o b r e g o  Z d r o w ia
C O  K A Ż D Y  O  C H O R O B A C H  U C H A  W I E D Z I E Ć  P O W I N I E N .

taki wytworzyłby w Europie wschodniej sytuację korzystną 
dla cbu krajów.

W ła d y s ła w  
S t. R e y m o n t Z a  F ro n te m N O W E L A

(Ciąg dalszy).
— Jeszcze mi tego brakowało! — jęknął, chwytając się za 

jgiowę, '— Nie wolno przechowywać nieprzyjaciół, chociażby i 
rannych. Za taką litość płacą więzieniem.

— I pozwolimy im to zdychać w rowie, jak tym psom?
— Co tu  począć? Muszą tam już leżeć od paru dni. Boże 

kochany, za dużo wali się na. moją biedną głowę! Niech Magdżia 
postąpi, jiak uważa. Ja  o niczem wiedzieć nie chcę, a nawet i 
słyszeć. Opatrunki, leżą w komodzie. Tylko nikomu ani słówka, 
nawet pod sekretem, jak  to Magdzia .potrafi. . .

—■ Słyszeliści ludzie? — wybuchnęła żałośnie. — To niby 
ja  latam, po wsi z wywalonym ozorem i plotki roznoszę! Jego­
mość na mnie, jak na łysą kobyłę. ..

— Cicho już. dosyć! — machnął ręką i, porwawszy bre­
wiarz, uciekł do ogrodu.

A potem, następnych dni nie chciał nawet słuchać relacji o 
etanie rannych i przeniesieniu ich do pustej lodowni. Zresztą 
Jniełi się znacznie lepiej.

I w końcu zapomniał o nich przy tem wszystkiemu co się 
(działo dokoła.

Każdy bowiem dzień rodził coraz dotkliwsze troski, nie­
pokoje i trwogi.

Zycie stawało się jakimś niepojętym a strasznym koszma­
rem.

Wypadki toczyły się potężniejszym wirem i z szybkością 
Zawrotną.

Wszystkie okropności wojny zwalały się naf kraj jakby gro­
bowym kamieniem.

Bitwy, pożogi, zniszczenia tratowały ziemię żelaznemi sto­
pami nieublaga-nia.

A wojska wciąż szły i szły! Dniami i nocami przewalały się

nieprzeliczone armje, płynące wszystkiemu drogami na Wschód, 
jak wzburzone na wiosnę potoki. Słychać było'nieustający ani 
na mgnienie turkot armat, wozów, tętenty konnicy, warkotania 
bębnów, głosy trąb i panuro-triumfalne śpiewania. Zaś w ciche 
lipcowe noce, rozgwiażdżone i wonne, niebo pokrywało się łuna­
mi dalekich pożarów, a w głodkiem powietrzu drżały dalekie 
huki dział i bitewne wrzawy.

A nadomiar pognębienia, coraz trwożliwsze wieści płynęły 
jakby wraz ze stadami wron i kruków, ciągnących na żer za 
wojskami. Czasami je szeptał jakiś nieznajomy wędrowiec, 
który zjawiał się na probostwie, niewiadomo skąd i niewiadomo 
gdzie przepadał. Niekiedy Zyd z miasta przywoził starą gazetę, 
przepełnioną opisami bitew, pożóg i nieszczęść. To znowu przy­
nosili je ludzie, powracający z samego dna bitewnych piekieł. 
A co pewien czas przyjeżdżała panna z Mrozów i, naszepta-wszy 
księdzu swoich kłopotów i różnych okropności, uciekała do do­
mu co koń wyskoczy.

Ksiądz wysłuchiwał wszystkiego, trapił się niemało, nie­
kiedy łamał ręce, ale rozpaczy od serca nie dopuszczał, bo i 
nawet czasu mu na to brakowało, gdyż prawie codzień jacy po­
wracający do swoich siedzib ludzie ściągali na probostwo. I sam 
też jeździł i chodził po wsiach spalonych, roznosząc pomiędzy 
nieszczęśliwych żywy sakrament wiary i nadziei. Krzepił, jak 
mógł. A kto nie miał dachu nad głową i kęsa chleba-, tego przy­
garniał na probostwie, że już wszystkie budynki były przepeł­
nione ku niesłychanemu rozdrażnieniu gospodyni..

N ie  s łu c h a ł j e j  w y rz e k a ń  i  p ro ro c tw  z łow różbnych , rob ił 
sw oje .

I często, jak tylko miał nieco czasu, szedł przed wieczorem 
na wzgórze za wieś pod figurę, wypatrywać tęsknemi oczyma 
powrotu ludzi ze swojej wsi.

Ale nikt jeszcze nie powracał, a tygodnie szły za tygodnia­
mi. Dnie przechodziły upalne, rozżarzone do białości, bez jednej 
chmurki, przysłonięte kurzawą nieustających przemarszów, ci­
che i jakby ^wybrane na żniwa.

I cóż z tego? Nie rozdzwaniały się kosy ni sierpy; nie roz­
legały się radosne śpiewki; nie barwiły się wśród zbóż wełnia- 
k i; nie toczyły się db stodół wozy brzemienne złotą pszenicą. 
Pola siały puste, obumarłe, do zapomnianych cmentarzysk po- 
iobne..Step się z nich uczynił dziki, po którym bezkarnie żero­
wały nieprzeliczone stada ptactwa i zwierzyny, nadciągających 
ze wszystkich stron.

A żniwa zapowiadały się dobre i, pomimo kozackich strato­
wać, dosyć jeszcze pozostało do zbierania; tylko, że nie miał kto 
żąć, sprzątać i zwozić. Ziarno się już wysypywało z przejrza­
łych kłosów, słoma, czerniała, zaś kartofle i kapusty zarastały 
bujnym chwastem. Ten obraz pól, marniejących z dnia na dzień, 
przejmował księdza coraz większą troską.

— Wrócą i zdechną z głodu! — myślał z rozpaczą o wyg­
nańcach. — Cóż oni póczną?

Jeździł po okolicy, błagając o pomoc przy sprzętach. Mole­
stował, jak mógł, i nic nie wskórał, bo wszędzie brakowało lu­
dzi, koni i wozów; zabrała je wojna.

Musiał też patrzeć z zaciętemi zębami, jak niektóre od­
działy wydeptywały sobie krótsze drogi naprzełaj zbóż naj­
lepszych, jak konie taborów pasły się w pszenicach i jak obo­
zowe ciury wysiekały całe łany na podściół i wymaszczanie 
WOZĆJW.

Za pierwszym razem poleciał bronić i protestować, ale do­
stał taką odprawę, że gospodyni musiała go przez trzy d n i rato­
wać smarowaniem i okładami. Więc już nie protestował, jeno, 
patrząc na to, co wyrabiają, przeżywał w sobie bezsilny gniew 
i kary boskiej wzywał.

Któregoś dnia sierpniowego, gdy tak siedział na wzgórzu 
pod figurą, jak zawsze tęsknie wypatrując, czy kto nie powraca 
z wygnańców, dosłyszał naraz turkoty.

Jakiś wóz toczył się w tumanach burzawy traktem od szo­
sy i lasów, ( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i )

O d m r o ż e n i e  m u s z l i  u s z n e j ,

zdarza się. dość często i jest 
następstwem dłuższego działa­
nia mroźnego, wietrznego po­
wietrza. Z powodu skurczu na­
czyń krwionośnych, wywołane­
go przez mróz, odżywianie mu­
szli usznej chwilowo zamiera i 
jednocześnie zamierają tkanki, 
tworzące muszlę, głównie skó­
ra i tkanka podskórna. W cięż­
kich przypadkach może ulec o- 
■bumarciu chrząstka i wtedy po- 
zostaje stałe zniekształcenie 
wywołane przez blizny.

Zazwyczaj odmrożenie nie 
bywa tak ciężkie i wywołuje 
tylko pęcherze na skórze, 'wy­
pełnione wodnistą cieczą, su­
rowicą krwi. Po pęknięciu pę­
cherzy narasta stopniowo no­
wa skóra, lecz miejsca odmro­
żone są zawsze delikatne i 
wrażliwe na zimno, skóra cień­
sza od normalnej, łatwo ule­
gająca zapaleniu.

Najlepszym środkiem przy 
odmrożeniu jest ostrożne roz­
cieranie śniegiem miejsc chwi 
Iowo obumarłych. Gdy pomi­
mo to wystąpią objawy odmro 
żenią, bardzo pomagają okła­
dy z wody utlenionej stosowa­
ne przez dłuższy czas.

U d e r z e n i e  l u b  z n a c z n y  u c i s k  

na muszlę uszną, może wywo­
łać pęknięcie naczyń krwio­
nośnych i wytworzenie tak zw. 
krwisteku, czyli guza wypeł­
nionego krwią. Zwykle k-rwi- 
stek ulega zropieniu i powi­
nien być przecięty w celu usu­
nięcia ropy. Po przecięciu ta­
kiego zropiałego guza pozo- 
staje na stałe zniekształcenie

muszli w postaci blizn i zro­
stów, którym nawet wówczas 
operacja zapobiec nie może.

N a  m u s z l i  u s z n e j ,  p o d o b n i e  

jak na nosie, w y t w a r z a  s i ę  

n i e k i e d y  t .  z w .  „ r ó ż a , ”  będąca 
następstwem zakażenia tkan­
ki podskórnej przez drobnou­
stroje, bakterje 'róży. Powo­
dem róży na muszli usznej są 
nieznaczne obrażenia, np. za­
drapania, które zostały zaka­
żone przez złośliwe drobnou­
stroje. Z muszli usznej róża 
przejść może na twarz, na gło­
wę, niekiedy nawet na szyję. 
W ciężkich przypadkach zaka­
żenie rozwija się na calem cie­
le.

Róża jest chorobę bardzo 
zaraźliwą, lecz naogół niezbyt 
niebezpieczną. Głównym obja­
wem róży jest czerwone zabar­
wienie obrzękniętej skóry, bo- 
lesność i gorączka dochodząca 
do 104 stopni. Czas trwania 
róży jest różny, zależnie od 
tego na jakiej przestrzeni roz­
winęło się zapalenie i jaka 
jest zjadliwe ść drobnoustro­
jów. Jeżeli róża z muszli usz­
nej przeszła tylko na twarz, 
choroba ta zwykle trwa około 
dwóch tygodni.

Leczenie polega na stosowa­
niu okładów spirytusowych o- 
raz maści łagodzących bóle i 
najlepiej być może przeprowa­
dzone nie w domu chorego (ze 
•względu na zaraźliwość), lecz 
w szpitalu dla chorych za­
kaźnych.

D r .  A .  Ż e b r o w s k i . .  

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i )
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Ciekawe Pytania i Odpowiedzi.
J a k i  O b s z a r  Z a j m u j ą .  F a r m y ?

Pytanie: — Jaki procent ca­
łego obszaru Stanów Zjedno­
czonych zajmują farmy?

Odpowiedź: — Jak wykazu­
je cenzus rolniczy z roku 1930, 
cały obszar ziemi w Stanach 
Zjednoczonych wynosi 1,903, 
216,640 akrów. Z obszaru tego 
986,771,016 ąkrów, czyli 51.8 
procent, przypada na farmy. Z 
cyfr powyższych wynika, że 
tylko nieco więcej niż połowa 
całego obszaru tego kraju jest 
użytkowana dla celów rolni­
czych.

Z w ó c e n i e  L i s t u  
p o  W y s ł a n i u .

Pytanie: — Czy osoba, któ­
ra wysłała list lub paczkę, mo­
że zwrócić te przesyłki poczto­
we z drogi, zanim jeszcze zo­
stały doręczone?

Odpowiedź: — Tak. Aplika­
cja musi być wniesiona do 
poczmistrza tej filji pocztowej, 
przez którą wysłany był list 
lub paczka, przyczem muszą 
być podane powody, dlaczego 
prośbę tę dana osoba wnosi. — 
Wysyłka musi być odpowied­
nio określona, by mogła być 
rozpoznana, i oprócz tego trze­
ba złożyć u poczmistrza odpo­
wiednią sumę pieniędzy, po­
trzebną do pokrycia wszelkich 
kosztów, połączonych ze zwró­
ceniem wysyłki. Poczmistrz 
wysyła wówczas depeszę tele­
graficzną z prośbą o zwrot 
paczki danej, czy listu. Jeżeli 
przesyłka nie jest jeszcze dorę­
czona adresatowi, wówczas mo­
że być zwrócona wysyłającej 
ją  osobie.

N  R  A  a  „ M a ł e  P r z e d s i ę ­
b i o r s t w a ” .

Pytanie: — Często słyszę 
zarzuty, że N R A o ile z jed­
nej strony wychodzi na ko­
rzyść wielkiemu przemysłowi i 
handlowi, a także robotnikom 
do pewnego stopnia, o tyle 
znów szkodzi małym przedsię­
biorstwom i zabija je. Czy są 
odpowiednie dane statystyczne 
na poparcie tego twierdzenia?

Odpowiedź: — Statystyka u- 
padłości przemysłowych i han­
dlowych w Stanach Zjednoczo­
nych wykazuje stosunkowo

mało upadłości od czasu, gdy 
kodeksy przemysłowe N R A 
weszły w życie, i fakt ten zda- 
je się*zbijać twierdzenie, wy­
żej wspomniane. W kraju tym, 
w drugiej połowie 1933 roku, 
było 7,584 upadłości handlo­
wych i przemysłowych. W tym 
samym okresie roku 1932 u- 
padłości tych było 14,389, a w 
roku 1928 przeszło 11 tysięcy.

Prawdą jednak jest, że przy­
wódcy N R A niejednokrotnie 
oświadczali, że niesprawnie i 
źle zarządzane i kierowane 
przedsiębiorstwa, które nie mo­
gą opłacać minimum wynagro­
dzenia za pracę wymaganego 
przez kodeksy, i istnieją tylko 
dzięki wyzyskowi robotników, 
„nie mają prawa do tego, by 
istniały”, i konsumenci z bie­
giem czasu doprowadzą je do 
zupełnego upadku.

Według spisu ludności z ro­
ku 1930, z 5,736,491 rodzin cu­
dzoziemskiego poch o d z en i a 
2,966,707 rodzin, czyli 51.8 
procent, posiada własne domy. 
Cyfry te, wykazują, że cudzo­
ziemcy jako właściciele domów 
zajmują pierwsze miejsce w 
tym kraju. F. L. I. S.
W A R S Z A W S K A  F A B R Y K A  

P A R O W O Z Ó W  N I E  B Ę D Z I E  

Z L I K W I D O W A N A .

W a r s z a w a .  2 8 .  m a r c a .  —
Walne zgromadzenie akcjona- 
rjuszów spółki akcyjnej budo­
wy parowozów uchwaliło likwi­
dację spółki, ze względu na 
brak zamówień.

Rząd, a właściwie minister­
stwo komunikacji, nie chcąc 
dopuścić do zwiększenia się 
stanu bezrobocia w kraju, po­
stanowiło przyjść spółce z po­
mocą i oddać jej zamówienia 
na urządzenia do zabezpiecze­
nia ruchu pociągów oraz na 
części do hamulców zespolo­
nych. '

Ministerstwo kierując się tą 
samą intencją, oddało również 
zamówienia na budowę wago­
nów osobowych specjalnych i 
motorowych zakładom Lilpop, 
Rau i Loewenstein.

Osaka, w Japonji, ma 5,300,- 
000 -ludności.

Przepowiada Bezpieczną Jazdę Powietrzną.

w L
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25-LEC1E ŚMIERCI MIECZYSŁAWA 
KARŁOW ICZA.

200-LECIE KOŚCIOŁA 
N A  K A S Z U B A C H .

Jedna z najstarszych paraf i j 
na Kaszubach Luzino w powie­
cie morskim w b. r. obchodzić 
będzie 200-lecie istnienia obec­
nego kościoła, który powstał w 
17-tym wieku, na miejscu pra-, 
starego drewnianego.

PRZEZ NOS
Podczas pobytu Herriofa w 

Londynie jeden z wybitnych 
polityków angielskich zapew-. 
nil go z emfazą, iż z ust -jego 
nie wyszło nigdy kłamstwo.

Herriot zwierzył się pózmej 
swoim kolegom:

— O czy wiście z ust me, bo 
on mówi przez nos.

Westybul oznacza dużą sień 
ozdobną, przedsionek, kurytarz.

W O D N Y  M Ł Y N  S P Ł O N Ą Ł  

D O S Z C Z Ę T N I E .

Kielce. — Onegdaj we wsi 
Gniazdowioe w pow. miechow­
skim, wybuchł pożar w wod­
nym młynie. Mimo akcji ra­
towniczej młyn zgorzał do­
szczętnie wraz ze spichrzami 
zboża. Wyrządzone przez ogień 
straty są znaczne. Młyn stano­
wił własność Zygmunta Bo­
chenka. Przyczyna pożaru na 
razie nieustalona.

„Odwieczne Śpiewy” (1907), 
„Rapsodja Litewska”, „Smut­
na opowieść”, „Epizod na Mas­
karadzie”. ’

Twórczość Karłowicza stawia 
go na jednem z najwybitniej­
szych miejsc wśród polskich 
kompozytorów. Pieśni jego, tak 
popularne w Polsce, są pełne 
szczerego wyrazu.

Karłowicz umarł 8-go lutego,. 
1909 r„ z powodu tragicznego 
wypadku, zasypany lawiną śnie 
gu na zboczu Hali Gąsienico­
wej, pod Zakopanem.

W ubiegłym miesiącu świat 
muzyczny w Polsce obchodził 
25-letnią rocznicę tragicznego 
zgonu wielkiego kompozytora 
Mieczysława Karłowicza. Uro­
dzony w 1876 w Wiszniewie 
(Litwa), Karłowicz rozpoczął 
swoją pracę jako czynny czło­
nek grupy „Młoda Polska” — 
w kołach muzycznych w Polsce, 
z początkiem bieżącego stule­
cia. Muzyka jego jest muzyką 
liryczną par excellence. Cechu­
je ją  szczerość i spontanicz­
ność wyrazu. Genjusz Karłowi­
cza przejawia się najmocniej w 
poematach symfonie z n y c h : 
„Powracające Fale” (1904),

A m elja  E arliart, na. lew o, znana lotniczka, która przem aw iała  
w  Orchestra. H a ll i pani Chauncey B orland, żona dyr. Stów . G eogra­
ficznego z Chicago. T ani B arhart tw ierd zi, że jazda  pow ietrzna bę­
dzie  w krótece bezpieczniejszą an iżeli podróżow anie lądem .

Z  Parafji Dobrego Pasterza

ag

f i

W pierwszą sobotę po Wiel­
kanocy, To w. Gwiazda Wolno­
ści gr. 2340 Z. N. P. urządza 
zabawę, połączoną ze starym 
Jarmarkiem na Krakowie, w 
sali Fr. Dumanowskiego, pnr. 
2702 S. Kildare ave. Komitet 
zapewnia wszystkich miłośni­
ków zabaw, że będzie wiele nie­
spodzianek, uśmiechu i uciechy 
tak że nikt nie pożałuje, kto
przybędzie na tą  zabawę.*

Uroczyste przyjęcie urządzo­
ne przez połączone towarzy­
stwa dla Dowódcy Armji Błę­
kitnej Generała Józefa Halle­
ra, odbędzie się w czwartek, d. 
5go kwietnia, w Audytorjum 
Harrison High School, przy 24 
ul. i Marshall blvd„ o godzinie 
7:30 wieczorem. Na programie 
są mowy, deklamacje, śpiewy

■SKLEPY OTWARTE W PIĄTEK OD 9:00 RAWO DO 5:30 WIECZOREM.

AM ER I c lg ^ F A ^ g ^ L g g O W IŃ
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WE DO OUR PART

Imperfekcja jest to niedo­
kładność, niedoskonałość.

NA FARMIE.
Farmer: Chodźcie ze mną, 

pokażę wam co macie robić.
Aplikant: — Jaka jest zapła­

ta?
Farmer: — Dziesięć dolarów. 
Aplikant: — Ile razy na ty­

dzień jest wypłata?

SprzedażJaCzwartek, Piątek i Sobotę- Otwarte Wieczorem w Czwartek i Sobotą

Sir Gallant
Wytrawna

Jałowcówka

P A J N T

85te j  p ró b y !  W y b o rn y , 
n a d z w y c z a j  w y tr a w n y  
n a p ó j do m ie s z a n ia  z 
in n e m i.

Nasza Słynna 
Doroczna

Wielkanocna Sprzedaż S Z Y N E K
Armoufs “ Star” 

WHsoifs “ Certified”  
Swiffs “ Premium”
Sucho Cukrem Zaprawiane 

Całe albo Połówki

Jak  zw ykle, G c ld b la tfs  dostarczą  
tysiącom  odbiorców szynki znanych  
m arek n a  ich  obiad W ielkanocny! 
N ajprzedniejszej jakości, cukrem  
zapraw iane szynk i po n isk iej cenie.

Kiełbasa Na Wielkanoc
Piofefca kiełbasa. 
Świeży zapas co 
dizitaę. FUNT

go-

Dobrych
Znanych
Marek

oraz mowa Generała. Bilety 
można nabyć w następujących 
miejscach: dr. Fr. J. Moskala, 
4201 W. 26ta ulica; dr. F. Koz­
łowskiego, 4201 W. 26 ul.; J. 
A. Sierocińskiego, 4228 W. 26 
ul.; Adama Brotoń, 2654 S. 
Kildare ave.; A. Wołoszyna,
2656 S. Kildare ave.; A. Nizio­
łek, 2706 S. Kildare ave.; Fr. 
Dumanowskiego, 2700 S. Kil­
dare ave.; L. Kamińskiego,
2657 S. Kolin aves; P. Napol- 
skiego, 2726 S. Kolin ave.; F. 
Optolowicza, 2744 S. Kolin ave.; 
J. Twaróg, 2759 S. Kostner 
ave.; P. Beekmana, 2801 S. 
Kostner ave.; J. Lapkiewicza, 
3000 S. Kostner ave. i Fr. Kida,
4424 W. 31 ulica.

*
W pierwszą niedzielę po Wiel 

kanocy, Skauci z paraf j i Dobre­
go Pasterza oddział 316, urzą­
dzają przedstawienie p. t. „Va- 
riety in Black and White”, w 
sali paraf jalnej. Przedstawie­
nie jest interesujące, jakiego 
jeszcze nie było w tej dzielni­
cy. W przedstawieniu tem bio- 
rą udział najlepsze siły amator­
skiego.

W przyszłą niedzielę, dnia 1 
kwietnia, w dzień Zmartwych­
wstania Pańskiego będzie roz­
dawane przy kościele pisemko 
skautowskie „Głos Skautów”.

Klub Pań Dobrego Pasterza 
urządza pierwszą starodawną 
zabawę, która się odbędzie w 
niedzielę, dnia 29go kwietnia, 
w sali paraf jalnej o godzinie 
7-ej wieczorem. Cenne nagrody 
za najstarsze starodawne ubra­
nia,.
LIKWIDACJA KOMUNIKA­

CJI AUTOBUSOWEJ.

LILJE Wielkanocne
KAŻDY KWIAT 

ALBO PĄK

K ażda roślina siln a  
i  zdrow a. 4 k w ia ty  a l  
bo pączki i w ięcej w  
każdej doniczce. 
K R Z E W Y  P N Ą C E J

S IĘ  RÓŻY 
D u że , s i ln e  r o ś l in y  
w  d o n ic z -  8%% 
k a c h . D o- 
n ic z k a .  . . .

W O NNE
H IA C Y N TY  

T rz y  k w ia ty  w  k a ż ­
d e j d o n iczce . R ó ż o ­
w e, n i e b i e s - M  — 
k ie  i b ia łe . J  
D o n ic z k a

D A R W IN
T U L IPA N Y  

B a rw n e  k w i tn ą c e  t u ­
lip a n y . 6 k w ia tó w  
w  d o n ic z -  —  
ce, ty lk o  /  Ą>>StA

ŚWIEŻE JAJA
Tuzin 

w Pudełku

“Sunrise” m arki ja ­
ja , które sa  stan ow ­
czo św ieże.

Goldblatfs
Bond

Świeże Jaja
Każde ja  je gwaran­
towane. TUZIN

1 8 ic

W Łucku po 4 latach istnie­
nia, została zlikwidowana miej­
ska komunikacja autobusowa. 
Likwidacja nastąpiła wskutek 
nieuzgodnienia spraw związa­
nych z opłatami na rzecz mias­
ta, pomiędzy przedsiębiorcą a 
zarządem miejskim. Ludność 
odczuwa brak wspomnianej ko­
munikacji, która ze względu na 
rozrzucono ulice miasta, była 
dla niej dużem udogodnieniem.

S t r a j k  w  w a r s z t a t a c h  
o k r ę t o w y c h .

Camden, N. J. — Robotnicy 
unijni w tutejszej stoczni o- 
krętowej New York Shipbiuld- 
ing Co. uchwalili wyjść na 
strajk domagając się podwyż­
ki. Decyzja strajkowa dotyka 
2,800 ludzi.

Żałujemy, Ale Żadnych Zamówień Pocztę Ani Telefonem —  Zastrzegamy Sabie Prawo Ograniczenia liośsi

Stów. „Aut. A. B. A.” odbę­
dzie zwyczajne posiedzenie ju­
tro w lokalu zwykłych posie­
dzeń. Obecność wszysktich 
członków jest pożądana. Po­
czątek posiedzenia o godzinie 
7mej wieczorem.

400-lecie miasta w Peru.
Lima, Peru, -r- Miasto Cyz- 

co obchodziło 400-ną rocznicę 
założenia go przez Hiszpana Pi­
za,rro, który w 1534 ustanowił 
pierwszy rząd municypalny. ,

Rekrutacja jest to pobór 
wojskowy rekrutów.

C o p y r ig h t ,  1931, by G o ld b la t t  B ro s . In c .DEPT STORES

U p to w n  C h ic a g o :
Broadway at Lawrence

N o r th  S ide S to rę :
Lincoln & Belmont Aves.

N o rth  W e s t  S to rę :
Chicago Ave. & Ashland

S o u th  S ide S to rę :
47th Street & Ashland

S o u th  E a ś t  S to rę :
91st & Commercial
Chicago & Cass Streets, 

Joliet, 111.
T a k i e  n a  s p r z e d a ż  w  A N N B X  R E S T A U R A C J I , 470S B r o a d w a y . —  O tw a r ta  do  1 2 te j  w  n o c y .

WIELKANOCNE OFERTY NA LIKIERY
D O P I E R O C O  O T R Z Y M A L I Ś M Y  W I E L K Ą  P R Z E S Y Ł K Ę

M iniaturowych 
LIKIERÓW

po ZNIŻONYCH cenach  
, COGNAC T Y PU  BR A N D Y  

M IESZA N E W Ó D K I
JEŻYN O W E BRA NDY  

LONDON T Y PU  JAŁOW COW KA  
SZK O CK IE M IESZA NIN Y

MORELOW A BRANDY  
K UEM M EL, ETC. 
w w ielk im  wyborze

Z g ra b n e , k ie s z o n k o w e j w ie lk o ­
ści b u te lk i ,  n a  j a k ie  j e s t  w ie lk i 
p o p y t. T e  m in ja tu ro w e  b u te lk i  
są. iy2 i 2 -u n c jo w e j w ie lk o ś c i  i 
ła tw o  z m ie sz c z ą  s ię  w  k ie s z e n i 

a lb o  rę c z n e j  to re b c e .

Cytrynowy
horehound-

OLD EMBASSY 
CLUB

W Ó D K A
MIESZANINA

W -
odr 4 F  PAJNT

DOtej próby! Ceniona 3’praw  
dziwem oszczędzeniem:

1 0 9 -E J
PRÓBY “ 1776

WÓDKA

PAJNT
W ysltała w drzew ie! — N IE 
JEST TO MIESZANINA!

Kalifornijskie 
SHERRY WINO

i©
:a  P IĄ T K Ę

Dtekonałelj jakości 'tu te j­
sze wino do obiadu.

IMPORTOWANA
HIGHLAND 

STILL SCOTCH

J k  P A JN T

Wyirabiana i  butelko­
wana w  Szkocji.

Kalifornijskie
MuscatelWino

ROCK and RYE Kwarta 98c
APRICOT Brandy

cardiallzed Piętka 98c

K aliforn ijsk ie

PORT WINO

84©
iSIodfkie wino, gw aranto­
wane, że jest przeszło 5 
lalt stare.

Bourbon wódka, która jest produk­
tem starannego mieszania i dysty- 
lowania,. Będziecie ją.lubieli!

3 MUSKETEERS
W Ó D K A

MIESZANINA

RUDESHEIMER
PIĄ TK Ę S T .  BONIFICE

za kwartę

Importowane 
Ilock wino Piątka $1.69
Riesling wino Piątka 77c

Sloe Jałowcówka

Kanadyjska Bondetl
BILTMORE WÓDKA

$ J ( . W

P A JN T

100KJ
PRÓBY

ę d t T w e  
g  PORĘ 

RYE
ĤI5KEY

Cherie
m arki Piątka $1.19

ZA P IĄ T K Ę

Przedniejszej jakości tu te j­
sze wino. Tanio cenione!

Lord Tennyson W ytraw na

JAŁOWCÓWKA

ZA PIĄ T K Ę
Do robienia cocktails, fiz- 
zes, ©fcc.

“Golden G ate”

CLARET WINO

Z A P IĄ T K Ę

K alifornijskie wino wy­
rabiane starym  fraocus- 
ikian procesem:

K O R D J A Ł Y
VODKA 
SLIVOVITZ 
KUEMMEL 
RUM

?

Felician B. Vadon’s
Burgundy Wino

ZA PIĄTKĘ
Wyrabiane w K alifornii słynnym 
TamcuSkiem sposobem. Extra do- 
jry  gatunek.

D ostała w krzewie. Znana 
ze swego delikatnego, nie­
zmiennego, łagodnego smaku.

Tem  w y b ó r  łc o r d ja łf tw  z a d o w o l i  n a w e t  n a j b a r d z ie j  
w y m a g a j ą c y c h  z n a w c ó w .

1 2 ^  uncyj79c 
1 2 ^  uncyj79c 

Kwarta 98c 
1 2 ^  uncyj79c 

COGNAC X ?  12^uncyj69c
Miętowy Schnapps, Kwarta$1.69 
BLACKBERRY “S ?  Piątka 79c

EUROPEJSKIEGO TYPU

P O L S K IE G O  T Y PU

B erlim er ty p u

Jaimaica typu

W

U ±

Ąprjcot 
WłANSY

7 I ? '
Ct nE«ie<  
• ♦ « » * 
|’CO6NAC,’
,'BRAn PY,’ 

TYP£ ’
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\Z  BRIGHTON PARK^
P o d a j e się  do w iadom ości 

w sz y s tk im  d ru ży n o m  h a rc e r ­
sk im  p rz y  G m in ie  139 Z. N . P ., 
że ze w zg lęd u  n a  W ie lk i T y ­
dzień , ż a d n y c h  z b ió re k  h a r c e r ­
sk ic h  n ie  b ę d z ie ; n a to m ia s t  p o ­
cząw szy  od p rz y sz łe g o  ty g o d ­
n ia , k aż d y  h a rc e rz  i h a rc e rk a  
o b o w iązan i p rz y b y ć  n a  k a ż d ą  
zb ió rk ę , gdyż  p rz e d  n a m i b a r  
dzo dużo  p ra c y  i a żeb y  się  n a ­
leżycie isipisać podczas w y s tę ­
pów , m u s im y  się  odpow iednio  
p rz y g o to w a ć , szczjeigólnfle w  
d n iu  29. k w ie tn ia  p o d czas po ­
św ięcen ia  sz ta n d a ró w  h a rc e r ­
sk ieg o  i a m e ry k a ń sk ie g o , w y­
s tę p  n asz  w in ien  b y ć  n a p ra w d ę  
o k aza łem . K ażd y  d ru h  i d ru h ­
n a  p o w in n a  so b ie  p o czy ty w ać  za  
o b ow iązek  p r z y ją ć  n a  s ieb ie  
część odpow iedzia lności z a  c a ­
łość p ro g ra m u  te j  w zn io słe j u - 
ro czy sto śc i. D zień  te n  będzie  
n a p ra w d ę  d n iem  h a rc e rsk im . 
R an o  o  godz. 7e j w koście le  św. 
P a n k ra c e g o  o d p raw io n ą  będzie  
M sza św . n a  in te n c ję  h a rc e r ­
s tw a , w  ty m  d n iu  k a ż d y  h a r ­
c e rz  i h a rc e rk a  p rz y s tą p ią  do 
w spó lne j K o m u n ji św . Szcze­
gó łow y  p ro g ra m  dnia, p o św ięce ­
n ia  s z ta n d a ró w  og łoszony  b ę ­
d z ie  p ó źn ie j, ty m c z a se m  z a s tę ­
pow i d ru ż y n o w i p rz e g lą d a ją  
sw o je  sz e re g i i s ta r a ć  się  będą
u zu p ełn ić  b ra k i.

*
Tow . M a tk i B o sk ie j O s tro ­

b ra m s k ie j,  g rupa , 149 Z. P . w 
A m ., u rz ą d z a  p ie rw sz ą  zabaw ę, 
n a  k tó re j  p a n i  „O g ó rk o w a” ze 
s ta c j i  r a d j  ow ej ze  sw oim  z a s tę ­
p em  b ęd z ie  baw ić  gości. Dużo 
in n y c h  n ie sp o d z ian ek . Z ab aw a 
odbędzie się  w  sobo tę , d n ia  7go 
k w ie tn ia  w  sa li ob. J . F . W ró b ­
la, 3925 S. K odzie a.ve. P o c z ą ­
te k  o g o d z in ie  7ej w ieczorem .

*
" J a k  ju ż  w sz y s tk im  w iadom o, 
p rz y b y w a  do n a s  gość-z  za  m o- 
-rza, g e n e ra ł  b ro n i J ó z e f  H a lle r 
P rzybyw a, o n  do n a s  p o w tó rn i?  
po lO ciu la ta c h  n a  zap ro szen ie

N ie p o t r z e b u je c ie  d łu ż e j  c ie rp ie ć  d o ­
tk l iw y c h  b ó ló w  r e u m a ty c z n y c h  —  u - 
ż y w a jc ie  R U -E X , k tó r y  j e s t  p r z e p i ­
se m  le k a r s k im  n a  b ó le  m u sk u ló w , 
c h ro n ic z n y  r e u m a ty z m , lu m b a g o , z a ­
p a le n ie  n e rw ó w , sc ia ty k .ę , b ó le  w  s t a ­
w a c h , bó l p lecó w , z w y c z a jn a  n e w r a l -  
g-ję i p o d a g rę . J e s t  r o b io n y  ze s k ł a d ­
n ik ó w  u ż y w a n y c h  w
c a ły m  ś w ie c ie  n a  u lż e ­
n ie  c ie rp ie ń  r e u m a ty ­
czn y ch . C e n a  $1.50 za  
b u te lk ę .
S P R Ó B U J C IE  R U -E X  

N A  N A SZ  K O S Z T .
K u p c ie  b u te lk ę  d z iś  w  
k tó r e jk o lw ie k  P o r te s  
a p te c e  a lb o  k a ź c ie  d o ­
s ta w ić  s o b ie  je d n ą  do 
dom u. U ż y jc ie  w e d łu g  
w s k a z ó w e k  a  je ż e li  
n ie  d o z n a c i e  u lg i, 
z w ró c im y  W a m  p ie ­
n ią d z e .

W y łą c z n y  d o s t a w c a :

PORTES BRUS COMPANY
T E L E F O N  H U M B O L D T  2311.

1608 M ilw a u k e e  A v e .
4S00 M ilw a u k e e  A v e .

3057 W . R o o s e v e l t  R«l.
7200  W . G ra n d  A v e ..  E lm w o o d  P a r k

G łów nego Z a rz ą d u  S tów . W et. 
A rm ji  P o lsk ie j. Cel je g o  p rzy  
jazclu j e s t  z e b ra n ie  g ro sza  na  
fu n d u sz  inw alidów , cho rych , 
n iedo łężnych  i c ie rp iący ch  z p o ­
w odu p rzeży ć  w o jen n y ch . Z p a ­
r a f  j i P ięc iu  B rac i P o lak ó w  i 
M ęczenn ików  donosi n am  pod 
s k a u tm is trz  p. J a n  J . K u tt ,  iż 
w sobo tę , d n ia  7go k w ie tn ia  c 
godzin ie  7ej w ieczorem , p rz y ­
b y w a  g e n e ra ł H a lle r, w p r z y ję ­
ciu  k tó re g o  b ę d ą  b ra ły  udzia 
rów n ież  d ru ż y n y  sk a u to w sk ie . 
O becnie k o m ite t  op iekuńcz; 
czyni s ta ra n ia ,  ażeby  u m u n d u  
ro w ać  ja k  n a jw ię c e j sk au tó w  
i p rzed  G en era łem  z a p re z en to ­
w ać się  ja k  należy .

*
P o sied zen ie  K o m ite tu  P o ią  

czonych  T o w a rz y s tw  w  B r ig h ­
to n  P a r k  odbędzie  się  w  p o n ie ­
dzia łek , d n ia  2go  kw uetnia, w 
sa li ob. J . W ró b la , p rz y  39 P i 
i So. K edzie  ave. P o c z ą te k  o go­
d z in ie  7 :30 w ieczo rem . ISipra,- 
w a p rz y ję c ia  gen . J .  H a lle ra  i 
O bch lu  m a jo w eg o  będzie  o m a ­
w ia n a  n a  te m  p osiedzen iu . T o­
w a rz y s tw a  i z rzeszen ia , k tó re  
je szcze  n ie  c ą  cz ło n k am i tegoż 
K o m ite tu , p ro szo n e  są  o p rz y ­
s ła n ie  sw eg o  d e le g a ta  n a  ta k o  
we, a b y  p o m og li p ro w ad z ić  p ra  
cę d a le j d la  d o b ra  d z ie ln icy  i 
Pol on j i.

lic
D z iew ięc io le tn i W ład y sław  

Ja n e c k i, k tó re g o  rodzice m iesz  
k a ja  p n r . 3833 So. L inco ln  ul. 
z o s ta ł p o k ą sa n y  p rz e z  p s a  w 
lew y łokieć. P ies  j e s t  w łasno  
śc ią  B. R o siń sk ieg o , p n r . 3729 
So. L inco ln  ul.

ik
D r. S ta n is ła w  F . W ie trz y k  

sk i, n acze ln y  le k a rz  Z. N. P . Wy 
je c h a ł  p rzed  k ilk u  d n iam i d< 
P e n n sy ly a n ji, pow róci p ra w d o
podobnie  j u t r o  w iećzórem .

*
A lex  Ja k a ls k i, l a t  21, zam  

p n r. 2836 W . 40ta, ul., g d y  je  
cha ł w au to m o b ilu  n a  C alifo r 
n ia  a v e . w k ie ru n k u  p ó łn ccn y r 
p rzy  A rc h e r  ave., zd e rz y ł sie 
in n y m  au to m o b ilem , k tó ry m  kie 
ro w a ł A lex  S to rn . O bydw a a r
ta  z o s ta ły  uszkodzone.

%

Jó z e f  S ta c h o w sk i, d łu g o le tn  
p ra c o w n ik  w fa b ry c e  „ A m eri 
can  C a r  F o u n d ry  Co.” podczas 
p ra c y  p o p a rz y ł sob ie  lewą, n o ­
gę g o rący m  żelazem , k tó re  sp c : 
w odow ało z a tru c ie  k rw i. Ż arnie 
s z k u je  on p n r . 2118 E . H o m er ui
M ich ig an  C ity , Ind .

*
W  p rz y sz ły  pon ied z ia łek  w ie­

czo rem  odbędzie się  p osiedzen ie  
K lubu  „ B r ig h to n  P a r k  Civic 
Im p ro v e m e n t” w  sa li p a r a f ja l  
ne j śś. P ięc iu  B ra c i P o laków  i 
M ęczenników?

*
O dbył s ię  pog rzeb  w e te ra n a  

a rm ji  p o lsk ie j śp. L udw ika 
H aidzlika, z dom u żałoby  p n r  
33-58 So. O ak ley  a.e. do- koście 
ła  śś. A posto łów  P io t r a  i P a w ­
ia. P o . o d p raw io n y ch  cere-mo- 
n ja c h  li tu rg ic z n y c h  zw łoki zo ­

NAJWIĘKSZA SOCZEWKA.

Robotnicy w  Corning, N. Y., łojący roztopione szkło do olbrzym iej 
form y n a  soczew kę do najw iększego w  św iec ie  teleskopu. L anie szkła, 
—  40 tonn —  trw ało  dziesięć godzin.

s ta ły  p rzew iez ione  i złożone n a  
w ieczny spo czy n ek  n a  c m e n ta ­
rzu  Z m a rtw y c h w s ta n ia  P a ń ­
sk iego .

*
W  p rz y sz łą  śro d ę , d n ia  4go 

k w ie tn ia , w  sa li p a ra f ia ln e j  śś. 
P ięc iu  B rac i Polaków ' i M ęczen­
ników, odbędzie  się  z a b a w a  K lu ­
bu O b y w ate lsk ieg o 1 B r ig h to n  
P a rk  C ivic Im p ro v e m e n t.

5tC
T eo d o r Z a m e ra , la t  42, zam . 

pn r. 3755 So. H e rm ita g e  ave., 
w szczął k łó tn ię  z żoną, a  k tó ra  

■go w yp o liczk o w ała  i w  d o d a tk u  
k aza ła  go a re sz to w ać .

G niazdo 866 im . M aj. L. Id z i­
k o w sk iego  u rząd za  „.św ięcon­
kę” , p o łączo n ą  z  z a b aw ą  w n ie ­
dzielę, lo g o  k w ie tn ia , w sali 
P u ła sk ie g o , p n r . 4833 S-o. 
rh ro o p  ulica. P o czą tek  o godzi­
nie 3e j po  p o łudn iu .

*
Jó z e f  C zaplicki, zam , p n r  

>124 W . 3 8 m a  ul., w spó łw laści 
iel po lsk ie j p ra ln i „O ran e  View 

•Laundry C o.” , ko lidow ał z in 
iy m  au to m o b ilem , k tó ry m  kie- 
■ował J ó z e f  Z ych, z p n r . 2735 
ih a n n e y  ulica. O bydw aj w yszl 
: w y p ad k u  cało, lecz au to m o b i- 
e z o s ta ły  uszkodzone.

:jc
K lu b  P o lsko  - A m e ry k a ń sk i 

2ej W a rd y  z pow odu w ielk ie  
'O p ią tk u  od łoży ł sw o je  pasie- 
,'v?n:ie do p rz y sz łe g o  p 's . t u. 

In ia  6go k w ie tn ia , P o siedzen i

BIURO KLERKA POWIATOWEGO 
POWIATU COOK, lLI.iAOlS.

STAN ILLINOIS „„
POW IAT COOK I

W myśl przepisów Sekcji 34 P ra­
wa Pra wyborczego w Illinois, ninlej- 
szeiii potwierdzam, że kolor papieru 
używanego lia baloty prawyborcze od­
nośnych partyj w prawyborach, które 
się odbędą w powiecie Cook, poza 
miastami, Berwyn. Chicago i Chicago 
Heights, poz-a miasteczkiem Cicero i 
wioskami Bvergreen Park. Morton 
Grove. Stickney i Summ.it, we wtorek. 
lOgo kwietnia, 1034 r., ma być jak 
następuje-:

P artja  dem okratyczna.. .Różowy 
P artja  ‘republikańska.......... Piały

W DOWÓD CZEGO, złożyłem 
swój własnoręczny podpis i przy­
łożyłem pieczęć Powiatu Cook, w 
tym 20-tym dniu marca, R. I*. 
1034.

(PIECZĘĆ)
ROBERT M. SWEJTZEII 

Klerk powiatowy 
powiatu Cook, Illinois.

(O g l.)

odbędzie s ię  w  sali, p rz y  40ej i
So. S a c ra m e n to  aye.

*
Tow. śś. P ięc iu  B rac i P o la ­

ków' i M ęczenników ', g ru p a  1460 
Z. N ; P . u rz ą d z a  zab aw ę  w  n ie ­
dzielę, d n ia  21go  k w ie tn ia , w 
sa l Jana- Wrófoa, p rzy  391tym 
P lace i So. K edzie a.ve.

*
Jó z e f B e rn a ś , la t  26, zam . 

p n r. 4607 S-o. S p a u ld in g  ave. 
zd e rzy ł się  z tra m w a je m  K edzie 
av e„  w sk u te k  czego je g o  sa m o ­
chód z o s ta ł uszkodzony.

F e lik s  S m yk , la t  45, zam . 
p n r. 4527 So. T a lm a n  ave ., z o ­
s ta ł  n a p a d n ię ty  i n ie lito śc iw ie  
p o b ity  p rzez  dw óch m ężczyzn
p rzy  42ej i T a lm an  ave.

*
Z pow odu p rz y p a d a ją c y c h  

św ią t W ie lkanocnych  w dn iu  1. 
k w ie tn ia , posiedzen ie  k w a r ta l­
ne P o s te ru n k u  B r ig h to n  P a rk  
No. 15 P . L. A. W . odbędzie się 
w n iedzielę, d n ia  8go k w ie tn ia  
o godzin ie  2e j po poi. W szyscy 
członkow ie p o s te ru n k u  zb io rą  
się w sobo tę , dn ia  7go kw uetnia 
p rzy  szkole p a ra f ia ln e j  śś. P ię ­
ciu B rac i P o laków  i M ęczenni­
ków-', ab y  p rz y w ita ć  zacnego  go 
ś-cia gen . J . H a lle ra .

*
Z bliża  się  dzień , w k tó ry m  

Polon j a  n a  B r ig h to n  P a rk , bę 
Iz ie  u roczyśc ie  św ięcić odsło 
lięcie  p a m ią te k  w o jen n y ch  w 

p o stac i dw óch a rm a t, k tó re  u- 
n ieszczo n s będą  w c e n tru m  n a ­
szej dzieln icy  t. j .  n a  g ru n ta c h

a r a f  ja l r y c h  śś. P ięc iu  B raci 
Pol. i M ęcz, k tó re  za s ta ra n ie m  
p o ste ru n k u  B r ig h to n  P a rk  Nc. 
15 P. L. A. W . są  sp row adzone. 
W m ozolnej te j  p ro cy  dzieln i.

1 o m d g a  w e te ra n o m  K lub  B r ig h ­
ton P a rk  C ivic Im p ro v e m e n t 
AsS’n.

1,500 nauczycieli kwalifikuje 
się do „czubków7”.

N ew  Y o rk . -—  D r. A ltm an  
nacze lny  le k a rz  sy s te m u  szkól 
pub licznych , og łosił, że z po­
śró d  36,009 n auczyc ie li i n a u ­
czycielek  p o n ad  1,500 j e s t  u- 
m ysłow o n iep o czy ta ln y ch , a 
n ie k tó rz y  są  n a w e t b e z n a d z ie j­
n ie  ch o rzy  um ysłow o.

W i e l k i  C z w a r t e k .
W  W ielk i C zw artek  o d p ra ­

w ia się  ty lk o  je d n a  M sza św. 
d la teg o , że w dn iu  ty m  cele­
b ro w ał sam  C h ry s tu s , i w b ia ­
łym  kolorze, n a  p a m ią tk ę  u- 
ś tan o w ien ia  N a jśw . S a k ra m e n ­
tu . S tą d  n a  G loria  ra d o śn ie  b i­
ja  w sz y s tk ie  dzw ony  n a  w ieży 
i w kościele. O fia rę  M szy św? 
sp ra w u je  n a js ta r s z y  w  ko śc ie ­
le p a ra f ja ln y m  k ap łan , gdy  
inni k sięża  podobn ie , j a k  w ie r­
n i p rz y s tę p u ją  do K o m u n ji 
św? K ap łan  k o n s e k ru je  trz y  
h o s t je ;  z ty c h  je d n ą  spożyw a 
w czasie  M szy św ., d ru g ą , po­
trz e b n ą  d o  ob rzędu  w W ielki 
P ią te k , trz e c ią  do M o n s tra n ­
c ji w g ro b ie . P o  M szy św . k a ­
p łan  w' u ro c z y s ty  sposób p rz e ­
nosi N ajśw ? S a k ra m e n t, czyli 
obie h o s t je  do  bocznej kap licy  
łub z a k ry s t j i .  C e rem o n ia  ta

p rzy p o m in a  p o jm a n ie  i w tr ą ­
cen ie  P a n a  Je z u sa  do w ięzie­
nia, N a  zn ak  żałoby , że Z baw i­
c ie la  obnażono z sz a t, s łużba  
koście lna  o d k ry w a  o łta rz e  z 
obrusów , a  k a p ła n  w odą św ię­
coną  obmywTa k a m ie n ie  o łta ­
rzow e, w' k tó ry c h  s ię  m ieszczą 
re lik w je  św . W  kościele  nie 
sły ch ać  w eso łych  śpiewów’, a- 
ni b ic ia  dzw onów , an i g ry  o r ­
ganów? M ilczą ta k ż e  dzw onki, 
a  ty lk o  k lekocą  k o ła tk i.

W  kościo łach  k a te d ra ln y c h  
b isk u p  pośw ięca  w  W iełk ' 
C zw artek  O leje św ., p o trzeb n e  
do C h rz tu  św. i do  c h o ry c h ; 
p rócz te g o  u m y w a nog i u b o ­
gim . P ap ież  w  kościele  św . P io ­
t r a  czyn i to  sam o  w obec t r z y ­
n a s tu  k ap łan ó w . O pow iadają , 
że P ap ież  G rzegorz  I, codzien­
nie gościł u s ieb ie  d w u n a s tu  u-

bogich i u m y w a ł im  n o g i ; pew  
nego ra z u  je d n a k  by ło  ich 13 
O b jaw ił się bow iem  P a n  Jezu.' 
w p o stac i p ie lg rzy m a . O dtąd 
na  p a m ią tk ę  u ro czy sto śc i um y 
w an ia  nóg , b ie rz e  u dzia ł t r z y ­
n a s tu .

Stanisław Sobolewski zaginął.

D e tro it, M ich. —  P p. J . So­
bo lew scy  (2207 L iv e rn o is  ave„  
D e tro it)  od 14. m a rc a  poszu ­
k u ją  sw ego  sy n a , 17-le tn iego  
S ta n is ła w a , k t ó r y  zo staw ił 
k a r tk ę , że idzie szu k ać  p ra c y  i 
zn ik ł bez śladu . C h łopak  m a  6 
s tó p  2 cale w ysokości, w aży  140 
fu n tó w , m a  c iem ne w łosy  i n ie ­
b iesk ie  oczy. R odzina  o f ia ro ­
w a ła  n a g ro d ę  za  znalez ien ie  sy ­
na.

S c y ja ty k a  j e s t  to  choroba, 
p o leg a jąca  n a  zap a len iu  nerw u  
kulszow ego  (w  b iod rze) ; j e s t  
ona zw ykle bo lesna , d łu g a  i u- 
porczyw a.

W Dzień 31 -go Marca
NADZWYCAJO SPRZEDAŻ

M  ' E.J PO D A  NY CII

KSIĄŻEK REUSIJRYDH
PO O K NACH  Z N IŻ O N Y C H  O 00%

N A W IE D Z E N IE  PR Z E N A JSW . 
SAKRAM ENTU OŁTARZA  

I NA JSW . M ARJI,
n a  k ażd y  d z ie ń  m ie s ią c a  p rz e z  św . dr. 
A lfo n sa  M a r ja n a  Ł ig u o r ie g o . K s ią ż e ­
c z k a  t a  j e s t  5Vix3% c a la c h , m a  207 
s t r o n ic  i z a w ie r a  ro z m y ś la n ie ;  r o z ­
m a ite  “a k ty " ,  p o le c e n ia , d w ie  g o d z i­
n y  a d o ra c ji  N a jś w ię ts z e g o  S a k r a ­
m e n tu , w  c z a s ie  C z te rd .z ie s to g o d z in n e -  
go N a b o ż e ń s tw a , B o ż eg o  C ia ła  i p rzy  
g ro b ie  P a ń s k im  n a  W ie lk i  P ią te k ;  
B i ta n ję  i “G o d z in k i" .
C e n a  te r a z  .............................. .. . , 3 ) © 7*

O N A ŚLAD O W A NIU  
JEZU SA  CH RYSTUSA

p rzez  św . T o m a sz a  a  K e m p is . K s ią ­
ż e c z k a  ta , 5 x 3 ^  c a la c h , p o s ia d a  o- 
p ra w ę  p łó c ie n n ą , tw a r d ą ,  c z e rw o n e  
b rz e g i, 491 s tro n ic .
C en a  ............................................

O B IE  Z A  85c .
P o c z tą  7 c  w ię c e j  z a  e g z e m p la r z .  

SP Ó Ł K A

W YDAW NICTW A POLSKIEGO
1 453-5 / YV. D 1V ISIO N  L E.

CH ICA G O , ILB .

Specjalna Sprzedaż Na

WIELKANOC!
D obrej Ż y w n o śc i po  N ajn iższych  C enach

R ó b c i e  z a k u p y  n a  W i e l k a n o c n e  Ś w i ę t a  w  “ M i d w e s t ”  S k ł a d a c h .  
J e s t e ś m y  z a o p a t r z e n i  w  w i e l k i  z a p a s  ż y w n o ś c i  i  g r o s e r j i ,  a ż e b y  
z a d o w o l n i ć  w a s z e  w y m a g a n i a .  N a s z e  c e n y  s ą  n a j n i ż s z e .  —  
K u p u j c i e  i  o s z c z ę d ź c i e  w  “ M i d w e s t ”  S k ł a d a c h !

Sprzedaż w Czwartek, Piątek i w Sobotę, 29,30 i 31 Marca
“M IDW EST"

E 3  . a  s  t  o Fun t
COUNTRY ROLL

2 5  c

Najlepszy gatunek — Zrobione z czystej świeżej śmietany — Dostajemy je codziennie świeże!

“ SWIFT’S”
S M A L E C

2  1 -funtowe 1  k p

paczki i

MLEKO
Wysoka Puszka

M ała D orotka  D alton  z N ow ego Yorku je s t  otoczona m nóstwem  zabawek. Obok niej w idzim y olbrzym iego królika, d w ie  kury i kur­
czątka nabyte  w  sk ład zie  n ew y o rsk im ; w yżej w um ieszczeniu jest pięknie udekorow any stó ł d la dzieci.

Groszek «r- 2 2 29c
“ Midwast”  J O T Z y i i y  Mieszane Puszka Nr. 2 Jg

M A R C H E W  Kalifornijska 2 Wl̂ zki 3S

“BEEGH-NUT”

K A W A
Funtowa Pakowana
Puszka O y c  w Próżni

B A H A M Y  S  « « T  § c "O V A L T IN E "
Zdrowotny Napój - 50c Puszka 3 7̂

POMARAŃCZE I S r  -  29«
W ie lk o ś ć  ISO

C S I  W Łsd!,e wi8!k»eM L s K  ■  Florydskie A a  Gałązki

“MIDWEST”

Korniszony a^e—Ł.-n« 2 5 c
“ C R E E N  G L O ”

S T R Ą C Z K O W A  F A S O LA
Krajana Zie.ona Puszi(i 2 J l S c

“RED CROSS”

Spaghetti >»b Makaron

Paczka

“M ID W E S T ”

MiÓD CZYSTY 16-“ ^  17c
OBEOOIT

SUSZONE ŚLIWKI 2 r T at y  2 5  C
Ł a d n e  —  W ie lk o ś c i 3 0 /4 0

“ M id w e st”Łiadne
B a r t l e t t

W ie lk a  
P u sz k a  
N r. 2VZ“ Swans

Down”
Mąka na Ciastka

2% fu n to w a  
p aczk a

2 3

C s i l i i l l S t  Proszek do Pieszenia ft . puszka 2 5 C

CZEKOLADA “ Bsker’s”  Premium 3-unc. tabliczka 8 c

“ PAAS” Farbki do Pisanek Paczka 8c
KOLOROWY KROCHMAL Różne Kolory 2  Pacz. 1 7 c

“ SUPER S O S ”  ____  3  Paczki 2 2 c

"OCTASON”  MYDŁO, Giant Kawałki 5  za 2 3 c

“ Palmolive”  Mydło 3 » 14c

GRUSZKI
ŁOSOŚ

“M ID W E S T ”
Ładny Czerwony Funtow a Puszka 19c

“O C E A N  B E A U T Y ”
T U N A  R Y B A  Ładne Białe .Mięso Puszka 
SHRIMPS “American Beauty” Zwykła Puszka

“K U B Y ”
ŁOSOŚ Średnio Czerwony Puszką Nr. % 100

DEL MAIZ” Niblets Kukurydza 2 Puszki 27c
M A R A S C H IN O  C Z E R E Ś N IE  “G olden B -uncjow a 

C row n" p u sz k a
P R A S O W A N Y  T W A R Ó G

ŚM IE T A N K O W Y  W IE JS K I SER

K R A J A N A  W Ę D Z O N K A
“Lincolnshire” % -ft. paczka 10ć

JELbO
ł'IM.Ę..r.IL.AVOft

k it'  j  E  L  L  -  O

Wszystkie Smaki - Paczka 5 c

M ID W E S T  STORES
K O O P E R A T Y W A  300 W Ł A Ś C IC IE L I IN D Y W ID U A L N Y C H  SK Ł A D Ó W

VI

Summ.it


O statnie W ieści Ze Świata.
Z A K A Z A N O  Ś P I E W Ó W  L I T E W S K I C H  W  K O Ś C I E L E .

K o w n o ,  29. marca. — Litwini (pruscy 'nie mają obecnie żad­
nych praw kulturalnych ani narodowych. W ostatnich dniach 
Niemcy zabronili chórowi litewskiego t-wa- śpiewaczego w Tyl- 
ży śpiewać po litewsku nawet w kociele, chociaż od niepamięt­
nych czasów Litwini pruscy chwalili Boga w swej mowie ro­
dzinnej.

Litewskie t-wó śpiewacze w Tylży zostało założone jeszcze 
w ubiegłem stuleciu i 38 lat przewodzi mu dr. Widunas. Jak się 
okazuje, nawet ta  czysto kulturalna organizacja litewska wy­
dała się Niemcom „staatsgefaehrlich”. Tak się obchodzą Niem­
cy ze swemi mniejszościami.

4 0 9 ,8 9 2  B E Z R O B O T N Y C H  W  P O L S C E .

Warszawa, 29. marca. — Według sprawozdań z rynku pra­
cy z całego kraju liczba zarejestrowanych bezrobotnych w so­
botę 24 bm. wynosiła w całej Polsce 409,892, a  na Śląsku 104,882, 
co oznacza wzrost bezrobocia o 3,242 w calem państwie i o 544 
na Śląsku.

Z A R A Z A  W  I N D J A C H  S P O W O D O W A Ł A  Ś M I E R Ć  
2 ,8 6 6  O S O B .

L o n d y n ,  2 9 .  marca. — W zjednoczonych prowincjach Indji 
panuje wielka epidemja dżumy, która, według wiadomości ofji- 
cjalnych, w ciągu trzech tygodńi pochłonęła 2,866 osób.

Z BRUNONOWA
W dzisiejszy Wielki Czwar­

tek w kościele św. Brunona od­
bywa się adoracja Pana Jezu­
sa w Piwnicy. Pospieszmy do 
świątyni Pańskiej i spędźmy 
chwilkę czasu na rozmyślaniu 
męki Zbawiciela. Wszystkie 
Dziewice Różańcowe są proszo­
ne o stawienie się dzisiaj wie­
czorem do adoracji.

Jutrzejszy Wielki Piątek 
jest poświęcony wspomnieniom 
śmierci Chrystusa Pana, dlate­
go nabożeństwa tego dnia są 
bardzo smutne. Kościół pozba­
wiony ozdób już od siedmiu ty­
godni, a w dniu jutrzejszym 
jeszcze bardziej opuszczony.— 
Nabożeństwo liturgiczne jutro 
o 8ej rano odprawi proboszcz 
ks. dr. Aleksy S. Górski. Na­
stąpi potem adóracja Krzyża 
św. Wieczorem o zwykłej go­
dzinie odśpiewane będą Gorz­
kie Żale i wygłoszone zostanie 
kazanie pasyjne i nastąpi cało­
wanie relikwji krzyża św. przed 
kilku laty przez księdza pro­
boszcza przywiezione z Rzymu.

*
Ceremonje święcenia ognia 

paschału i wody w Wielką So­
botę, odbędzie się o godz. 7-ej 
rano. Poświęcenie zaś trady­
cyjnych potraw wielkanocnych 
nastąpi od le j do 3ej po poł. w 
sali parafjalnej. Ktoby sobie 
życzył kapłana z poświęceniem 
do domu, niech zawiadomi biu­
ro parafialne na plebanji.

*:
Posiedzenie Oddziału 136-go 

św. Teresy od D. J. Macierzy 
Polskiej, odbędzie się w czwar­
tek, dnia 5go kwietnia zamiast 
w środę.

*
Spółka Budowlano-Pożyczko- 

wa p. n. „Crawford Bldg. and 
Loan Assn.”, otwiera nową se- 
rję, do której zapisywać się 
można na posiedzeniach odby­
wających się w poniedziałki, w 
sali parafjalnej, o 7-ej wieczo­
rem.

WESOŁEGO ALLE LU JA
zyezy

F. K U R E K
W yrób  E uropejsk ich  W ędlin

P olecam y w yborne szynk i i  sp ecja ln ie  zrobione na św ię ta  k ie łb asy  oraz  
w ędliny  w łasn ego  wyrobu.

3 6 3 5  D iversey A ve. Telefon Spaulding 7665

H e r e 's  h o w  t o  g e t  y o u r  in t e l l ig e n c ę  s c o r e :  I f  y o u  t f i in l;  a  s t a t e m e n t  la  
tru w , p ła c o  a  ę h e c k  b e ę id e  It in  t h e  c o lu m n  h e a d e d  " T ru e."  I f  y o u  t h ln k  
l t  f a l s e ,  p la c e  a  c h e c k  b e s id e  i t  in  t b c  c o lu m n  h e a d e d  " F a ls e ."  A f t e r  y o u  
ł i a v e  c o m p le t e d  t h e  ą u e s t io n s  lo o k  u p  t h e  c o r r e c t  a n s w e r s  a n d  p u t  10 
d o w n  in  t h e  " S c o re?  c o lu m n  e v e r y  t im e  y o u  a r e  c o r r e c t .  A p e i l e c t  s c o r e  
ta 10 (U

Chłopcy od dziesięciu lat i 
wyżej pragnący w tym sezonie 
grać w drużynach piłki we­
wnętrznej i piłki metowej (In- 
door i Baseball) w C. Y. O. 
niech się zgłoszą do ks. Benona 
Stangwiły, który właśnie orga­
nizuje drużynę piłkarską.

*
Brunonowianie zobaczą w 

niedzielę, dnia 8go kwietnia, 
aktorów radj owych z godziny 
grunwaldzkiej, którzy odegra­
ją cztero-aktową komedję p. t. 
„Kłopoty Siekierków” w sali 
parafjalnej.

*
Rezurekcja w niedzielę Wiel­

kanocną z uroczystą procesją 
rozpocznie się o godzinie 5-ej 
rano. Inne Msze św. odbędą się 
o 7 :30, 9, 10:30 i o 12ej w po­
łudnie. W procesji rezurekcyj­
nej wezmą udział bractwa koś­
cielne, Tow. Imienia Jezus i 
dziatwa w bieli.

Dziewice Różańcowe przystą 
pią do Komunji św. na Mszy 
św. rezurekcyjnej o godzinie 5 
rano, w uroczystość wielkanoc­
ną. Do spowiedzi przyjdą w 
sobotę. Msza św. będzie na ich 
intencję.

*
Niewiasty Różańcowe odbę­

dą swe miesięczne posiedzenie 
w poniedziałek, dnia 2-go 
kwietnia, zamiast w niedzielę 
kwietnia, zamiast w niedzielę 
wielkanocną, o godzinie 7ej wie 
częrem. Wszystkie są proszone 
o przybycie, gdyż są ważne
sprawy do załatwienia.

*
Kopertki z życzeniami wiel- 

kanocnemi i obrazkami zostały 
wysłane brunonowianom. Oby 
wszyscy o ile możności okazali 
swą dobrą wolę, pomni na cię­
żar długu parafjalnego, który 
musi być spłacany. Bóg błogo­
sławi tym, którzy ze szczerego 
serca ofiarę swą na utrzymanie 
Domu Pańskiego składają.

*
W poniedziałek, w drugie

D Z I E N N I K  C H I C A G O S K I ,  C Z W A R T E K ,  D N I A  2 9 - G O  M A R C A ,  1 9 3 4 .

W idok zdem olow anej dzieln icy w  N ew  O rleans, La,, ,gdzie burza o proporcjach huraganu narobiła  szkody na $250,660. O koło 40 osób 
zosta ło  pokaleczonych. D w ie  z  nich  w alczą  ze śm iercią.

święto wielkanocne, Msze św. 
w kościele św. Brunona odbędą 
się o 7, 8 i lOej rano. Kto może, 
komu czas pozwoli niech po­
święci, chwil kilka i wysłucha 
Mszy św. w drugie święto wiel­
kanocne, które ojcowie nasi tak 
uroczyście obchodzili. Po Mszy 
św. — dawniej — zwykle na­
stępował tradycyjny dyngus, 
który wśród ludu naszego tu w 
Ameryce powoli zaczyna zani­
kać.

Strajk Przy Stole
Operacyjnym.

Kansas City, 29. marca. — 
Ciekawa scena rozegrała się 
wczoraj w sali operacyjnej w 
Powszechnym Szpitalu. Pacjent 
leżał na stole operacyjnym u- 
śpiony do poważnej operacji, 
gdy tuzi npielęgniarek i innych 
funkcjonariuszy szpitalnych 
ogłosili strajk. Wszyscy zaczęli 
zdejmować fartuchy i rękawi­
ce, a jeden powiedział:

„Jest to ostatnia operacja. 
Strajkujemy.”

Chirurg zaczął ich błagać, a- 
by zostali przynajmniej dopóki 
pacjenta nie przeniesie ze stołu 
i asysta w końcu' zgodziła się 
na to. Operacja się udała.

Później, strajk  został odwo­
łany, kiedy superintendent 
szpitala zasuspendował supe- 
rintendentkę pielęgniarek, któ­
rej postępowanie dało powód 
do strajku.

Reorganizacja N. R. A. 
w Drodze.

W a s h i n g t o n ,  2 9 .  m a r c a .  —

Reorganizacja administracji 
odbudowy ekonomicznej kraju 
została wczoraj rozpoczęta, kie­
dy gen. Johnson, administra­
tor N. R. A., przystąpił do prze­
kształcenia całego swojego a- 
paratu w machinę wykonywa­
nia blisko 490 umów przemys­
łowych, zamiast tworzenia no­
wych.

Nowe rozkazy do sztabu 
Johnsona umieściły proces 
transformacji pod nadzorem 
A. Harrimana, specjalnego a- 
systenta, syna E. H. Harrima­
na, budowniczego kolei.

Największą zarządzoną zmia 
ną jest stworzenie oddziału 
prawnego, który zajmie się 
wszystkiemi sprawami kądowe- 
mi w imieniu departamentu 
sprawiedliwości.

—  B i u a  K o n s u l a t u  R z e c z y ­
p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  w  C h i c a g o  

m i e s z c z ą  s i ę  p .  n r .  1 5 0 0  N o r t h  

D e a r b o r n  P a r k w a y .

KOBIETY ZWALCZAJĄ ANTY-ZYDOWSKĄ PROPAGANDĘ.

Od lewej do prawej hi panie: A . Krin z Minueapolis, prez. Bady Narodowej Kobiet Żydowskich 
i twórczyni projokln; M. Goldman z Nowego Yorku, pg?cw. komitetu wykonawczego; R . Kohut, Do­
norowa wice-prez. rady.

NOTATKI

REPORTERA
D z i s i a j  w y k ł a d  o  „ S t o s u n k a c h

P o l s k o  - A m e r y k a ń s k i c h ” .

Dzisiaj, dnia 29go marca, o 
godzinie 8mej wieczorem, w 
hotelu Allerton, na 23em pię­
trze odbędzie się wykład o 
„Stosunkach Polsko - Amery­
kańskich”, urządzony przez 
Polskich Akademików. Prele­
gentem będzie wice-konsul pan
Edward Kulikowski. '

* * *
U r z ą d z a j ą  z a b a w ę  d n i a  5 - g o

/ k w i e t n i a .

Klub Demokratyczny , im. 
Tadeusza Kościuszki w 13tej 
wardzie urządza zabawę towa­
rzyską we czwartek, dnia, 5-go 
kwietnia, w sali pp.-P. Gniąde- 
go, p. rir. 4058 West 47ma ulica. 
Będzie to przyjęcie urządzone w 
dziesiątą rocznicę założenia wy­
żej podanego klubu. Progra­
mem zajmie się panńa Benedyk 
ta Górska. Wystąpią chłop­
cy i dziewczątka, których ojco­
wie należą do klubu. Wystawio­
ny będzie żywy obraz „Tadeusz 
Kościuszko”.

* * *
J u t r o  k w a r t a l n e  p o s i e d z e n ie  

w  s a l i  S y n ó w  W o ln o ś c i .

Klub Wzajemnej Pomocy 
Właścicieli Domów ma Swoje 
kwartalne posiedzenie jutro, 
dnia 30go marca, o godzinie 
8mej wieczorem, w sali Synów 
Wolności, p. nr. 1042 North Da- 
men avenue. Sprawozdania de­
legatów i przewódców z Cen­
tral United Home Owners’ of 
Illinois na programie. Komitet, 
któremu powierzono zbadanie 
praw realnościowych także zda 
raport. ; -

'5'
K o n d u k t o r  p a d l  t r u p e m  

w  t r a m w a j u .

Hieronim White, lat 60, kon­
duktor, wczoraj padl trupem 
na tylnej platformie tramwa­
ju miejskiego, gdy ten znajdo­
wał się na Winchester ayenue 
przy Armitage ayeńue. Wada 
serca była powodem nagłego 
zgonu White’a.

>{c
W  s ą d z i e  u z n a n o  i c h  

n i e w i n n y m i .

W sądzie miejskim na stacji 
przy l i te j  i So. State ulic sę­
dzia J. Wm. Brooks i lawą przy­
sięgłych uznali niewinnymi za­
rzuconego im napadu i postrze­
lenia i kazano ich wypuścić na

wolność. Byli to Walerjan i Wa­
cław Znosko, których oskarży­
ła Wiktor ja  Górska, twierdząc, 
że napadu i > postrzelenia ją w 
nogę Znoskowie dokonali w 
swojej piwiarni p. nr. 1334 
North Ashland avenue, dnia 30 
czerwca, ub. r. Sprawa rozstrzy 
gnięta była dnia 21go marca, 
b. r.

* * *
O b ie  r e z o l u c j e  p r z y j ę t o  n a  

zebraniu w sali Walsh’a.
Donosi nam Jan K. Jurczak, 

że dwie rezolucje w sprawie 
zamkniętych banków i depozy­
torów tychże przyjęto na zebra­
niu odbytem dnia, 26go marca, 
w sali Walsh’a i takowe-posta­
nowiono przesłać na ręce urzę­
dników. O rezolucjach tych pi­
saliśmy onegdaj.

;i: h' >:<
Szkoła federalna dla 

przejezdnych.
Z bezpłatnej nauki korzysta 

za pośrednictwem Civil Works 
Education Service 7,000 osób 
bezdomnych, które mają schro­
nisko w stanowych przytułkach 
pod nadzorem Illinois Emer- 
gency Relief Gommission, jak 
podaje Wilfred S. Reynolds, se­
kretarz wykonawczy. Schroni­
ska te znajdują się w Chicago. 
Springfield, East St. Louis, 
Moline, Danville, Rockford -i 
Cairoi. Wyznaczono po czterech 
nauczycieli dla każdego schro­
niska kosztem rządu federalne­
go, dając temsamem możność 
bezdomnym nauczenia się rze-‘ 
czy bardzo pożytecznych.

* * *
S p a d ł  z  d r a b i n y  w  z a k ł a d z i e ,  

g d z i e  p r a c o w a ł .

Z Milwaukee, Wis., donosi de­
pesza, że Jan Ratajczak, lat 31, 
z p. nr. 2808 North Buffum 
ulica, pracując w zakładzie 
spółki Milwaukee Sausage 
Company zmarł wczoraj wie­
czorem, gdyż doznał pęknięcia 
czaszki podczas pracy. Jak o- 
piewa raport Ratajczak spadł z 
drabiny w zakładzie zw. „West 
National Ayenue Plant,” wy­
żej podanej spółki.

* * *
S k o c z y ł  z  d r u g i e g o  p i ę t r a ,  a b y  

o d e b r a ć  s o b i e  ż y c i e .

Jan Kocal, lat 55, z Gary 
wczoraj popełnił samobójstwo, 
gdy skoczył z drugiego piętra 
oknem z sanatorjum dla su-

chotników p. n. Lakę County 
Tuberculosis Sanitarium, znaj- 
dującem się w pobliżu Crown 
Point.

O b r a b o w a l i  g o  w  h o t e l u .

Jakób A. Jordan, lat 25, przy­
jechał z Gillham, Ark. i w u- 
biegly wtorek wieczorem obra­
bowany był z $45 w gotówce, 
w hotelu Grant, p. nr. 6 North
Dearborn ulica.

* * *
K t o  k o g o  p o b i ł  i  z a  c o  n i e  w ie  

p o l i c j a n t  K r y s i a k .

Policjant Edward Krysiak, 
członek sławnej policji wioski 
Niles, prowadzi obecnie inwe- 
stygację, gdyż raportował pe­
wien dorożkarz, że widział jak 
mężczyzna okładał pięścią pe­
wną pannę w pobliżu toru ko­
lejowego. Dorożkarz chcial 
przyjść z pomocą napadniętej, 
ale napastnik groził mu rewol­
werem i dlatego musial ustą­
pić. Edward Krysiak, wycho­
wanek Sierocińca św. Jadwigi, 
powiada, że do Nowego Roku 
odszuka napastn ika....

*  *  *  
G u b e r n a t o r  O l s o n  
z a w i t a ł  d o  C h i c a g o .

Gubernator Flcyd B. Olson 
z Minnesota i adjutant genera­
ła E. A. Walsh wczoraj przyje­
chali do Chicago, gdzie się 
chwilowo zatrzymają. Jadą oni 
do stolicy w Washingtonie, aby 
tam prosić rząd federalny o po­
życzkę na zakupno 2,500i,000 
buszli nasion. Pożyczkę mają 
otrzymać od Federal Farm Re­
lief Corporation.

* * *
S z u l e r  C i h a  s k a z a n y  b y ł  n a  9 9  

l a t  w i ę z i e n i a .

Sędzia Allegretti wczoraj 
skazał Alberta Cihę, szulera, na 
99 lat więzienia stanowego za 
zabicie swego przyjaciela, Mi­
chała Regana. Ława przysię­
głych nad uznaniem Cihego 
winnym debatowała 80 minut. 
Dnia, 4go kwietnia odbędą się 
przesłuchy, gdyż obrońca 
wniósł petycję o nową rozpra­
wę sądową. Prokura tor ja  w 
tej sprawie żądała wyroku 
śmierci.

& Jfc
D e p u t o w a n y  s z e r y f a  z m a r ł  

n a g l e  n a  w a d ę  s e r ę a .

Franciszek Mikolasek, lat 54, 
z p. nr. 2539 Cuyler ayenue, w 
Berwyn, deputowany szeryfa 
powiatowego,, sprawujący ten 
urząd w sądźie gdzie urzęduje 
sędzia James F. Fardy, zmarł 
wczoraj nagle na, wadę serca. 
W sądzie pracował wczoraj do 
godziny 12:30 po południu, po­
czerń udał się ido domo. Po dro­
dze wstąpił do przyjaciel! za­
mieszkałych p. nr. 70 Pine uli­
ca, w Berwyn, gdzie zaskoczyła 
go nagła śmierć. Był on daw­
niej konsztablem w Berwyn, a 
później superintendentem ulic 
od roku 1926 do 1930. Znano 
go w kołach Czechów chicago- 
skich. Pozostawił w żalu wdo­
wę i jedną córkę. Pogrzeb od­
będzie się jutro o godzinie 1:30 
po południu.

* y *
P o s t r z e l i ł  ż o n ę  i  p a s i e r b a ,  

p o c z e m  u c i e k ł .

Wiliam Semiow, lat 42, wczo­
raj postrzelił i fatalnie okale­
czył żonę swoją Marję, lat 40 
i pasierba, Edwarda Luteckie- 
go, lat 18, podczas kłótni w 
domu p. nr. 7425 Palatine aye­
nue. Semiow po zbrodni tej u- 
ciekł i ukrywa się przed policją.

S E Z  Y O U  Answ ers

1. F a l s e .  S i. 2. F a ls e .  $ .084. 
8 F a ls e .  J u t y .  4. T r u e . 5. F a ls e .  
336 s t a t u t e  m ile s .  6. T r u e . 7. 
F a l s e .  U n d e r .  8. T r u e . 9. T r u e .  
10. T r u e .

Godzinę po tej zbrodni przy­
była policja, która przewiozła 
osoby postrzelone do szpitala.

* * *
N i e z a l e ż n i  m l e c z a r z e  t a k ż e  

z n i ż ą  c e n y  z a  m le k o .

Wczoraj wieczorem grupa 
niezależnych mleczarzy uradzi­
ła od dnia Igo kwietnia sprze­
dawać w swoich składach mle­
ko po zniżonej cenie, podobnie 
jak to uczynią wielkie kompa- 
nje mleczarskie. W tym celu 
odbyto zebranie w hotelu Mor- 
rison pod egidą stowarzyszenia 
Chicago Milk Dealers’ Associa- 
tion, na którem obecnych było 
125 członków. Otto P. Black, 
manażer byznesowy wczoraj 
powiedział: „Będziemy musie- 
li zniżyć ceny za mleko podob­
nie jak to uczyniły wielkie spół­
ki. Ale trzeba będzie teraz ko­
niecznie pomyśleć o zreduko­
waniu pensyj naszych woźni­
ców”.

Szwindler Wygrał
$20,000 i Dwa Lata 

Więzienia.
N e w  Y o r k ,  2 9 .  m a r c a .  —

Szulerzy w więzieniu federal- 
nem w Atlanta — jeżeli są tam 
jacy — powinni się mieć na 
baczności. W drodze do nich 
na dwuletni pobyt znajduje się 
„ekspert”, który strzygi naiw­
nych na okrętach transatlan­
tyckich.

Jest nim niejaki William D. 
Frad, rodem z Zanesville, O.

Niedawno, Frad zagrał par- 
tję brydża z bogatym podróżni­
kiem, rozdał „umiejętnie” kar­
ty i wygrał od niego $20,000. 
Sąd federalny skazał go na dwa 
lata Więzienia.
C z y t a j c i e  D z i e n n i k  C h i c a g o s k i

Liczba osób żyjących na far­
mach dosięgła 1. stycznia re­
kordowej cyfry 32,500,000. Rol­
nicze biuro ekonomiczne przy­
pisuje przyrost głównie nad­
wyżce urodzin nad śmierciami, 
bo więcej ludzi opuściło farmy 
w 1933, niż ich tam przybyło 
z miast.

SPECJA LN IE NA ŚW IĘ T A  i
zaiopaitrzyliSimy maisz isteład w « i

NAJLEPSZE SZYNKI I KIEŁBASY DOMOWEJ ROBOTY
tłuste szynki, gęsi, kury i kacalą, wszyistlfco po bair.dizo nislkfck. ceiiucą. 

Życzymy również maiszyim odbiorcom

WESOŁEGO ALLELU JA  
STANISŁAW LORENZ

2 1 5 6  Arm itage Ave. narożnik Leavitt
T elefon  H um boldt 7956.

“ P R Z E D  P Ó Ł  W IE K IE M ” j
Część III-cia Powieści

' PROMIENIACH SŁAWY” a  n  j
M o ż n a  n a b y ć  w  b iu r z e  =

DZIENNIKA CHICAGOSKIEGO U ■ C1
1455 W . D iv ision  ul. Chicago, 111. ( P o c z t a  4 5 c )  ł

Stronic 622 — Tw arda oprawa — Wyraźny druk

TYLKO N A  CZAS T E J SPRZEDAŻY, K SIĄ Ż K I P . T.

“W PROMIENIACH SŁAWY”
- i -  ' J

“ORLE GNIAZDO”
(P ierw sza  i druga część pow ieści p. t . “W Prom ieniach S ław y”) 5 

Będą sprzedawane po cen ie 50c za  egzem plarz. (P ocztą  60c) i

T H E  T U T T S  B y  C r a w f o r d  Y c  m g ’

S T R O N A  S I Ó D M A

ZAWIADOMIENIE DO
WŁAŚCICIELI DOMÓW
W ła ś c ic ie le  D o m ó w  n a le ż ą c y  do 

“U n ite d  H o m e  O w n e rs  o f Illin o is* ’ 
w z y w a ją  w s z y s tk ic h  w ła ś c ic ie l i  
d o m ó w  o b r a n ie  u d z ia łu  w  m a n i­
f e s ta c j i ,  k tó r a  s ię  o d b ęd z ie  w  
ś ró d m ie ś c iu  m ia s ta  C h ica g o , w  s o ­
b o tę , d n i a ‘ 31go m a rc a , 1934 ro k u , 
ż ą d a n ie m  w ła ś c ic ie l i  d o m ó w  j e s t :  
p ła c e n ie  k o m o rn e g o  d la  b e z ro b o t­
n y c h  p rz e z  s ta c je  z a p o m o g o w e ; 
w s tr z y m a n ie  fo re c lo s u re  i ‘ w y ­
rz u c a n ie  o b y w a te l i  z don lów .

S p ra w a  je s t  w a ż n a , g d y ż  c h o ­
dzi n a m  o d a c h  n a d  g ło w ą . Z a ­
te m  s ta w m y  s ię  j a k  n a jl ic z n ie j . 
Z e b ra n ie  n a  tę  m a n if e s ta c ję  o d ­
b ęd z ie  s ię  w  so b o tę , d n ia  31 m a r ­
ca , 1934 ro k u , o g o d z in ie  lO te j 
r a n o  w  U n io n  P a r k u ,  p rz y  O g den  
i R a n d o lp h  ul.

K o m i t e t :
Jos. K oralik,
Jos. Szynkicw icz •
K . P inkow ski. (Ogł.)

C z ło w ie k  n i e '  w i e  d n i a  a n i  \  

a g o d z i n y .  .

C I e v e l a n d ,  O . —  F. Wilmore 
pracował' zawodowo przy my­
ciu okien. Znano go z tego, że 
mógł, zawieszony na oknie naj­
wyższego piętra d r a p a c z a  
chmur, patrzeć bez drżenia w 
dół. Serce mu nie drżało, nie 
znał, co to zawrót głowy. Oneg­
daj, Wilmore poślizgnął się i 
spadł z chodnika wysokiego na 
6 stóp. I  zabił się na miejscu.

W y s p y  D z i e w i c z e  b o j ą  s i ę  

N o w e g o  Ł a d u .

S t .  C r o i x ,  V i r g i n  I s l a n d s . —  

Rada kolonjalna odrzuciła plan 
administracji Roosevelta pro­
ponujący założenie rządowych 
fabryk rumu i cukru na wys­
pach. Wielu mieszkańców wysp 
zaprotestowało przeciw plano­
wi twierdząc, że taka enterpry- 
za stworzy monopol rządowy i 
zdusi prywatne przedsiębior­
stwa.

M u n c i e ,  I n d .  —  F r a n k l i n  

Bowman, lat 8 i 3-letni braci­
szek, Donald, ponieśli śmierć w 
płomieniach w następstwie eks­
plozji nafty użytej przez mat­
kę do rozpalenia ogn piecu 
Matka odniosła ciężkie oparze­
nia.
K U R S  Z Ł O T E G O  I  B O N D Ó W  

P O L S K I C H .
J e d e n  z ł e t y  p o l s k i  k o s z t u j e  

1 9  c e n t ó w .  B o n d y  p o l s k i e  8 -  
p r o c .  $ 8 1 .5 0 ;  b o -- “y  7 - p r o e  
$ 9 9 .5 0 ;  b o n d y  6 -p s  $ 7 0 .7 5 .

1i



STRONA ÓSMA DZIENNIK CHICAGOSKI, CZWARTEK, DNIA 29-GO MARCA, 1934.

D Z IS IA J O Z E  S T A C JI

6 :3 0  W G E S
W IE C Z O R E M  (1 3 6 0  K I L .)

POLSKIE DZIECI 
NA RADŁO

SŁ U C H A JC IE  W SZYSCY!

Hows Niskie Ceny
r ł a t "  c s p ła ty - l ie z  d o lic z k ł

C y r k u la r z  d a rm o
h a r r i s o n

R a d ia to r  C o v e r Co. 
4718-22 W . F i f t h  A ve. 
M a iis . 1261, C h ica g o .

Niespodzianka Dla 
Panny Terlikowskiej.

Druga przedślubna niespo­
dzianka, t. zw. „Miscellaneous 
Shower” odbyła się dla panny 
Natalji Terlikowskiej w domu 
państwa F. i E. Coffin, żam. 
pnr. 5423 Lieb ave„ Forest 
Glen. Panna Natalja jest córką 
państwa Franciszka i Moniki 
Terlikowskich, zam. pnr. 5817 
Diversey ave. Otrzymała ona 
dużo pięknych podarunków za 
co wszystkim serdecznie dzię­
kowała. Następujące panie by­
ły obecne: L. Alm, C. Danńe- 
man, C. Muller, E. Coffin, E. A. 
Terlikowska, M. Terlikowska, C. Dankowśka, M. Lind, pan­
ny Ethel Homan, Helena Mc 
Cusker, Helena Buehler, Emi- 
Ija Lipińska, Irena Kilanow- 
ska, Frieda Kilanowska, Vivian 
Kisielewska, Leokadja Czwa- 
lińska, Inez Tambellini, Irena 
Golosińska, Leokadja Terli­
kowska, Cyrilla Niedzielska, 
Władysława Niedzielska, Nora 
Kowalska i Antonina Slocik.

Zgrzebło jeist to 'narzędzie z 
zelaza w kształcie szczotki do 
czyszczenia koni.

zyczy

Z Zabawy Świątecznej 
Polskiego Klubu Uniw.

Zabawa świąteczna polskie­
go Klubu „Pi Sigma Phi” na u- 
niwersytecie De Paul udała się 
pomyślnie pod każdym wzglę­
dem. Na szczególne uznanie za­
sługuje komitet imprez towa­
rzyskich, składający się z pa­
nien: Marji Kiełbasińskiej,
Elżbiety Schręiber, Janiny Su- 
linskiej i panów Edwarda Ka- 
mińskiego i Jana Marcinkiewi­
cza, który energicznie , praco­
wał nad urządzemem progra­
mu i zabawy wieczoru. W pro­
gramie muzykalno-wokalnym u 
dział brali studenci i członko­
wie klubu, a mianowicie:

Deklamacię wypowiedział J. 
Lendzien, śpiew solo B. Powroź 
nik; dialog komiczny — H. 
Zimny i J. Lendzion, śpiew so­
lo Tadeusz Łownik, oraz wy­
stąpiło trio instrumentalne pod 
dyrekcją p. Tadeusza Łownika, 
odgrywając piękne utwory kla­
syczne.

Wykonawzy zostali wyna­
grodzeni hucznemi oklaskami 
Następnie była podana przeką­
ska i grano w karty. Studente- 
rja  liczny brała udział w wie­
czorku, bawiąc się długo i we­
soło.

Można również zaznaczyć, że 
Polski Klub na uniwersytecie 
De Paul tak bardzo czynny w 
sferach studenckich obecnie 
pracuję nad sztuką pt. „Oh, 
Profesśor!”, która będzie wy­
stawiona w niedzielę wieczo­
rem, 15go kwietnia, w audito- 
rium De Paul Uniwersytetu, 
przy Sheffield i Webster aves. 
Polski Klub zaprasza wszyst­
kich studentów i przyjaciół o 
łaskawe przybycie.

P O Ś P I E C H .

— Cóż ty tam robisz?
• — Głupie. pytanie. Nie wi­
dzisz, że lakieruję .swoje auto.

:— Dobrze, ale dlaczego z ta ­
kim pośpiechem?

-— Bo chcę być gotów, nim 
się skończy lakier.

Szyjewski
FFyroó Wędlin Europejskich

P o le c a jm y  w y b o r n e  s z y n k i  i  s p e c j a l n i e  z r o b i o n e  n a  ś w i ę t a  
k i e ł b a s y ,  o r a z  w ę d l i n y  w ł a s n e g o  w y r o b u .

PRZY ZAKUPNIE KAŻDEJ SZYNKI 
DAJEMY PIĘKNY PREZENT

1941 W. Division S tr.
B l i s k o  D a m e n  T e ł .  A r m i t a g e  2 9 1 1

H O U S E H O L D  A RTS
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Ł A D N E  R Ę C Z N IK I DO K U C H N I.
W  m odełku 5083 znajdziecie sześć 414x896 calow ych wzorów  do ręczn i­

ków, w sze lk ie  in struk cje  do w yszyw an ia  i  zrobienia tych artykułów . Cena 
m odełka 10 centów7. -

Prosimy przysłać dziesięć centów7 (10c), wraz z kuponem, na którym 
należy wyraźnie napisać imię i naźwisko, adres i  numer modelka.

Z am ówienia przesyłać na adres: D ziennik  Chicago-ski, 1455 W. D ivislon  
Street, Chicago, Illinois.
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N a  lew o, sukienka rayonow a z peleryną w  k ra ty  i  słom kow y kapelusz; w  środku, sportow a sukienka z krepy rayonow ej; na praw o, obiadow a sukienka.

PRZED W IELKANOCĄ.
W W ielki Czwartek z ła  n iew iasta , 
Bo św iąteczne p iecze ciasta , 
W szyscy w iedzą w  ca łym  św iecie, 
Jaka w ażna rzecz to przecie.

W ygoniła m ęża z dom u;
Po w ałkon iu  n ic  tu  komu!
N iech m i g łow y n ie  zaw raca,
Gdy m nie czeka tak a  praca.

D zieci siedzą, jakby trusie,
Patrząc, z k ą ta  n a  m atusię,
Lecz gdy m ania w  bok spojrzała: 
Cap rodzynka, lub m igdała.

C iasto rośnie, że aż m iło,
Cztery baby się  zrobiło,
A d la  tego placka z serem  
Trza być w ielk im  koneserem .

Przeciągnęła s ię  n iew iasta .
B y  n ie  urzek ł kto jej ciasta ,
Teraz w arto w ypić piw ka  
Z dobrą kum ą z naprzeciwka.

Do Czego Może Służyć 
Skóra Kobieca.

Fantazje kobiece nie znają 
granie. Wielbicielka słynnego 
astronoma Kamila Flamma­
rion, zapisała mu swą skórę, 
dlatego, że wyraził pewnego 
razu podziw dla jej pięknych 
ramion.

Flammarion, chcąc należy­
cie uszanować niezwykły poda 
runek, kazał skórę wygarbować 
i oprawić w nią dzieło, noszące 
tytuł „Mnogość światów,” po­
lecił drobnemi złotemi literka­
mi dodać u dołu tej niecodzien 
nej okładki: — „Oprawiona w 
skórę ludzką.”

Znana 'dziennikarka, parys­
ka, Blanche Vogt, zastanawia 
jąc się nad tą  sprawą, cytuje 
inny podobny fakt już 'nam 
współczesny. Pewna dama, — 
pragnąc przypodobać się mę­
żowi, poddała -się operacji kos­
metycznej, mającej na celu u- 
sunięcie trzech z jej czterech 
podbrójdków. Następnie w skó­
rę w ten sposób zdobytą, kaza­
ła oprawić zapalniczkę do pa­
pierosów. — Lecz mąż raczej 
skrzywił się na taki prezent... 
Czasy się zmieniają.

R A D Y  P R A K T Y C Z N E .

Plamy z białka, cukru, kle­
ju, krwi, likieru, mleka, piwa, 
serwatki, twarogu i żelatyny 
usuwa się doskonale letnią 
miękką wodą, do której na 
szklankę dodaj e się łyżeczkę 
boraksu.

* * *
Jeżeli koronki żółte przy bie- 

liźnie straciły kolor, można je 
odświeżyć, smarując je po wy­
praniu i wysuszeniu pendzłem 
maczanym w mocnym odwarze 
cebuli.

* * *
Jeżeli się chce mieć pewność, 

aby kura, lub kurczę po upie­
czeniu były dobrze kruche, we­
trzeć wewnątrz pół łyżeczki 
sody do pieczenia.

—
Kołysanka jest to pieśń, śpie­

wana nad kołyską przy usypia­
niu dziecka.

RADA PRAKTYCZNA.
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Gdy drzw i opadły i  ocierają  
o podłogę a  śrubki w  górnych  
zaw iasach zosta ły  zaciśn ięte  n a ­
leży odśrubow ać dohie zaw iasy  
w kładając gruby kaw ałek  tek tu ­
ry, a  drzw i podniosą się  w ów czas 
do góry.

Chór Ecko Urządza 
Zabawę Karcianą.

N aw prost p ieca  sied zą  obie,
Czy się  uda?— gw arzą sobie.
Ozy się  uda, czy n ie  uda?
Czy n ie  będzie babka chuda?

Leci zap aih  do podwórza,
Aż się  dziw i d z ia tw a  stróża: 
P ew nie będzie coś sm acznego  
U m ajstrow ej z pod piątego.

Teraz id z ie  w ie lk a  chw ila:
C iasto z pieca się  w ychyla,
Cisza robi się  w  kuchence, 
Gospodyni aż drżą ręce.

Jeszcze m om ent, i krzyk buchnie 
N a m ajstrow ej ca łą  kuchnię:
Toż to babki, toż to  placki,
A  ten  z serem —ja k i chw acki!

Co to  m ówić, co to  gadać:
W yszło ciasto— proszę siadać!
N a P ow iślu  i  hen, dalej 
N ikt się  takiem  n ie  pochw ali.

OR-OT.

Ż Y C Z E N I E .

— Wołałbym już, aby moja 
żona grała na skrzypcach, niż 
na fortepianie.

— Dlaczego?
-----  Bo skrzypce łatwiej

przez okno wyrzucić.
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Ł AD NA W IO SE N N A  SU K IE N K A . 
M odelko 574.

Nabyć m ożna w  w ielkościach  14, 
16, 18 lat, 36, 38, 40 cali w  biuście. 
N a w ielkość 16 potrzeba 3 jardy  39 
calow ej m aterji i  jeden jard 39 cało  
w ej kontrastow ej m aterji.

Prosim y przysłać P IĘ T N A ŚC IE  
CENTÓW (15) w raz z kuponem  na 
którym należy w yraźn ie  w ypisać 1- 
m ię i nazw isko, adres i num er faso­
nu i  w ielkość.

Zam ówienia przysy łać na a d res: 
Dziennik Chicago, 1455 W. D ir t  
sion Street, Chicago, Ili.

KATALOG MÓD, p rzed staw ia jąc, 
najnowsze fasony popołudniowych, 
sportw oych ł dom owych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztuje tylko  
PIĘ T N A ŚC IE  CENTÓW . K atalog  
wraz z jednem  m odełkiem  DW A­
DZIEŚCIA PIĘ Ć  CENTÓW.

P R O S Z Ę  O  N A D E S Ł A -  • 

N I E  M O D E Ł K A

N r . . . ,

W ie l k o ś ć

Im ię i  N azw isko

M i a s t o

S t a n

Adres
> • -• • • • «

Mazurki i Ciasta Świąteczne.
Najpierw zwracamy paniom 

uwagę, aby zabierając się do 
pieczenia tortów, mazurków 
lub babek, przygotowały sobie 
już w wigilję dnia wszystkie 
dodatki, bo robota ta zabiera 
sporo czasu i wymaga wielkiej 
staranności. Po ostatecznem 
zaś przygotowaniu, torty i cia­
sta powinno się zaraz wstawić 
do pieca, gdyż przez dłuższe 
stanie, piana z którą po wiek 
szej części bywają przyrządza­
ne, opadnie i zwolnieje. W tym 
celu piec powinien być w mia­
rę napalony, a nie za gorący, 
ani za zimny. Tortownice i bla­
chy do tortów i ciast zawiera­
jących mąkę, należy wysmaro­
wać ni-esołonem masłem i wy­
sypać mąką łub bułką, do in­
nych rozgrzawszy, pociągnąć 
lekko białym woskiem i wyło­
żyć opłatkami. Po upieczeniu 

wystygnięciu, trzeba je zdjąć 
z blachy aby nie odwilżą,ły.

M a z u r e k  P o m a r a ń c z o w y .

Pół funta oparzonych mig­
dałów zemleć na masę i zaro­
bić z pół funtem -cukru i so­
kiem z cytryny, tak, aby się 
dał rozciągnąć na opłatkach na 
pół palca grubości. Naokoło 
zrobić wałeczek, żeby się po­
tem masa nie wylała i upiec w 
letnim piecu, nie rumieniąc go 
wcale.

Utrzeć na tarce jedną całą 
cytrytnę i -dwa pomarańcze, od­
rzucając pestki, jeden funt cu 
kru, zalać tym sokiem z doda­
niem większej pół szklanki 
wody, zagotować na gęsty sy­
rop, a potem w donicy ucierać 
wałkiem tak długo, aż zbiele­
je i zgęstnieje. Potem wylać na 
placek, rozsmarować i posta­
wić w zimnem miejscu dla stę­
żenia.

M a z u r e k  K r u c h y  z  J a b ł k a m i .

Funt masła niesolonego, 
funt oparzonych migdałów, 
zmielonych na masę, funt cu­
kru, funt całych ja j, ugoto 
wanych w skorupkach i funt 
mąki. Z tego zagnieść ciasto i 
rozwałkować na cienki placek, 
itóry upiec w średnim piecu.

Z jednego funta cukru za­
gotować gęsty syrop, obrać z 
łupiny i ze środków 25 kwas- 
kowatych jabłek, pokrajać w 
cienkie talarki i .smażyć na 
wolnym ogniu, aż się zupełnie 
rozgotują na bardzo gęstą i 
przeźroczystą masę. Dla zapa­
chu dodać trochę drobno usie- 
kanej skórki cytrynowej lub 
pomarańczowej i mieszać cią­
gle łyżką, aby się jabłka nie 
przypaliły. Gdy już marmola­
da zacz,nie od rondla odstawać 
nałożyć ją  na kruchy spód, 
rozsmarować równo i postawić 
w zimnie, by stężała.

M a z u r e k  S u ł t a ń s k i .

12 jaj, tyle mąki i cukru co 
jaj ważą. Cukier utrzeć do bia­
łości z żółtkami i wsypać do 
nich mąkę. Potem odważyć ro­
dzynki, duże, drelowane bez 
pestek, tyle ile zaważy pięć 
jaj, tyleż migdałów, fig i cy­
katy. Wszystko to drobno po­
siekać, dodać jeszcze tę samą 
ilość drobnych czarnych ro­
dzynków, wymieszać z ciastem 
na palec grubości na blasze, 
wysmarowanej masłem i obsy­
panej mąką i upiec na wol­
nym ogniu.

T o r t  M i g d a ł o w y  w  D w u  
K o l o r a c h .

Pól funta oparzonych i zmie­
lonych w młynku migdałów,

pianę z pięciu białek, pół. fun­
ta miałkiego cukru i sok z jed­
nej cytryny, wymieszać lekko 
i upiec w tortowni-cy wysmaro­
wanej masłem i wyrypanej 
tartą bułeczką, uważając, aby 
się placek wcale nie zarumie­
nił, ale tylko osuszył. Drugi 
placek upiec w drugiej tor- 
townicy z pół funtem zmielo­
nych migdałów w łupinie, któ­
re wymieszać z 6 żółtkami u- 
tartemi do białości z pół fun­
tem cukru i z pianą z pozosta­
łych białek z dodaniem pół la­
seczki utłuczonej wanilji z cu­
krem. Drugi placek ariumie- 
nić trochę i piec w gorętszym 
piecu. Gdy oba placki wystyg­
ną, posmarować je galaretką 
malinową lub konfiturami z 
porzeczek, złożyć jeden na dru­
gi i polukrować lukrem pomad- 
kowym wedle upodobania.

T o r t  z  O r z e c h ó w  W ł o s k i c h .

Dwanaście żółtek utrzeć do 
białości z pół funtem cukru, 
pół funtem orzechów włoskich 
zmielonych w młynku, dwie 
uncje mąki i pianą z pozosta­
łych biłek. Wymieszać to ra­
zem, podzielić na dwie części 
i upiec w dwóch tortownicach 
wysmarowanych masłem i wy­
sypanych ta rtą  bułką. Gdy plac­
ki przestygną, przełożyć je na­
stępującą masą: pół funta o- 
rzechów włoskich zmielonych 
w maszynce i pół funta cukru 
zarobić kilkoma łyżkami słod­
kiej śmietany, a po nasmaro­
waniu wstawić jeszcze na 10 
minut do wolnego pieca. Po 
zupełnem wystygnięciu ubrać 
tort po wierzchu połówkami o- 
rzechów umaczanych w gęs­
tym syropie i polukrować lu­
krem cytrynowym.

B a b k i  Ś m i e t a n k o w e .

na pianę, dodając po łyżce pół 
pół funta miałkiego cukru, pół 
kwarty mąki specjalnej do 
ciast i dwa całe jaja. Zagnieść 
to ciasto i wyrobić, a  potem 
wylepić niem foremki blasza­
ne w kształcie babek. Ubić do 
białości dwa żółtka, ćwierć 
funta miałkiego cułę-u z pól 
laseczką wanilji i pół szklanki 
gęstej surowej śmietanki, do­
dać kilka gorzkich migdałków, 
utartych na masę, a postawiw­
szy na ogniu, mieszać ciągle 
dopóki nie zgęstnieje. Wtedy 
odstawić, wy,stuidzić, nakładać 
tego kremu do wylepionych 
foremek, przykryć po wierz­
chu ciastem, zlepiając brzegi, 
i stawić do gorącego pieca pół 
godziny. Po upieczeniu wyjąć 
z foremek dopiero po zupełnem 
wystygnięciu, aby nie dostały 
zakalca.

Chór Echo No. 170 Z. Ś. P. 
poda je do wiadomości człon­
kiń, że lekcja śpiewu mająca 
się odbyć w Poniedziałek Wiel­
kanocny została odłożona do 
wtorku, dnia 3-go kwietnia, w 
którym to dniu panie urządza­
ją „Święconkę” dla członkiń i 
ich przyjaciół w domu pani W. 
Maj, zam. pnr. 5855 Addison 
blvd. Wszyscy członkinie pro­
szone są o przybycie. Zazna­
czyć również należy że zespól 
ten występując ze śpiewem na 
przyjęciu Gen. Hallera w Zjed­
noczeniu ofiarował na fundusz 
inwalidzki skromny datek w 
sumie $6.00.

Chór Echo planuje urządzić 
zabawę karciano-kostkdwą, d. 
12-go kwietnia, o 7-ej godzinie 
wieczór w Klubie Filaretów, 
pnr. 1236 Milwaukee ave. Bile­
ty po bardzo przystępnej cenie 
można nabyć od członkiń.

W skład komitetu zabawy* 
wchodzą młode i energiczne 
panienki więc spodziewać się 
należy, że wszyscy sympatycy 
zabaw poprą tę aferę i przy­
czynią się do jej powodzenia. 
Na zabawę tę została już ma­
sa premij nagromadzonych 
przytem nastąpi starannie u- 
planowany program, oraz poda­
ną będzie kawa i smaczne cia­
sta.

S Z C Z E R A .

Świeżo przyjęta pokojówka 
zgłasza się do nowej pani:

— Ostatnio byłam u jedne­
go, bogatego pana, ale pan byl 
niewidomy.

— I dlaczego porzuciłaś to 
miejsce?

— On za wiele widział, pro­
szę pani. . .

Obiad Na Jutro.
Ś l e d z i e  P o c z t o w e .  

K a r t o f l e  P i e c z o n e .  
S u c h a r k i .
H e r b a t a .

Ś l e d z i e  P o c z t o w e .

Najlepsze śledzie są t. zw. 
pocztowe. Takich ,'śle’izi nie 
moczy się, tylko obmywa w 
kilku zimnych wodach, lub je­
śli bardzo słone, to można na­
moczyć je w mleku od 3 do 4 
godzin. Potem opłókawszy, 
ściągnąć delikatnie skórę, roz­
płatać na dwie połowy, pokra­
jać je w ukośne paski i ułożyć 
na półmisku. Można je przy­
brać marynowanemi grzybka­
mi i korniszonami i połać do­
brą. oliwą, albo posmarować 
gęstym sosem musztardowym.

Ręce, poplamione farbą lub 
pokostem, można łatwo umyć, 
jeżeli się je przed myciem my­
dłem dobrze natrze jakim tłu-

Funt świeżego masła utrzeć 1 szczem lub smalcem.

DR. ADAM
LECZY SKUTECZNIE

BŁASZCZYNSKI
CHOROBY NOGWSZELKIE

1200 N . A S H L A N D  A V E . Nn 3 P ię t r z e  —  PokO J 306. T E L . B R U N S W IC K  7209.
G o d z in y  od 2 — 6 I 7— 9 w ie c z ó r . W  Ś rody  w ie c z c r e m  i ś w ię t a  z a m k n ię te .  

T e le f o n  r e z y d e n c i!  H u m b o ld t  S591.

Dr. W A R SZEW SK I—1238 no ble  ulica
Od 2 do 3 po p o łu d n iu . 

Od 6:30 do  8 w ieczo rem . Tel. Brunswick 2486-2487

Z E  SW /A  TA FILM  O W EGO.

1

Przypinane napierśnik i są bardzo praktyczne w  noszeniu. Do 
celu tego można używ ać zaw sze tę  sam ą suknię, ozdobę i urozm ai­

cenie której stanow ią odm iennie zrobione napierśniki.

S IW E  W Ł O S Y
s ą  n ie p o ż ą d a n e . T R IN K O L IN E . p r z e ­
z ro c z y s ty  p ły n , n ie  f a rb a ,  p rz y w ró c i 
k o lo r  i p o ły s k  p o s iw ia ły m  w ło so m  a 
łu p ie ż  u s u n ie  z u p e łn ie . W  p o ls k ic h  
a p te k a c h ,  a lb o  p isa ć  T R IN K O L IN E  
L A B  ORATO R. Y , 4240 A r m ita g e  Ave-, 
C h ica g o . W y śle rr iy  p o c z tą . Z a p ła c ic ie  
lis to n o s z o w i $1.35.

(O g ł.)

1808

w

DO BRZE DOPASOW ANY  
K O N TRAST KOLORÓW.

A nnę Adam s M odelko 1808.
N abyć m ożna ty lko  w  wielkościach  

14, 16, 18, 20, 32, 34, 36 38, 40, 42. 
N a w ielkość 16 potrzeba 294 jarda  
36 calow ej m aterji i  94 jarda kon­
trastow ej m aterji.

Prosim y przystać PIĘTN A ŚC IE  
CENTÓW  (15) w raz z  kuponem na 
którym należy  w yraźn ie  w ypisać i- 
mie i  nazw isko, adres i  num er faso­
nu i  w ielkość.

Zam ów ienia przysy łać na adres: 
D ziennik Chicago, 1455 W. D M -  
sion Street. Chicago, Ili.

KATALOG MÓD, przedstaw iający  
najnow sze fason y  popołudniowych, 
sportw oych i  dom owych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztuje tylko  
P IĘ T N A ŚC IE  CENTÓW . K atalog  
wraz z jednem  m odełkiem  DW A­
DZIEŚC IA PTEĆ CENTÓW.

P R O S Z Ę  O  N A D E S Ł A ­

N I E  M O D E Ł K A

N r .

W ie l k o ś ć

Im ię  i  N azw isko

M i a s t o

S t a n
. . . . . a
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DOBRE TOWARY NA
WIELKANOC.

Wszystkie gospodynie będą 
dzisiaj i jutro zajęte przygoto­
waniami do świąt Wielkanoc­
nych. Główną ich troską będzie 
kupić żywność w jak najlep­
szym gatunku po najniższych 
cenach.

Gospodynie mogą zaoszczę­
dzić czas i pieniądze, czyniąc 
zakupy w „Midwest Składach”. 
Po pierwsze jest tych składów 
300; znajdują się one we 
wszystkich dzielnicach, w któ„ 
rych mieszkają czytelnicy te­
go pisma. Po drugie, właścicie­
le tych składów przygotowali 
się na okres świąteczny i zao­
patrzyli s w o j e  składy we 
wszystkie potrzebne artykuły. 
Są w nich: świeże owoce i ja ­
rzyny, kiełbasy i szynki, jaja i 
farba na nie, mąka, masło, ka­
wa itd.

Towar jest nowy i świeży, 
nadesłany wprost od fabrykan­
tów i producentów. A ponie­
waż zbiorowa sil'a zakupna tych 
składów jest bardzo silna* i że 
towary kupowane są całymi 
wagonami, więc też wszystko 
jest najlepszego gatunku a ce­
ny są zadziwiająco niskie.

Każda gospodyni może o- 
Śzczędzić dużo czasu przy za- 
kupnie towarów, jeżeli staran­
nie przeglądnie o g ł o s z e n i e  
„Midwest Składów” umiesz­
czone w dzisiejszym numerze 
tego pisma. Należy tylko zro­
bić sobie spis artykułów, jakie 
są potrzebne, porównać ceny 
„Midwest Składów” z cenami 
innych i iść zaraz po zakupy do 
„Midwest Składu”.

Zapyta może niejeden, dla­
czego te wszystkie towary wy­
znaczone zostały na wysprze- 
daż właśnie w tym czasie. Oto 
zasada właścicieli „Midwest 
Składów,, jest, aby kupującej 
publiczności służyć jak najle­
piej i dlatego też na wysprze- 
daż wyznaczają takie towary, 
jakie W danym czasie są naj­
więcej potrzebne. Bo przecież 
żadna gospodyni nie może mieć 
korzyści, jeżeli da się jej jaki 
towar nawet bardzo tanio, ja ­
kiego ona nie potrzebuje.

Dlatego też taka wysprzedaż, 
podczas której gospodyni po 
niskich cenach może kupić ta ­
ką żywność, jaka jest jej po­
trzebna, jest prawdziwą wy- 
sprzedażą oszczędnościową i 
wszystkie gospodynie powinny 
z niej korzystać w tych dwóch 
dniach, kupując towary świą­
teczne w „Midwest Składach”.

IMPORT Z, POLSKI.
Dowiadujemy się od p. J. H. 

Piecha, którego skład węd­
lin mieści się p. nr. 916 North 
Ashland ave„ że otrzymał no­
wy duży transport szynek i in­
nych towarów z Polski. Szynki 
polskie są bardzo smaczne, mó­
wi p. Piech, bo są gotowane nie 
w wodzie, a we własnym soku, 
i mają wielu amatorów. Otrzy­
małem również parę gatunków 
serów, które swym smakiem i 
charakterem nie dają się nawet 
porównać od miejscowego wy­
robu.

Cukierki szampańskie, fabry­
ki Fuksa, likiery i potrawy w 
puszkach dopełniły ostatni 
transport. — Ozory w galare­
cie, pieczeń wołowa i cielęca 
cieszą się największem powo­
dzeniem. Grono naszych od­
biorców na artykuły spożyw­
cze z Polski stale się powięk­
sza, mówi p. Piech.

L I K W I D A C J A  „ J E D N O L I -  
'  T Y C H ”  C E N .

Paryż, 28. marca. — Izba 
posłów większością 588 głosów 
przeciwko 2 uchwaliła ustawę, 
przewidującą całkowitą likwi­
dację wszystkich istniejących 
magazynów o cenach jednoli­
tych.

W myśl ustawy istniejące 
magazyny muszą być w prze­
ciągu trzech miesięcy albo w 
zupełności zwinięte, albo też 
przemienione na zwykłe przed­
siębiorstwa handlowe.

Rozmyślania 
o Męce Chrystusa Pana
ułożona podług nauk K S. W A­
L E R IA N A  K A L IN K I, C. R., na 
sprzedaż w biurze Dziennika 
Chicagoskiego. 1455 W. Divi- 
sion ul. Wydanie europejskie. 
Po n isk iej 22c
cenie,

P o c z ta  25c

UBOGIE D ZIE C I BAW IĄ S IĘ  W YPOŻYCZANEM I ZABAW K AM I.

N a  lew o, w idzim y m łodą arty stk ę; n a  prawo, dziew czynka baw i się  wypożyczoną lalką. M asowe aresztow anie dzieci za kradzież spo­
w odow ało zorganizow anie in sty tu cji ludow ej zaopatrzonej w  najrozm aitsze zabawki przy un iw ersytecie new jorskim  pod nazw ą „Toyery”. 
Zakład ten  zo sta ł zorganizow any przez dr. A xw orthy z un iw ersytetu  N ew  York i  panią Idę Cash urzędniczkę zakładu poprawczego.

WALKOWIAK POWINIEN ZWYCIĘŻYĆ 
W 32-CH PRECYNKTACH.

■

ZJEDNOCZEŃCY, ZWIĄZKOWCY, SOKOLI, 
WETERANI, WSZYSCY DOMAGAJĄ SIĘ 

KONGRESMANA POLSKIEJ KRWI.
„Polonja chicagoska patrzy 

z zaciekawieniem na walkę po­
lityczną w 4-ym dystrykcie 
kongres j onalnym.

„Dystrykt ten jest w trzech 
czwartych polski, to znaczy o- 
bywatele polskiej krwi mają w 
nim większość i jeżeli zro- 
zumią swoją siłę i solidarnie 
pójdą, mogą wybrać Zygmun­
towicza.

„Dystrykt ten to przecież 
patrjotyezny Town of Lakę i o- 
kolica, w której to dzielnicy 
rozwija się aż dziesięć polskich 
parafij.

„Lecz dotychczas w historji 
dystryktu nigdy się tak nie zda 
rzyło, by obywatel polskiej 
krwi przedstawicielem był oby­
watelstwa w stolicy kraju. Nie 
wiele nieraz brakowało, a jed­
nak brakowało.

„To też obecnie cała chicago­
ska Polon ja z zaciekawieniem 
patrzy , na walkę kandydatów 
w 4-tym dystrykcie.

Z  JEFFERSON PARKU
Czcigodne S i o s t r y  Notre 

Damki, nauczycielki miejsco­
we, składają podziękę Dziewi­
com Różańcowym za urządze­
nie połowu ubiegłej niedzieli 
na ich cel.

sfc
Rezurekcja w uroczystość 

Wielkanocną w kościele św. 
Konstancji, odbędzie się o go­
dzinie 5:45 rano. Inne Msze 
św. będą o 7, 8, 9, 10 i Suma z 
kazaniem O lle j.

Generał Józef Haller przy­
bywa do parafji św. Konstan­
cji w środę, dnia 4go kwietnia, 
w porze przedpołudniowej. Po­
wita go dziatwa szkolna i miej­
scowi księża.

W pierwszą niedzielę po Wiel 
kanocy rozpocznie się W para­
fji św. Konstancji czterdziesto 
godzinne nabożeństwo ku czci 
Pana Jezusa utajonego w NajA 
świętszym Sakramencie, które 
potraw do wtorku, dnia lOgo 
kwietnia.

Kartki do spowiedzi wielka­
nocnej, wydawane są na pleba- 
nji każdego dnia.

Wszystkim krewnym i znajomym donsimy te  smutną w ia­
domość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, Ś. p.

A N N A  OCH OCKA
członkini Różańca św. Igo Drzewa, 17ej Róży Apostolstwa Mod­
litwy Arcybractwa Najświętszego Oblicza — zasnęła w Panu, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 2Sgo marca, 1934 roku, o go- 
dzie 12 :SO w południe, przeżywszy la t 79.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 2gó kwietnia, o 
godzinie 10:3O rano, z domu żałoby, pnr. 1623 Keenon ul. do ko­
ścioła św. Stanisław a Kostki, a  stam tąd na cmentarz św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten Smutny obrządek zapraszamy Wszystkich krewnych 
i  znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni; .

T eofil, Ju ljan , Jan, P elag ja  P alubićka, S tan isław a  W ilew - 
ska, A nna K rw inko w ska, R óża I la ń s , Ju ljan n a  W ilew ska, dzier 
ci; Franciszek P alubiek i, F ran ciszek  W ilew ski, Ludw ik Krzeni- 
kow ski, F ran ciszek  H ans, zięciowie; A nna i M arta Ochockie, sy ­
nowe ; F ran ciszka  D um alska, s io s tra ; wnuki i  wnuczki, praw­
nuki i prawnuczki, wraz, z całą rodziną.

B. B. Drabański, pogrzebowy. 31

®  ' l i  w  v

„Wszyscy więc obywatele 
wołają o „new deal” dla 4-go 
dystryktu.

„Cała Polonja w 4-tym dys­
trykcie popiera kandydaturę p. 
A. J. Zygmuntowicza na kon- 
gresmana w 4-tym dystrykcie.

„Przystępny, grzeczny i u- 
czynńy, członek wszystkich pol­
sko-amerykańskich organiza- 
cyj i klubów, niezawisły od 
wpływów politykierskich, chce 
Zygmuntowicz wykazać, że pol­
skich wyborców nie można ig­
norować.

„Nic więc dziwnego, że do­
brzy Polacy a zarazem dobrzy 
obywatele tego kraju, tak Zjed- 
noczeńcy jak Związkowi, tak 
Weterani jak Sokoli, pomagają 
Zygmuntowiczowi w kampanji. 
Wiedzą oni, że jego walka jest 
ich walką i że zwycięstwo Zyg­
muntowicza to zwycięstwo Po­
lon j i na Town of Lakę i w oko­
licy.

„A dystrykt 4-ty zasłużył 
sobie na „new deal”.

Dziatwa szkolna pod kierow­
nictwem czcigodnych Sióstr 
Notre Damek, urządza przed 
stawienie w niedzielę, dnia 8gc 
kwietnia w sali parafjalnej, po­
cząwszy o 3ej po południu. Wy­
konany zostanie nader piękny
i urozmaicony program.

*
Pod egidą Klubu Pań Dobro­

czynności odbędzie się żaba 
wa taneczna w niedzielę, dnia 
15go kwietnia, w sali parafjal­
nej. Skrzętne przygotowania
odbywają się w całej pełni.

*
Klub Towarzyski p. w. św. 

Konstancji zapowiada zabawę 
taneczną w środę, dnia 4gc 
kwietnia, w sali parafjalnej.

—■ Uj, we Francji niedobrze 
jest.

—  N y ?

— Tam wykryto różne zło­
dziejstwa.

— Jeśli je Wykryto i jeśli 
się mówi, że to złodziejstwa, to 
już jest dobrze. Gorzej bywa, 
jak nic się nie wykrywa i jak 
się mówi, że wszystko dobrze 
jest.

Faktem jeist, że mamy setki 
takich registrowanych głosu­
jących, iż nie pamiętają nume­
ru swego precynktu wyborcze­
go a nie dopiero dystryktu sta­
nowego. Dlatego też konieczną 
jest rzeczą przypomnieć za­
wczasu, ile i które precynkty 
wchodzą w skład 27go dystryk­
tu senackiego.

Dystrykt 27my, w którym je­
dynym polskim kandydatem na 
senatora jest Stanley S. Wal- 
kowiak, składa się z 46-tu pre- 
cynktów wyborczych, w czte­
rech wardach na ■ północno-za­
chodniej stronie miasta, i tak:

We wardzie 33-ciej, w para­
fji Jadwigowo, wchodzą w 
skład 27go dystryktu sena­

W więzieniach centralnej i 
południowo-wschodniej Europy 
znajduje się obecnie 3,500,000 
przestępców politycznych. Ta­
ką cyfrę podaje Van Ghell Gil- 
dermeister, Holender, który po­
święcił ostatnie dwanaście lat 
sprawie uwalniania tej kate- 
gorji więźniów. — Widać, że w 
Europie niema przynajmniej 
bezrobocia politycznego.

Wszystkim 'krwenym i zmajo- 
mym. donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańsza ma­
tka i babcia nasza

8. P.
JO ZEFA BUK O W SK A  

(z p ierw szego m ęża MentLewicz)
po ciężkiej chorobie, pożegna­
ła  się z tym  światem, opatrzo­
n a  św. Sakramentalni, dnia 27 
marca, 1934 .roku, o godzinie 
12:25 po południu w pode­
szłym. wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 2go kwietnia, 
o godzinie 9:30 rano, z domu 
żałoby, p. nlr. 1287 W. 32lgi 
Place, do kościoła Najświętszej 
M arji Batony od Nieustającej 
Pomocy, a iśtamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego mai parodię familijną.

Na ten smutny Obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i ■znajomych, w smutku -po­
grążeni :

Józe... zef M entlew icz, syn; W ili- 
łerja , sy n o w a ; J ó zef i W alen­
ty  Pa,fika, b ra c ia ; A gnieszka  
Przybysz, sio s tra ; wnuki i 
wnuczki, wra« z całą rędziną.

Pogrzebem esajmuje się Ju lja  
W. Kamińska. Telefon Yards 
4507.

D o n o s im y  krewnym i  z n a j o ­
m y m , i ż  m ą ż  m ó j ,  o j c ie c  i  
dzTafliraś nasz

8. P.
TOMASZ CZARNIECK I

członek Biractwa Mężczyzn Ró- 
żiaióiaa Tśw., 4 ta  Róża lsze Drze­
wo i Klubu Olbywabelskiego-ks. 
Jóizefą Bairzyńaltiego, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, zasnął 
w Panu, opaitoaony św. Sukra- 
nMtiUimi, dnia 27 go marca, 
1934 rokiu, o godzinie l i t e j  wie­
czorem, w  ipodesizłym wieku.

Pogrzeb odlbędizie się w po- 
hiiectoraiłeflt, dnia 2go kwietnia, 
o godzinie 9bej róno, z zakładu 
pogrzebowego C. Kniakiewiczia, 
2041 Caroiima ulica, do kościo­
ła Św. Jadwigi, a  stam tąd na 
cmentarz św. Wojciecha.

Do licznego współudziału w 
pogrzebie zapraszają, w  c ię ż k im  
żalu pogrążeni;

Joanna, żona; M arja M ałż, 
c ó r k a ; P aw eł, s y n ; Irena  Sla- 
pińska, w n u czk a ; Tom asz Sla- 
piński, w raa k  całą rodziną.

Po informacje telefonować 
.Armitage 0552. 30

ckiego, trzy precynkty: 49-ty, 
50-ty i 5 Uszy.

W wardzie 32-giej, w parafji 
Trójcowo, Stanisławowo i Ma- 
rjanowo — należą do 27go dy­
stryktu precynkty: 30, 31, 32, 
33, 34, 35, 36, 37, 38, 39, 40, 
41, 42, 43, 44, 45, 46, 47 i 52gi; 
— razem 19 precynktów w 32 
wardzie.

W wardzie 26-tej, część Trój- 
cowa, Kantowa i Bonifacowa, 
jest 10 precynktów, należących 
do 27go dystryktu: 16, 17, 18, 
19, 20, 21, 22, 23, 24 i 25ty.

Wszystkie te precynkty po­
winny dać przeważającą więk­
szość za Walkowiakiem, gdyż 
są to precynkty w których Po­
lacy i Polki stanowią większość 
decydującą.

Wigwam jest to szałas In- 
djan, okryty skórą bawolą.

Wszystkim krewńym i  znajo­
mym donosimy tęrsm utną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, i dżiaduś nasz,

S. P.
IGNACY SZAM ATULSKI

członek Tow. Sw. Franciszka 
z Asyżu, grupa N, M. P., Tow. 
Bractwa Mężczyzn Różańca św. 
pod opieką św. Józefa, Tow. 
Bratniej Pomocy Sw. Jana Kan- 
tego Security Benefit Associa- 
tion No. 4069 — po długiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. 
Sakramentami, dnia 27go m ar­
ca 1934 roku, o godzinie 2ej po 
południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo- 
"tę, dnia 31go marca, o godzinie 
8 :3O rano, z doniu żałoby pnr. 
2312 W . Ohio ulica, do kościoła 
Sw. Heleny, a  stam tąd na cmen­
ta rz  św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni ;

Juljanna, żona; N ettie  Fretl- 
rickson, Teodor, H elena Pal- 
czew ska, S tan isław , F ranciszka  
Stres, F ranciszek  i B ronisław , 
d z ie c i; Józef Stres, Conrad 
Uredrickson, S tan isław  Pal- 
czew ski, z ię c io w ie ; B artłom iej, 
brat; wnuki i wnuczki, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebowy Edward A. Kir- 
sten, Telefon Armitage 3378. 30

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn 
i b rat nasz,

8 . P.
M K l lA ł.  TOKARZ

członek Tow. Sw. Józefa Z. P. 
R. K., Tow. NajŚw. imienia Je ­
zus — po krótkiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał Się z tym 
światem, ojfatrzony Sw. Sakra­
mentami, dnia 28go marca, 1934 
roku, o godzinie 5ej, 22 minut 
rano, przeżywszy la t 24.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 2go kwietnia. 
0 godzinie 9 :30 raiło, ż doińu 
żałoby pnr. 3737 So. Hermitage 
Ave. do kościoła śś. Apostołów 
P iotra i Pawła, a stam tąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za 
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Ludwik i  Wiktor,ja Tokarz, 
rodzice; Jan, Franciszek , Lud­
w ik i Roman, brac ia ; M arjan­
na, Joanna* B ronisław a, sio­
stry ; Franciszek i  L eokadja  
Tokarz, stryj i stryjenka, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajm uje się Jan  
Patka i Syn, 3756 So. Paulina 
ul. Tel. Lafayette <1829. 31

D r .  W y n e k o o p  
w  W ię z ie n iu  
S i a n o w e m .

Skazana Była Na 25 Lat Za 
Kratkami.

Dr. Alicja Wynekoop, którą 
ława przysięgłych uznała win­
ną zamordowania, swojej syno­
wej Rhety Wynekoop, pod nad­
zorem policjantki Marji Kenne­
dy i deputowanego woźnego są­
du kryminalnego wyjechała dzi­
siaj, o godzinie 9tej rano do 
więzienia stanowego w Dwight, 
111., aby tam przez 25 lat po- 
kotować za zbrodnię.

Naczelny woźny sądu krymi­
nalnego James Z. Gabriel, po­
wiada, że Dr. Wynekoop nie 
była przewieziona z innymi wię­
źniami z powodu nader nadwą­
tlonego stanu zdrowia. Wczo­
raj w więzieniu powiatowem 
Dr. Wynekoop kategorycznie 
zaprzeczyła, jakoby była win­
ną śmierci swojej synowej, mi­
mo faktu, że ława przysięgłych 
i sędzia Hieronim B. Miller u- 
znali ją  winną.

Dyżur jest to obowiązek służ­
by przez pewną ilość godzin lub 
dnia, kolejno zmienianych, po­
legającej na dozorowaniu.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz, i syn mój,

Ś. P.
FRAN CISZEK  KULLA

Członek Tow, Tadeusza Koś- 
iusziki, Dwór Foresterów, No.

2S5, po krótkiej lecz ciężkie: 
•horobie, pożegnał się z tym 
wistem, opatrzony Sw. Sakra­

mentami, dnia 26-go marca, 
934 roku, o godzinie 11-ej ra- 
o, w średnim wieku.
Pogrzeb odbędzie się w pią- 

>k, dnia 30-go marca, o godzi­
nie 10-ej rano, z domu żałoby 
pn. 2313 Canton ul., do koś­
cioła Sw. Jan a  Betfehmana, a 
tnintąd na cmentarz św. Woj­

ciecha.
Na ten smjiłny obrządek za­

praszamy wszystkich krewnych 
znajomych, w ciężkim żalu

ograżeni:
M a rja n n a , żona; Józef, Doro­

ta  i  M arjanna, dzieci; Augu­
styn a  Kutia* m a tk a ; Paulina  
Wagner, teściow a; . wraz z ca­
łą  rodziną.

Pogrzebowy Józef Wojcie­
chowski. Armitage 4030. 27,29

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż r^ijukochańsża ma­
tka nasza,

8 . P .
M ARJA K OW ALSKA  
(z dom u A niasiew icz)

członkini Tow. Wianek Królo­
wej Wandy, grupa No. 292 Z. 
P. A. — po krótkiej lecz cięż­
kiej chorobie, pożegnała się z 
tym świateia, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 27go m ar­
ca, 1934 roku, o godzinie 7 :30 
rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 3Ógo marca, o godzi­
nie 9:00 rano, z domu żałoby 
pnr. 911 No. Leayitt ulica, d o  
kościoła Sw. Trójcy, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Tadeusz, w Polsce, i  Zenon, 
synowie; Z dzisław a (z Łago- 
dzinsk icti), synow a; R ysiu , 
wnuk, wraz ż całą rodziną.

Pogrzebowy B. Skaja, Key- 
stone 0502*

P R A C A
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty (jedno dziecko) ix>- 
kój, wikt i zapłata, rekomendacje wy­
magane. Sas, 1530 No. Kedzie ave.
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
oracy i opiekowania się dziewczynką. 
809 E. 51sza ni.
POTRZEBA starszego człowieka do 
pomocy w piekarni. 2094 Milwaukee 
Ave.
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty. M. Goffman, 1101 No. Mozart 
ulica.
POTRZEBA młodej dziewczyny do 
‘pomocy matce, dobry dom, m ała ro­
dzina, Telefon Keystone 9866.
POTRZEBA młodej dziewczyny do 
pomocy matce w lekkiej domowej ro­
bocie. Lavin, 1543 S. Sawyer ave. *
POTRZEBA doświadczonych operato­
rek, przy rękawiczkach. 2629 Haddon 
Ave. Telefon Armitage 0526.
POTRZEBA natychmiast piekarza do 
dekorowania “baranków” z ciasta.-— 
1540i W. 17ta ul.
POTRZEBA doświadczonych masży- 
niarek do pracy przy męskich spod­
niach i koszulach. 1630' Milwaukee 
Ave., 2gie piętro.
POTRZEBUJĘ kucharza. Zgłosić się 
do 2812 Milwaukee Ave.
P O T R Z E B A  b a l w i e r z a  z a r a z .  1.S39 W. 
C h ic a g o  A y e .

P R A C A KUPNO I SPRZEDAŻ
B A C ZN O ŚĆ !

C hicag-o s z k o ła  sz y c ia  su k ie n , k ro ju  
i s z y c ia  n a  p a ro w y c h  m a s z y n a c h  
p r z e p ro w a d z i ła  s ie  p o d  n o w y  a d re s :

C H IC A G O  S C H 0O L
2 1 6  W . J A C K S O N  B L V D .
T e le fo n  S t a te  8507 . P o k « j  808.

POTRZEBA operatorek doświadsczo- 
nych do pracy przy “white duck” pal­
tach. Northwestern Garment. 1480 
Milwaukee Ave. 29
POTRZEBA dziewczyny doświadczo­
nej do “beauty shop” musi znać 
wszelką robotę. S22 Milwaukee Ave.
POTRZEBA “cake haker” na pierw­
szą rękę. 8651 Baltimore Ave. Wbite 
S tar Bakery. 29
POTRZEBA dobrego szewca. 5538 So. 
Da men Ave. 29

POTRZEBA d^ewezyny przeszło 20 
letniej do ogólnej pracy domowej. Po­
kój, Wikt. Jedno dziecko, 2 dorośli:,, 
Tel. Mansfield 4539.

POTRZEBA “marceller” i  “finger- 
wa.yei'”, także balwier®a. 1919 W. 
Chicago Ave.

POTRZEBA dobrego balwierza na 
piątek i  sobotę. 2844 Milwiamkee Ave.
POTRZEBA 50 operatorek- Muszą 
być zupełnie doświadczone przy pral­
nych sukniach. Inne niech się nie 
zgłaszają. lrving Sobeł and Co., 2300 
Armitage Ave. ,31
POTRZEBA dziewczyny lub kobiety 
do ogólniej domowej roboty, może po­
zostać. Klein. 1234 N. Hoyne Ave. 
Armitage 9035.
POTRZEBA balwierza 1106 N. Pau­
lina ul,
POTRZEBA piekarkę (pastry cook) 
na wyjazd do kluibu. Zgłosić s ię : H- 
Kreutaer Biuro Pi’afcy» 929 Milwaukee 
Avenue.
POTRZEBA młodej dziewczyny do 
lekkiej domowej roboty. Kapłan. — 
2110 Ń. Kedzie Ave., Apt. 202.

POTRZEBA dzietwczymydo domowej 
pracy. 5418 S. Ashland Ave-, 3cie, 
po oej wieczorem.
POTRZEBA “band sawyer”, do­
świadczonego przy ramach parloro- 
wych. 2597 Archer Ave.
POTRZEBA dziew-czyny . do ogólnej 
domowej roboty. 2425 Logan Blvd. 
8cie piętro, front.
POTRZEBA doświadczonej kelnerki 
do pracy w żydowskiej restauracji. 
2006 S. State ul. 30

Drobne Ogłoszenia

R O ZM A ITE
CZĘŚCI pieców, furnesów i bojle­
rów, „hot water coils” ; niklujemy. 
697 Milwaukee Ave. Margolis. tts

PAPIERUJĘ pokój $3.50 z papierem. 
JPisać 1250 N. Leavitt ul., tapeciarz.

POŻYCZKI
WDOWA w istarsizym wieku, poszu­
kuje $1,500 mai .pierwszy moirgecz lub 
sprzedam dom nowy, murowany, zo­
stawię morgecz. Zgłosić się : 4924 S. 
Kolin Ave. G. A.

DO WYNAJĘCIA
POTlłZEBA na mieszkanie, można 
gotować, $1.50 i wyżej, osobne noce 
50 centów. 543 N- Ashland ave. 31
WYNAJMĘ pokój dla młodego Ame­
rykanina z wiktem. 1046 N. Wood ul. 
2gie w. tyle. 30

“KITOIIENETTE” frontowy ogrze­
wamy, umeblowany do wynajęcia. — 
1308 N. Hoyne Ave. 30
PIEKARNIA w raz z Urządzeniem do 
wynajęcia albo samo urządzenie do 
sprzedani®. 1311 W. Huron ul. 30
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ACROSS
i — T a lk  Idly 
6— T h e  le a f  o f  a grass

11— Declare to be true
12—  Comblnations of a number of 

molecules wlth electrons '
14—Prefix meaning not 
16—Wandering 
16—A degree 
19—Reformation (abbr.)
21— One who sows
22—  An age of the uniyeree
23— One who feels
25— T o  t u r n  In s id e  o u t
27— A duet (It.)
28— Observe
SO—Sufflx. of diminutive v«iue 
31—A river in Siberia 
33—Fiery horses
36— In law a thing
37— A native earth varying from 

llght yellow to deep orange or 
brown

40—  Decay
41—  Sufflx used to form t h e  p lu ra l
42—  Secures
44—  F e m a le  p a r e n t
45—  Transaction
46—  To get sight of
48—  Conslsting of oats
49—  To acąuire knowledge

\
DOWN

Z—BUll god 
3—Salutation >
> ^ F o r c ib ly _  co n eise ,.

R O ZM A ITE
WIELE ciepła, mało popiołu, znako­
mity zastępca Pocahontas, Black Gold 
lump, luib „egg” węgla. $6; „Minę 
run”, $5.75; Screening, $4.75. Grurndy 
M in e iu g  Oo., Cedarcrest 2011-

KUPUJEMY
Z łote Bondy, po lsk ie  bondy, ak c je  I 
morgecze. Zgłosić s i ę : 2Ó8 S. L a  Salle  
ul. Pokój 1083. M innich  B rad ley  and 
Oo.. Inc.

R Z Ą D O W Ą  C E N Ę
Płacimy za stare złoto, złote zęby.— 
Warszawski Złotnik, 1617 Robey ul.

R Z E C Z Y  domowe
BAER STORAGE W A R E Ó W
M usi s ię  pozbyć, p rz e c h o w a n e  a  p rz e ­
w a ż n ie  n o w e  k a w a łk i  j a k  g a r n i tu r y  
do p o k o ju , ja d a ln i  i s y p ia ln i  o ra z  d y ­
w a n y , p iece  i “s tu d io  c o u c h e s” . S p ła ­
ty . W ie c z o re m  do 10, w  n ie d z ie lę  do 4.

B A E R  S T O R A G E
1027 M IL W A U K E E  A V E .,

p rz y  W e s te rn .

SPRZEDAM siwy Universal kombi­
nacyjny palec. Mało użyty, $42.50. —- 
1236 Chicago Ave. Monroe 1620. 30

NOWE American Ortental 9x12 dy­
wany, piękne desenie 1 kolory. Od­
dam za $15. Pryw atna osoba. 2558 
N. Mansfield Ave- 30
ŁÓŻKO % z materacem i sprężyną 
na sprzedaż bardzo tanio, $7, 2018 
Cortez ulica, na lszym piętrze.

IN T E R E SA
NA SPRZEDAŻ narożnikowa piwiar­
nię i  rasituiaraieję, stare wyrobione 
miejsce, sprzedam tanio. Monroe 
2280. — 956 W. Chicago Ave. 29

„ROAD HOUSE” na sprzedaż w 
Niles, Illinois. Sprzedam properta- 
Właściciel pnr. 6051 Milwaukee Ave. 
J. Paluch. 31

NA SPRZEDAŻ delikatesen, 2903 Di- 
yersey Ave. Telefonować Briargate 
7359 wieczorami. 21,2,23,28,29,31
NA SPRZEDAŻ „luncheonette” bli­
sko Lane wyższej szkoły i  „golf 
course”. 3707 N. W estern Ave.

NA SPRZEDAŻ Skład krawiecki, do­
bre wyrobione miejsce. 5004 Roscoe 
ulica. 24-29

POTRZEBA wspólnika lub wspól­
niczki do piekarmi, interes wyrobio­
ny, chcę powiększyć. 6419 Addison ul.

29-31
GBOSERNIA i buczernia na. sprz< 
daż. 5525 Wrightwood Aye.

RESTA' RACJA i piwiarnia na 
sprzedaż i mio, rontu $35.00, 4 poko­
jowe mieszkanie. 2121 W. North Ave-

29-31

FARMY I LOTY
40 AKRÓW dobrej ńemi na sprze­
daż, $25 akr. Proszę .rzyjecliać lub 
pisać po polsku. Nie chcę zamiany.—-  
P. Krupa, R. 4, South Haven, Mich.

31

DOMY I DAMIANA-'
$3,80Ó zakupi 8 pokojową rezydencję, 
gorącą wodą ogrzewana, garaż, ulica 
brukowana i zapłacona, jo ta  41x186. 
Warunki. Schmid, przejemca. 60S4 
Milwaukee Ave. Newcastle 2424. 31

WIELKA Taniość! $750 w gotówce. 
Reszta spłaty, kupi 6 pokojowy dom 

>pnr. 4085 So. Campbell Ave., gorącą 
wodą ogrzewany, . duży garaż. Musi 
być sprzedany w tym tygodniu.

SPRZEDAM 7 pokojowy murowany 
cottage, furnesem ogrzewany, garaż 
2 automobilowy, bardzo tanio. 2650 
S. Keeier Ave. 27-29-31
SPRZEDAM tanio 2 piętrowy muro­
wany dom. 2805 So. Tripp Ave. 31

5— M is ta k e s
6— To seize  w ith  th e  te e th
7—  The longest river in Francf
8—  A n c ie n t (a b b r .)
9—  D a y s ’ s ig h t  (a b b r .)

10— A g r a s s  p lo t
13— D e sire
15— S e w in g  i iń p le m e n ts
17—  Articles of war (abbr.)
18—  T h e  re a ln i  o f  b o re s  
20— F ie f s
22—One who catches eels
24—A river in north Chile 
26—A s m a li  b a y  (O rk n e y s )
29—A biblical character.
31—  A n y  o p e n  s p a c e
32—  High in ęxcellence
34— D.rawn tightly
35—  C e le s tia l b o d y
38— Combining form meaning 

c o m b
39—  A n  e x c la m a tio n
42—  A c e r e a l  g r a s s
43—  W a te r in g  sp o t
45— A c o n t in e n t  (a b b r .r  
47— Y e a r  (a b b r .)

A n sw er to  p rev lous puzzle

'ma BHSSBH BBS fflBH HBH a niań □ nasi bn a g a  a
aaaHa h  h  aaa naa a  saa sas ■, 
m am
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60DZIHY SKŁADOWE W PIĄTEK
W yją tkow o  D obra W ie lka n o cn a  O fer ta  na

Ładnie i Starannie Zrobione

Stosow ne do Kom unji, na  niedzielę i _ na  
zabaw y. Z rufelkam i, faJłstem i spódnicz­
kami i bufiastem i rękawam i. W ielkości 
dla dziew cząt w  w ieku 7 do 14 lat.

Świetna Wartość Na

Dziewczęce Pł&SZCZBTHE FAIR Z now ośraowydi tw eed  m ieszanek i gra­
natow ej m aterji, w sty lu  z paskiem . Z 
ascot szarfą. C ałkow icie podszyte i sta ­
rannie wykończone. W ielkości 7 do 14.

Ładne, Modne

Płaszcze na 
Wielkanoc

w  W Sam Czas Na Wielkanoc!

Granatowe Ubrania Z 2 s
Z  2-MA PARAMI JgO 9 5  Z  2-MA PARAMI g  i  

KNICKERS O * DŁUGICH SPODNI I
S etk i ubrań do wyboru. N ow e w iosenn e sty le  w  popularnym  granatow ym  kolorze. Spodnie z szeroldem i u dołu no­
gaw k am i. N iek tóre ubrania m ają  celanese podszew kę. W ielkości 10 do 20 la t. Czysto w ełn iane ubrania z 2-ma param i 
knickers z w łóczkow etńi obcisłem i m ankietam i. W ielkości 8 do 16 lat.

7, Om sket w c a v e » ,  p o lo  m n łe r js  1 w e łn ia ­
n e j  k r e p y . D u ło  n o w y c h  w io s e n n y c h  a ty -  
lO w w  p o p u la r n y c h  k o lo r a c h . N ie k tó r e  n 
b e r e te m  do  p a r y . W le lk o ó c l T d o  12.Chłopięce $3.50 Rugby Ubrania

d p o w ie d n ie  u b r a n ia  d la  c h ło p c ó w  n a  S®®
W ielkanoc i n a  w io s n ę .  W s z y s t k i e  k o -  gflfci
>ry, w łą c z a j ą c  p o p u la r n e  g r a n a t o w e  Bfifl ZZ _  o  II Raja 
H elen ie . W ie lk o ś c i  4  do  10.

Chłop. $7.75 Ubrania na Wielkanoc
W y j ą t k o w e j  w a r t o ś c i  u b r a n ia  z  
t w e e d s ,  k a s z m ir ó w  i in n y c h  m a t e r y j .  
W ie lk o ś c i  8  d o  15. N ie z w y k ła  w a r to ś ć  
n a  u b r a n ia !

T H E  F A I R —-M ilw a u k e e  A v e ., G łó w n e  P ię t r o .
Płaszcze dla Dzieci
P o d w ó jn e  n a  p ie r s ia c h ,  
r. p a s k ie m  a lb o  b e z . W y ­
ją t k o w o  s ta r a n n ie  s z y te .  
Z b e r e te m  do  p a r y . C z er ­
w o n e , n ie b ie s k ie  1 z ie ­
lo n e . W ie lk o ś c i  1 d o  0.SPECJALNIE! Prawdziwej $4 i $5 Wartości

SUKNIE
itó N A  WIELKANOC

P0 WYJ4 TK0W0 NISKIEJ cenie

DWU-SZTUKOWENowe
W io s e n n e

Jedwabne
SUKIENKI

RAYONOWA BIELIZNA
M a jte c z k i,  « t  e  p  i n  », 
b lo o m e r s  i k o s z u le ,  a 

O b sz e r n ie  s k r o jo n e  
i s t a r a n n ie  z r o b io -e  

n e . Z w y k łe  i  e x -  ‘ 
k tr a  w ie lk o ś c i .

M ilw a u k e e  A ve ., 
G łó w n e  P ię t r

P r a ln e  tw e e d  s p o d e n k i  i  
b r o a d c lo th  b lu z k a . W  s t y ­
lu  z  g u r a k n m l do  p r z y p i­
n a n ia . N ie k tó r e  z  p a s k ie m .  
W ie lk o ś c i  1 d o  6.

Bardzo Piękne
W z o r z y s te  i w  je d ­
n o l i ty c h  k o lo r a c h  z 
o d m ie n n y m  g a r n i -  
r n n k ie m . N o w e  w io ­
s e n n e  k o lo r y .  W ie l ­
k o ś c i  7 do  14.

S z y te  z  b a r w n y c h  d r u k o w a n y c h  
m a t e r y j  i  o z d o b io n e  o d m ie n n e m i  
m a te r  jurn i. Z n ia r sz e z a n e  
i s k r o m n ie  h a f to w a n e .  gfr 
W  ie lk o ś c i  2  do  6.
M ilw a u k e e  A v e . —  D r u g ie  P ię t r o .

Możecie Się Ubrać na Wielkanoc
Nadzwyczaj Niskim Kosztem!

S ą  to  nowe, św ieże  suknie w e w szystk ich  najm odniej­
szych fasonach  i kolorach. N ow e efek ty ! P roste sp&d- 
miczki i fa lis te . W ielkości d la pań, panien i korpulent­

nych osób. P rzyjdźcie w cześn ie i kupcie sobie taką suk­
nię, jak iej oddaw na szu k a ły śc ie !

KAPELUSZE Wielkanocne Dziewczęca Rayonowaz k o r o n k o w a t y c h  sł o m e k

BIBLIZNA

ezjjt z r ó ż n e m i  
r o n d a m i. O z d o b io ­
n e  w s t ą ż k ą ,  k w ia ­
ta m i, s z p i lk a m i i 
d łu g ie m !  s z a r f a ­
m i. D u ż o  n o w y c h  
w io s e n n y c h  ozd ó b .

K o s z u le ,  b lo o m e r s  i m a j te c z ­
k i  w  k o lo r z e  c ie l i s t y m  i b ia ­
ły m . B a r d z o  d o b ry  g a tu n e k .  
S ta r a n n ie  r o b io n e . W ie lk o ś c i  
4 d o  1«.

SPÓDNICZKIKoronkowate Włóczkowe
S W E T E R Y Dla Panien

Z m ię k k ą  p o d k ła d k ą  
n a  k o s t k i .  S t a lo w e  

„ b a li  b e  a r i n  g ” r a g  
w r o t k i .  N ik lo w a n e ,

Z p o s u w a n y m  
. p a s k ie m  i  k lu -  W
«k czem .

M ilw a u k e e  A ve, 
B a se m  en  i .

J e d w a b n e  —  r ę c z n ie  
w ią z a n e  w  k o lo r a c h  
d la  d z ie w c z ą t  i p a n ie n .  
U p ię k s z o n e  s z p i lk ą ,  
p ió r e m  lu b  w s t ą ż k ą .

Z w y c ię t y m i r a m io n a m i. Z r n fe łk ą  
u d o łu . T y lk o  b ia łe .  B a r -  
d zo  d o b re j ja k o ś c i .
W ie lk o ś c i  S do  14.

- M ilw a u k e e  A ve.# D r u g ie  P ię t r o .

S ta r a n n ie  s z y t e  z d o b r y c h  
t w e e d s .  R u f f  e r e p e  i z w y k łe .  
W  k o lo r z e  b r u n a tn y m , w in ­
n y m , c z a r n y m  a lb o  g r a n a t o ­
w y m . W ie lk o ś c i  26  d o  32.

T a k ż e  ła d n e  o r g a n d y  b lu z k i.  
M o d n e  s t y l e  i p ię k n e  n o w e  
k o lo r y .  W ła ś n ie  to , co  p o t r z e ­
b u je c ie  do s w e g o  n o w e g o  k o -  
s t ju  m u  W ie lk a n o c n e g o  i na  
w io s n ę .  W ie lk o ś c i  34  do  40.

T H E  F A I R

CHŁOPIĘCE KOSZULECHŁOPIĘCE I  DZIEWCZĘCE REGULARNEJedwabna Bielizna

TRZEWIKI Smart Boy” WyrobuTanio na Wielkanoc Z n a n e  w  c a ły m  k r a ju .  S ta r a n n ie  
s z y t e  z  t r w a ło - k o lo r o w e j  b r o a d ­
c lo th .  Z z a k ła d k a m i n a  r ę k a w a c h .  
W z o r z y s te  i w  j e d -  —
n o ll ty e h  k o lo r d e h . fps&S 
W ie lk o ś c i  6 d o  11. B i—_ ™ Jffl 
T a k ż e  b lu z k i z g u -
z l k a m i  d o  p r z y p i -  jjg] ™  ™
n n n la . w  w ie lk o -  W yW  
ś e la e h  4 do  10.

Narodowo Słynnej Educator Marki! 
fc. Buster Brown! Kindergarten!

S U p s, e h e m is e s .  m a j t e c z ­
k i  i d a n e e t t e s .  B o g a to  
k o r o n k ą  o z d o b io n e  I 
p r o s te  s t y le .  W  p n s t e l -  
k o w y c h  o d c ie n ia c h .  —  
W ie lk o ś c i  32  d o  36  i  34  
d o  44.

U N IO N  G A R N IT U R Y  
Z n a n e  ,,M a je s t ic ” a -  
t le t y e z n e  u n io n  g a r ­
n i t u r y  z  2 -m a  g u z i ­
k a m i. R o b io n e  z  d o ­
b r e j c z e s a n e j  b a w e ł­
n y . W ie lk o ś c i  6  do  
16.

RELIGIJNEOBRAZY
?k n e  o b r a z y  w  j
b o r z e  r e l ig i j n y c h  Rj
p r z e d m io tó w *  7 7  w* !
D o b r a  w a r t o ś ć

za t ę  n is k ie , ’
c e n ę .
M ilw a u k e e  A v e . 

r G łó w n e  P ię tr o ,

N ie p r z e jr z y s t e .  R o b io n e  /  
z  c z y s t e g o  j e d w a b iu .  Z Z  ; 
b o d ie e  w ie r z c h e m  a lb o  
w  s t y lu  k a l i f o r n ij s k im .  
W ie lk o ś c i  '
34  do  44 .
S p e c ja ln ie

M ilw a u k e e  A v e . —  G łó w n e

T H E  F A I R  
—■ M ilw aukee  
A v e ., G łó w ­
n e  P ię t r

Z lakierowanej, matowej brunatnej 
i czarnej cielęcej skórki. Z pasem­
kiem,, . oxfordy i sznurowane. Wiel­
kości 8% do 3. W tej grupie wiącaoi- 
ne są Goodyear welt oxfordy. Wiel­
kości 1 do 6.

E P t e s ® 3 s a K ® a

P ię tr o ,

MĘSKIE O X F O O Y DAMSKIE TRZEWIKI

%  i . 
Długości

Sportowe
Z Wypisanem Imieniem Całe Kształtne

JEDWABNE POŃCZOCHYPOŃCZOCHY
-e s p o r -  A  W  
z o c h y  w  >  <  

w z o r ó w  Jtai ■ W  jd

Z e ś m ie t a n k o w y m  o -  __ 
ś r o d k ie m , z  o r z e c h a -  firyj 

m i 1 o w o c a m i.  S m a -  J  
eacne! D e k t ir o n n n e

iijd a n c n i im i ę -  «££ 
L n fe m . 1 - f u n t o w e .
HgjfeK - M i l w a u k e e  A y e .  —  

G ł ó w n e  P i ę t r o .

S z y fo n o w e  i  g r u b s z e .  __ 
K a ż d a  p a r a  d o s k o n a -  d r a  

h ła !  N o w e  w io s e n n e
o d c ie n ie .  S p e c ja ln ie  1H& 

B k  P ™ «  W
Mi lw a  11 k e e  A  v e . 

G łó w n e  P ię tr o .

P ię k n e  fa s o n y  ze sa o r-  
s t k i e j  s k ó ry , c ie lęce j: 
la lk lierow anej i k o ź lę ­
ce j. W ie lk i  w y b ó r  n o ­
w y c h  k o lo ró w . W s z y ­
s tk ie  w ie lk o ś c i  w  z a ­
p as ie .

M ilw a u k e e  A v e ., D r u g ie  P ię t r o .

N a  W ie lk a n o c ’ G o o d ­
y e a r  w e l t  w  n o w y c h  
s ty la c h . B lu c h e r  
ś re d n ie , s z e ro k ie  
s k ie  w  p a lc a c h , 
k o śc i 6 do 11. ’

T H E  F A I R

SPROWADZA NIERYWALE 
OFERTY DLA DZIECI

MILWAUKEE AVE. at W O O D  ST

OD 9:30 RANO DO 5:30 W
IECZÓR

f <


